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• Strzyżenie tuż przy gsrdie
• A!bo statut, albo zysk
• Za kratami byliśmy wolni

- czytaj str. 3

Rozpad
Związku Radzieckiego

Stały korespondent „TS1.” w Moskwie SŁAWOMIR SZATA 
relacjonuje:

To co było przypuszczeniem, po ponie- 
dziołkowych wystąpienioch liderów więk­
szości republik ZSRR, wczoraj słoto się cał­
kiem oczywiste. Rozpada się nasz wschodni 
sąsiad. Prezydent Kazachstanu, Nazarbajcw, 
lider Kirgistonu Aicajew, przedstawiciele 
Ukrainy, Białorusi, Azerbejdżanu jeden po 
drugim licytowali się w odmowie wstąpienia 
da przyszłego związku.

Na wczorajszej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR deputowany do Rady Najwyższej A. 
Kazanij powiedział — „Związku Radzieckiego 
już od dawi a nie ma, więc nie ma czego 
bronić. Jedyne ca możemy teraz zrobić, to 
ustanowić coś na wzór kon.ederacji, -m rzeć 
porozumienia ekonomiczne i stworzyć wschod­
ni odpmvieanik Wspólnoty Europejskiej. O ile 
zrozumiałem, żadna z 15 republik nie wzbra­
nia się przed współżyciem ekonomicznym".

Te słowa są bliskim odbiciem 
sytuacji w ZSRR. W tej chwi­
li jedynymi siłami, które wy­
stępują za zachowaniem rwiąz- 
ku jest administracja RrSRR 
oraz rosyjscy demokraci. Oczy­

wiście po tej stronie występu­
je też prezydent kraju M Gor­
baczow, ale iego wpływy w tej 
sprawie są mizerne. Wczoraj 
rano był on nieobecny na sesji 
parlamentu ZSRR, ponieważ 
zwołał specjalne zebranie lide­
rów republik, którzy przejawi­
li hurrarewolucyjny separa­
tyzm. Czy udało mu się prze­
konać ich do kompromisu, na 
razie nie w adomo. Pewne jest 
natomiast że na taki rozwój 
wypadków szczerzy zęby rosyj­
ski niedźwiedź. W tym duchu 
występowali ił. Chazbnłatow 

I A. Sobczak. Mer Leningradu 
ostro skrytykował pomyslv 
m. in. Ukrainy dotyczące po­
wołania mezaleznej republikań­
skiej armii i - rzejęcie pod swo­
ją jurysd*  keję jednostek Armii 
Radzieckiej, w tej chwili tam 
stacjonujących: — „To politycz­
ne awanturnictwo i ślepota". 
Rzuca się w oczy , że frakcji de 
mokratyczna usiłuje zachować 
prezydenta ZSRR i tę Wątłą 
strukturę państwa, która jesz­
cze nie uległa rozpadowi w 
ostatmm tygodniu. Il.,a Pasław­
ski, je len z młodych gniew­
nych demokratów wezwał do 
merytorjcznej pracy nad powo­
łaniem nowego rządu narodo­
wego, znalezieniem formy 
współpracy między republikami 
i powołaniem nowej Rady Naj­
wyższej. Jego kolega z frak­
cji dodał: „Na naszych oczach 

zieje sie to, dc rzepo zmierza­
li zamachowcy. Proces ’ tworze­
nia nowej formy koegzystencji 
został zatrzymany, kto wie czy 
nie bezpowrotnie. Mamy teraz 
do czynienia z bałkanizacją na­
szego kraju".

Jak poinformował mnie Gri­
gorij Jawliński, czołowy eko­
nomista rynkowy, stojący bli­
sko Jelcyna, Rosja jest przygo­
towana na tworzenie własnego 
rynku, gospodarowania i pla­
nowania. Kluczowa będzie za­
pewne kwestia surowców, któ­
rymi Rosja włada w najwięk­
szym stopniu. Deputowani 
m. in. z Łotwy czy Armenii 
mówili, że cena światowa na

ropę węgiel i inne surowce jest 
dla nich gospodarczym strycz­
kiem. — „To czego nie udało 
się uczynić przez ostatnie lata 
komunistom, tzn. rzucić nas na 
kolana przed centrum, stara 
się teraz uczynić zwycięski 
obóz"

Przysłuchując się wczorajszej 
sesji RN ZSRR zwróciłem uwa-

ARGENTYNA — jest w trak­
cie ustanawiania stosunków dy­
plomatycznych.

AUSTRALIA — formalnie u- 
znała we wtorek niepodległość 
republik bałtyckich, zapowiada 
ustanowienie stosunków dyplo- 
mi tycznych.

WARSZAWA (FAP). Na 
wtorkowym posiedzeniu Ra­
da Ministrów zaakceptowała 
decyzję Prezydium ftzadu, 
które zgłosiło v poniedziałek 
gotowość nawiązania stosun­
ków międzynarodowych z 
Litwą, Łotwą i Estojua — 
poinformował dziennikarzy 
rzecznik rządu Andrzej Za- 
n b ski.

Zapytany o różnicę między 
zgłoszeniem gotowości na ■ 
wiązania stosunków a uzna­
niem niepodległości państw 
nadbałtyckich wyjaśnił, że 
jest to jedynie różnica języ­
kowa, wynikające z redakcji 
dokumentu.

' AUSTRIA — deklaruje gote- 
wośc uznania wkrótce niepodle­
głości.

BELGIA — wysłała w pon e- 
działek do republik bałtyckich 
swych ambasadorów w pań-

gę, ze jakoś mało mówiono o 
5 min żołnierzy na terytorium 
całego obecnego ZSRR i kilku 
tysiącach głowic jądrowych 
m. in. w Kazachstanie, Tadży­
kistanie czy Ukrainie. Przecież 
ten prooiem jest tera : kardy­
nalny dla bezpieczeństwa nie

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

stwach skandynawskich w ce­
lu nawiązania kontaktów dy- 
p '"natyrz.iych.

BU; .GARIA — uznana w po­
niedziałek niepou egłość repu­
blik bałtyckich, jako pierwsza 
z państw byłego bloku radziec­
kiego.

CZECHOSŁOWACJA — U- 
znama niepodległości oczekuje 
się w e-wactek.

DANIA — Otto Borch, pierw­
szy od 50 lat ambasador duński 
w państwach bałtyckich, złożył 
we wtorek listy uwierzytelnia­
jące w Rydze, ma zostać akre­
dytowany w Tallinie i Wilnie 
jeszcze w tym tygodniu.

EGiPT — minister spraw za­
granicznych oświadczył we 
wtorek, że status republik bał­
tyckich jest wewnętrzną spra­
wą Związku Radzieckiego.

EWG — ministrowie spraw 
zagranicznych 12 krajów, któ­
rzy zebrali się w° wtorek w 
Er ikseli, oficjalnie i jednomyśl 
nie uznali niepodległość repu- 
bl l bałtyckich.

FINLANDIA " — zamierza u- 
znać niepodległość republik 
bałtyckich, kiedy osiągną poro­
zumienie z Moskwą.

FRANCJA — w 'przededniu 
spotkania szefów dyplomacji
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Republiki nadbałtyckie 
a zagranica

Coraz więcej państw uznaje suwerenność państwową 
Litwy, Łotwy i Estonii. Inne kraje przygotowują się do tego 
kroku. Poniżej zestawiona przez Associated Press lista, ilu­
strująca postawę świata wobec republik bałtyckich, stan na 
27 sierpnia.

Jugosławia: Po 12 latach

Krwawa bitwa o Vukovar
Wtorek był kolejnvm 

dniem r watłownych starć w 
Chor' vaeji. Walki toczyły się 
przede wszystkim w Sławo - 
nii, a także na południe od 
Zagrzebia i na Wybrzeżu 
Drtmatyńskim.

Zdaniem, obserwatorów są to 
najbardziej zaciekłe starcia od 
czasu wybuchu konfhktu przed 
dwoma miesiącami W ponie­
działek zginęło 13 żołnierzy 
chorwackich. W trakcie wtor­
kowych walk, w których bra­
ły udział oddziały pancerne i 
lotnictwo samoloty Jugosło­
wiańskiej Armii Ludowej zrzu­
ciły na Vukovar bomby od­
łamkowe oraz ostrzelały miasto 
i jego okolice. Jest wiele ofiar. 
Informacje o walkach napły­
nęły też z Kraj.ny (chorwac­
kiego obSzaru zamieszkanego 
przez Serbów).

Rząd chorwacki przygotowuje 
się do wprowadzenia powsze­
chnej mobilizacji, spodziewając 
się „długotrwałej wojny obron­
ni j”. Rząd serbski natomiast za­
żądał od Rady Ministrów Współ

noty Europejskiej nakłonienia 
Chorwacji do „powstrzyman .a 
terroru przeciw narodowi serb­
skiemu i armii jugosłowiań­
skiej”. Jeśli w ciągu 24 godzin 
walki w Jugosławii nie zosta­
ną przerwane, EWG powinna 
wystąpić o zwołanie Rady Bez­
pieczeństwa ONZ; wojna do­
mowa w tym kraju stwarza 
rosnące zagrożenie dla poko­
jowego rozwoju i stabilizacji w 
Europie — powiedział przewod- 
ńiczący frakcji parlamentarnej 
CDUCSU w niemieckim Bun­
destagu Alfred Dregger.

Natomiast szef dyplomacji 
niemieckiej Hans-Dietrieh Gen­
scher zaapelował do Jugosło­
wiańskiej Armii Ludowej — w 
rozmowie z ministrem spraw 
zagranicznych Serbii Vladimí­
rem Jo.anoviciem — o „za­
przestanie agresji przeciw wła­
snemu narodowi". W czasie 
weekendu Genscher zapowie­
dział wystąpienie z inicjaiywą 
uznania niepodległo >ci Słowe­
nii i Chorwacji, jeśli JAL bę­
dzie "'spierać działania zbrojne 
przeciwko Republice Ch jrwac- 
kiej.

(opr. iw)

Pokój w Kombndży
PATTAYA (REUTER), r-siążę 

Norodoin Si„anouk ogłosił we 
wtorek 12-Ietnią v’ojnę w Kam 
bodży za zakończoną. Rząd w 
Phnom Penh i opozycja khmer- 
ska zgodz ły się złożyć broń i 
przekazać ją w ręce sił poko­
jowych ONZ.

Przełom nastąpił podczas 
drugiego dira rozmów pokojo­
wych prowadzonych na wyspie 
Pattaya, w Tajlandii przez czte­
ry ugrupowania khmersk e w 
ramach tzw. Najwyższej Rady 
Narodowej Kambodży Osiąg­
nięte porozumienie otwiera 
drogę dla wysłania do Kambo­
dży sił pokojowych ONZ w ce­
lu nadzorowania rozejmu aż do 
rozpisania w tym kraju wybo­
rów powszechnych

„Wojna jest zakończona” — 
powiedział Sihanouk reporte­
rom po wyjściu z sali obrad 
„Tak, jest zakończona” — po­
twierdził prem.er rządu w 
Phnom Penh Hun Sen.

Rząd Kambodży i ugrupowa­
nia opozycyjne zgodziły się zre­
dukować posiadane armie o 70 
procent. Zgodnie z porozumie 
niem pozostałe 30 procent wojsk 
każdej z frakcji ma być sko­
szarowanych

Dzień jak co dzień

Wizyta niemieckich 
parlamentarzystów
KATOWICE (Inf wł.). Wczo­

raj wojewoda katowicki, Woj­
ciech Czech przyjął przebywają­
cą w Polsce niemiecką delega­
cję parlamentarną — reprezen­
tantów frakcji CDU/CSU w Bun 
destagu, a zarazem czołowych 
działaczy Związku Wypędzo­
nych — Hartmuta Koschyka i 
Erikę Steinbach-Hermann. W 
spotkaniu uczestniczył przewod­
niczący sejmowej Komisji ds. 
Mniejszości Narodowych, poseł 
Jerzy Wuttke.

W. Czech zapoznał gości z 
najważniejszymi problemami 
spoleczno-i konomicznymi Gór­
nego Śląska. Zwrócił uwagę na 
przebiegające na tym obsza tp 
procesy integracyjne wo :ół 
podstawowych wartości cywil i.-a 
cyjnych, przyrodniczych i kul­
turalnych

Województwo katowickie Ule­
ga istotnym przeoorażeniom. W 
ciągu półtora roku przyteżo tu 
ok 150 tys. różnego rodzaju 
firm prywatnych. Wobec konie­
czności poważnych zmian zna­
lazły się dominujące w tym re­
gionie branże przemysłowe: gór­
nictwo i hutn:ctwo

Zdaniem gości dopiero po ze 
wpiciu układu między naszymi 
naństwam, powstały warun­
ki sprzyjające zaktywizowaniu 
współuczect-retwa niemieckich

kół gospodarczych w unowocze­
śnieniu infrastruktury regio­
nu, w którym cześć mieszkań­
ców stanowi mniejszość niemiec­
ka. Podnosząc tę kwestię H Ko- 
schyk podkreślił, że problem 
gospodarcze powinny być od­
dzielone od spraw narodowo­
ść iowych.

Poseł J. Wuttke zwrócił uwa­
gę, iż na forum międzynarodo­
wym stosunki polsko-niemieckie, 
zwłaszcza jeśli chodzi o rozwią­
zywanie problemów mniejszości 
narodowych, uznawane są za 
wzorcowe. Ukształtowały się 
szczególnie dobre kontakty na 
noz.omie elit politycznych: par­
lamentów i rz dów. Rzecz teraz 
w tym, aby dóbr- klimat prze­
niknął jak najgłębiej społeczeń­
stwa obu krajów.

Godząc się z tą oceną, a, zara 
zem dzieląc się wrażeniami z 
kończącego się właśnie pobytu 
w Polsce H. Koschzk s'wiar- 
dził, iż nadal istotna kwestią dla 
mniejszości niemiecv'ej są wa­
runki rozwoju szkolnictwa nie­
mieckojęzycznego.

Delegacia deputowanych do 
Bundestagu spotkała się także w 
Katowicach z liderem Niemiec­
kiej Wspólnoty Roboczej ..Po­
jednanie i Przyszłość” Dietma­
ren! A. Brehmerem.

(Wald.)
Rozmowa z. H. K ischyl iem — czyt. str. 2

Resort pracy uspokaja

Reformy a h “opiński 
nie będzie

WARSZAWA (Inf. wł.). Wbrew 
pauikarsklm stwierdzeniom du- 
tvehezasowego prezesa ZUS, 
Wojciecha Topińskicgo, grudnio­
we wypłaty emerytur i rent nie 
są zagrożone. Seniorz. mogą też 
być spokojni o ciągłość wypłat 
w początkach przyszłego roku, 
leh świadczenia są bowiem gwa­
rantowane pme: państwo.

To najważniejsza z informacji 
przękę-arycb y/iyiraj dziennica 
rzom przez p. Aleksandrę Wik- 
<or< v pods ikretarza stanu w 
Ministerstwie Pracy i Polityki 
Socjalnej, w przê wie posiedze­
nia rządu. Druga, dla wszystkich 
bezpośredn:o zainteresowanych 
nie mniej ważna dotyczyła 
zmian w ustawodawstwie eme­
rytalnym. Otóż projekt nowej 
ustawy emerytalnej gotowy bę­
dzie jeszcze w tym tyęodniu. 
Zgodnie z decyzją sejmowej Ko- 
mrji Polityki Społecznej odno­
sić się on będzie jedvnie do kwe 
stii maiacych beznośredni wpływ 
na wysokość świadczenia.

Resort prace konsekwentńie 
jednak podtrzymuje swe wcze­
śniejsze propozycje dotyczące 
zmian w sposobie naliczania eme 
rytur (24 proc, śradniej krajowej 
plus 1,3 proc, za każdy rok pra­
cy lub 0.7 proc, za tzw. okresy 
bezskładkowe), obniżenia świad­
czeń najwyższych, tj. o podsta­
wie wymiaru przekraczającej

250 proc, średniej krajowej i li­
kwidacji przywilejów brance ■ 
wych. Co więcej — w ohejnej 
sytuacji finansowej państ we 
przyjęcie tych propozycji przez 
Sejm jest, jak się dowiedzieliś­
my, kuniecznym warunkiem d 
przeprowadzenia rewaloryzacji 
świadczeń

Min. Wiktorow odniosła się też 
— v edle jej zapewnień: niechęt­
nie — do coraz Gorętszej pole­
miki między swym szefem (no­
tabene min. Bęni „ugrzązł” 
gdzieś wśród manifestujących 
emerytów i mimo wcześnie )- 
szyeh ze powiedzr nie przybył na 
snotkanie) i prezesem Topiń- 
skim. Lansowany przez tegc 
ostatniego projekt ustawy eme- 
ryłhlnej był — jak poinformo­
wała — nie do przyjęcia nie 
tylko ze względów finansowych, 
ale też dlatego, że odnosił się je 
dynie do ty-h osóh, które prze­
szłyby m emeryt iry po iego 
wejściu w życie, tj. pc l stycz­
nia 1994 r. Poinformowała też o 
innych pomysłach prezesa. M.in. 
proponował on wprewadzeme 
totalnej „urawnitewki” emery­
talnej. Kandy emeryt otrzymy­
wałby miesięcznie mil.on zło­
tych, a uzy: Kane dzięki temu 
oszczędności posłużyłyby do sfi­
nansowania reformy a’ia Topiń- 
ski.

(MS)

Emeryci protestują

Hîarsz na
WARSZAWA (FAP). Prezy­

dent Lech Wałęsą nie przyjął 
delegacji manifestujących 27 
bm. w Warszawie emerytów i 
rencistów mających poparcie 
OPZZ, ponieważ nie chcieli oni 
— mimo jego apeli — opuścić 
dziedzińca Belwederu, co miało 
być warunkiem przeprowadze­
nia rozmów.

Kilka tysięcy merytów i ren­
cistów z Warszawy, Częstocho­
wy, Śląska i innych regionów 
protestowało od pc'udnia przez 
kilka godzin pod URM i Bel­
wederem, domagając się m. in. 
rewaloryzacji emerytur oraz li­
kwidacji tzw. starego portfela. 
Petycję ■ z postulatami delegaci 
Rady Weteranów Pracy OPZZ z 
wiceprzewodniczącym tego 
związku Stanisławem Wiśniew­
skim przekazali premierowi 
Janowi Krzysztofowi Bielec­
kiemu.

Pod hasłami: ,.stop bezrobo­
ciu, głodowym pensjom, euro-

Belweder 
pejskim cenom oraz wysokim 
czynszom” emeryci domagali 
się podwyższenia świadczeń e- 
merytalno-rentowych od 1 lip- 
ca, wypłaty zaliczkowej walo­
ryzacji oraz przeprowadzania 
rewaloryzacji starego portfela 
w IV kwartale.

Emocje wśród demonstrantów 
sięgnęły szczj . u, kiedy udali się 
oni spod URM pod gmach Bel­
wederu, gdzie na dziedziniec 
polecił ich wpuścić preay lent 
Lech Wałęsa.

„W takich warunkach nic nie 
załatwimy” — powiedział pre­
zydent, gdy tłum zaczął skan­
dować m. in. „precz z rządem”, 
„precz z Wałęsą", „zdrajcy na­
rodu”, „chcemy chleba”.

..Krzyczycie: precz z tym rzą­
dem, a ja odpow.ndam, już w 
niedługim czasie będą wybory 
— zróbcie porządek z posłami, 
z rządem. Zgadzam się z tym, 

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Niełatwo tu żyć

Ul. Mickiewicza w Katowicach. Foto: J. Chojkowski
KATOWICE (Inf wł.). Praw­

dopodobieństwo nadzwyczaj­
nych zdarzeń, awarii komu­
nalnych, wypadków napięć

społecznych jest w górnośles- 
kioj aglomeracji większe niż 
gdziekoln iek w kraju. Ciasno 
zabudowane i przeludnione

miasta z przestarzałą infrą- 
sti uktiirą nekane bezustannie 
szkodami górniczymi zmagaią 
się na co dzień z mniej lub

»'^luchte na glinianych kołach

*

Zaczynamy
pówoli wygrywać

?HPU
„RZERO

40-236 KATOWICE, ul. Łączna 4

Hfe Ważcie nam żebrać?

SUPERNOWOCZESNE TELEXY

KOMPUTEROWE

FIRMY SIEMENS

GÍ IWICE

U NAS TANIEJ O 50 PROC.
NIŻ GDZIE INDZIEJ

5587

3334 (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

niespodzianek zda- 
wczoraj w naszych

tel. 156-30-68
155- 34-27
156- 38-47

— Toksyczne zanieczyszcze­
nia — 500 tys. ton pyłów, po­
nad 1,5 min ton gazów i 90 min 
ton odpadów rocznie — ataku­
ją nas nadal. Kiedy to się zmie­
ni?

Poniedziałków;’ teleks Komi­
sji Zakładowej „Solidarności” 
tyskiej FSM wys'any do pre­
miera z informacją o złej sy­
tuacji finansowej nie jest tu 
oficjalnie komentowany.

— Nie mamy zamiaru rozma­
wiać na ten temat — informu­

je dyrektor FSM Jerzy Siemia­
nowski. — Zresztą po co? — pyta.
— Żadnych informacji o finan­
sach fiŤmy panu nie ud~ielę. 
Po pierwsze jest to niecelowe. 
Po drugie, to mi nie podlega. 
Poza tym roztrząsanie tych 
kwestii na łamach prasy jest 
bezsensowne. Są inne odpowie­
dnie organa do oceny naszej sy­
tuacji.

W krótkiej rozmowie dyr. 
Siemianowski przyznaje jednak, 
że sytuacja fabryki jest trudna.
— Taka, jak każdego innego du 
żego przedsiębiorstwa — dodaje 
natychmiast.

Sprzedaż iest mniejsza, bo lu­
dzie nie mają pieniędzy na za­
kup aut, na „maluchy” popyt 
gwałtownie spada. FSM pracuje 
więc na wolniejszych obrotach 
produkując 77 proc, tego co np. 
w lipcu uh. roku. Dziennie- 
zje^dżu z montowni 450 samo­
chodów, choć mogłoby prawie 
800. Jednak brudy, zdaniem dy-

przez prawi- cały 
od 8 rano do 18

llx 031-5509
031-5235 

fax 156-30-68

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 
Zakład nr 1 Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białe, wygląda jak 
twierdza. Trudno tu wejść, 
jeszcze trnc'nicj zdobyć in- 
fermacje. Większość z tych, 
które obiegają łamy pra­
sy przekazywana jest na 
specjalnie organizowanych 
konferenjjach prasowych. 
Ogromne przedsiębiorstwo 
zazdrośnie str: eże swych ,;a- 
jemnic, zupełnie tak, jaki.; 
zaciągnięto tu kurtynę mil­
czenia. Co się dzieje?

9 z edytorem tekstu
• pamięcią
® drukarką

Sala w budynku „Solidarno­
ści”. Długo trwa, zamrr prze­
wodniczący, Zbigniew Jaskólski 
zdoła przekrzyczeć panujący 
gwar. Emeryci i renciści stara­
ją się z początku słuchać wy­
jaśnień. — Znam waszą krzyw­
dę, ale dziwi mnie ten dzisiej­
szy protest. Tu ze wstydem 
przychodzili ludzie, którzy 
przez tydzień wegetowali na 
mące z wodą. Ale honor nie 
pozwalał m się głośno dopomi­
nać o swoje — mówi Jaskólski.
— O, pana to znam. Dostał pan 
600 tys. zapomogi. Wtedy, jak 
Boga kocham, powiedział pan:
— „Te pieniądze to możecie so-

— Wymuszamy restruktury­
zację przemysłu surowcowego. 
Z trucicielami negocjujemy co­
raz ostrzejsze warunki, na ja­
kich będą mogli korzystać ze 
środowiska. Współpracujemy z 
samorządami i organizacjami 
społecznymi spod znaki zielo­
nych, I zaczynamy powoli wy­
grywać..

— Proszę o przykł Ty...
— Kilkanaście zamkniętych w 

ostatnich dwu, trzech latach za­
kładów, np. koksownia „Wa­
lenty”, 1 wydziałów produkcyj­
nych m. In. w Z.Ch, „Hajduki” 
Budowane przy kopalniach 
cztery i planowane następne 
zakłady wzbogacania węgla spa­
lanego w śląskich elektrow­
niach. To one emitują prawie 
połowę gazów i 40 proc, zanie­
czyszczeń pyłowych. Najbar­
dziej mnie emocjonuje przykład 
huty „Kościuszko”, która uno­
wocześnia się, robi norządek e- 
kologiczny na własnym pod­
wórku i zaprosiła do współpra­
cy inne zakłady przemysłowe 
Chorzowa.

— Ale równocześnie załamuje 
się system finansowania 1 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

b'e w d... wsadzić! Ja chcę 10 
milionów"!

Zaczyna się piekło. Emeryt 
Tkaczik wrzeszczy, że prze­
wodniczący to łgarz, cwaniak i 
niepoczytalny. Nieprawda, że on 
Tkaczuk melinę m>ał i milicja 
do niego jeździła. Jak jeszene 
jedno słowo na ten temat usły­
szy, to pobije.

Jakaś starsza kobieta usiłuje 
wykrzyczeć to, dlaczego tu 
przyszli. — My nie będziemy 
żebrać o swoje! My przyszli po 
własne pieniądze. Chłop 30 lat 
na- grubie robił, a teraz nie 
mamy z czego żyć. Jak nas o- 
kradali komuniści, tak teraz 
„Solidarność”!

Dz.s rencista, k edyś górn k 
przodowy pyta rzeczowo diacre 
go mimster Bom samowolnie 
zmienia ustawy Sejmu. Przec eż 
było powiedziane — rewalory­
zacja rent r emerytur co kwar­
tał. I co?

Idą powoli w dół alei Pił­
sudskiego do osiedla Morcinka. 
Transparenty ozdobione czarny­
mi wstążkami. I napisy. „Głoso­
wałem na Wałęsę — teraz pu­
stą kiesą trzęsę", „Kapitalizm 
się rozwija, a reiicistę głód za­
bija", „Balcerowicz — zlituj się 
nad starym portfelem”. Jeszcze 
tylko kilkadziesiąt metrów do 
budynku MKK NSZZ „Solidar­
ność” w Jastrzębiu-Zdroju.

rektora, należy prać w« włas­
nym gror ie. Mieszanie do tego 
prasy, radia i telewmji to sa­
mobójcze kroki. Wystawiają na 
szwank dobre imię firmy nie 
tylko w roko' aniach z partne­
rami. i i także, co gc~sza, z 
bankami udzielającymi kredy­
tów.

O alarmującym premiera te­
leksie tyskiej „Solidarności” 
niewiele mogę dowied ieć się w 
„Solidarności” bielskiej. Ja - 
Frączek, przewodniczący tutej­
szego związku, a równocześnie 
członek Komisji Krajowej, roz­
mawia ze mną w drzwiach. Nie 
ma czasu na rozmowy z prasą. 
W tym tygodniu nie mam 
szans na spotkanie. Finanse fir­
my to temat na dłuższą rozmo- 
v’ę. Może w przyszłym tygo­
dniu. Jedyne co udało się tu u- 
zyskać. to numer te’efonu prze­
wodniczącego i mglistą obietni-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zarzad Spółdzielni zawiadamia uprzejmie, że z dniem 
21 09.91 uległa zmianie nazwa Spółdzielni, z Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Inwalidów w Chorzowie na

„ERA” SPÓŁDZIELNIA INVFAUDÖW
Chorzów, ul. Katowicka 16b, telefon 410-091-3 

9203

bardziej typowymi kłopotami 
życii codziennego. Finansowy­
mi, remontowymi, handlowymi, 
ekologicznymi i emocjonalnymi 
ludzi, zbyt często narażanych 
na przykre niespodzianki. Spo­
ro takich 
rzyło się 
miastach.

Rybnik 
dzień — 
po południu pozbawiony był 
gazu. Powodem była w miana 
skorodowanej części rybnickie­
go gazociągu. Tę operację za­
powiedziano wcześniej. Szyb­
ciej nie można było jej wyko­
nać. Takie prace trzeba wkal­
kulować w życie miast po to, 
by zapobiegać. niebezpiecznemu 
ulatnianiu się gazu.

T1 'idno jednak pogodzić się 
z dokuczliwymi i nagminnymi 
awariami wodno-kanalizacyj­
nymi. Rekordy bije Ruda 
Śląska. Tak było, i wczoraj. 
Jak poinformował nas dyrek­
tor Miejskiego Zal tadu Wodo­
ciągów i Kanalizacji — Andrzej 
Haśnik — wydarzyło się 17 
awarii wodociągów, w tym 12 
spowodowały szkody górnicze. 
Kilka tysięcy ludzi pozbawio­
nych biło wody. Sytuacja taka 
ma miejsce niemal każdego 
dnia. Pękanie przewodów ka­
nalizacyjnych to prawdziwy 
dramat tego miasta. Awarie te­
go typu usuwa codziennie kilka 
dziesiat osób. I końca nie widać. 
Dzisiaj pracowników rudzkiego 
Zakładu Wodociągów i Kana­
lizacji wspomagać będzie jedy­
ne w województwie urządze­
nie do prześwietlania kanałów 
wodociągowych. Awarie zosta­
ną usunięte, by następnego 
dnia zdarzyły się znów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dr WOJCIECH BEBLO 
dyrektor Wydziału 

Ekologii
Ui zędu Wojewódzkiego 

w Katowicach

— Nie piszcie, pieronie, o 
nich. To są :omuniści. Całe ży­
cie znli za cudze. To i teraz y 
chcieli! — piekli się jakiś 
szczerbaty, zalatujący wódką 
jegomość. — Cicho, Herbert, ci­
cho. Ludzie walczą, a ty tu 
stoisz! — ucisza kolegę drugi 
przechodzień.

Oferuje systemy sieciowe NETWARE v 22 i 3.11 oraz 
legalizację pirackich kopii wszystkich wersji do dnia 31.8.1091 r.

Z AMÓWIENIAI ZAPYTANIA OFERTOWE:

TEL7FAX 31-75-10; 31-90-81 do 88 w 250, 272, 245

JJJNISOFTEX AUTORYZOWANY reseller 
PRODUKTÓW FIRMY NOVELL



Oświadczenie M. Krzaklewskiego Patrząc w przyszłość
i kwidacja lepsza od barhń-a Rozmowa z Hartmutem Koschykiem

za-

nowe ko­

to

Zapiski wyborcze

Niełatwo tu żyć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

RYSZARD STELMASZCZYK

dzierżawę.

Ma'dch” na ÿimanycli Hach

Zaczynamy powoli wygrywać Pomoc dla kliniki

akcjiRynek

31 bm. w Miednoje

Pogrzeb ofiar NKWD
$arsz na Belweder PKOKantor

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(stelm)

Tabela NBP
NARODOWY BANK POLSKI 

ChłodnoNie kaźcie nam żebrać!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ‘

prze-

Niebezpieczna pochodnia

swoją receptę

z

U Prosto pod... tramwaj

tele-( Andrzej Nowakowski z Zabrza):

6

i 2 opiekunów doro- 
zaopatrzeniu ambula-

Państwowej 
Kamiennego

kopalni 
restruk-

tydzień. Jan 
też odpowie-

Może 
jedna

20 
o

wschod- 
deszczu. 
min. w 

C. Temp, 
st. C na

w Jugosławii.
(W.J. z Sosnowca);

Wszystkie waluty były w 
ciągłej sprzedaży.

Opisy pod tabelą kursów nr 166/91 jak w „TS1.” z dnia 26 
sierpnia 1991 r.

Kandydaci WK SD 
w Bielsku-Białej

Stronnic- 
w Biel- 

SD obej- 
(sab)

Jaskólski u- 
że nie jest w 

ale

— Aż serce boli, jak przy ul. 
Dr. Parczewskiego w Katowi- 
cach-Brynowie jod 3 tygodni wy

Akcje Exbudu kosztowały 
o 2,9 proc, drożej niż przed 
tygodniem. We wtorek pła­
cono za nie 178 tys. zł, nato­
miast kurs akcji Kabli wzrósł 
o 9,9 proc, od ich najniższe­
go dotąd, ubieg'otygodnio- 
wego notowania. Za akcje te 
płacono 61 tys. zł.

Tonsil, Próchnik, Krosno i 
Swarzędz osiągnęły swe naj­
niższe dotąd notowania.

„Pstrowski” i „Gliwice” majq szansę

Rozmawiała:
JOLANTA MATIAKOWSKA

mieszkańców Gli-
pcdjął wczoraj

Notowania dnia były nastę 
pujące: dolar USA 11230— 
11550, marka niemiecka 6320 
—6550, funt szterling 18590— 
19110, frank francuski 18'<0— 
1920, frank szwajcarski 7270— 
7470, szyling austriacki 900— 
930.

przypomnienie, że 
tras komunika- 

Katowicach i nie 
pilnie potrzebna, 

nie powinna cze-

KATOWICE (PAP). Każdego 
dnia wydłuża się lista instytu­
cji spieszących z pomocą Kli­
nice Kardic hirurgii Wojewódz­
kiego Ośrodka Kardiologii w 
Zabrzu.

— Uznanie, przez coraz więcej 
państw świata, niepodległości i 
suwerenności republik nadbał­
tyckich, oznacza dla Polski wej­
ście w nowy etap ułożenia sobie 
stosunków ze wschodnimi sasm- 
dnmi Uważam za słuszne stano­
wisko w tej sprawie zajmowane 
przez naszego prezydenta Lecha 
Wałęsę, przedstawione m.in. we 
wczorajszej rozmowie z prezy­
dentem Litwy.

(M.O. z Katowic);

★ 27 bm. minister spraw za­
granicznych RP Krzysztof Sku 
biszewskl przyjął ambasado­
rów państw członkowskich 
Wspólnot Europejskich.

dziennikarzom PAP: „Trwająca 
parę godzin manifestacja, wszy­
stko to co mówili nam przed­
tem w bezpośrednich rozmo­
wach o utrzymaniu porządku 
organizatorzy stało się nieaktu­
alne”.

„Nie są oni — powiedział rze­
cznik — partnerem do żadnej 
rozmowy, nie na tej płaszczyź­
nie. Zdarzenia te byiy określo­
ną próbą wygrania racji polity­
cznych, a nie rozegrania spra­
wy merytorycznie. Jest to sy­
gnał — stwierdził A. Drzycim­
ski — że pewne siły polityczne 
w naszym kraju nie zamierza­
ją przestrzegać niezbędnej kul­
tury tej gry politycznej, która 
oczywiście musi być prowadzo­
na, ale w pewnych ramach”.

Okręgowa Komisja Wyborcza 
w Bielsku-Białej zarejestrowa­
ła listę1 kandydatów na posłow 
do Sejmu RP zgłoszoną przez 
Wojewódzki Komitet 
twa Demokratycznego 
sku-Białej. Lista WK 
moje 9 kandydatur.

638-927
537-796

— Już trzeci raz w tym roku 
podniesiono nam opłaty za wo­
dę. Nikt nadal nie rewiduje nie­
botycznie ustalanych norm zuży­
cia na osobę. Wc'ąż też brak wo­
domierzy. Najgorsze, że nie usu­
wa się w porę awarii a cena 
wody wciąż rośnie. Dokąd tak 
będzie i jak długo, my, emeryci 
starego portfela jeszcze wy trzy 
mamy te rosnące opłaty.

(P.K. z Bytomia);

cieką woda pitna, za którą w 
naszym regionie tak dużo płaci­
my. Najpierw był mały wyciek
i strumyk płynął do ścieku- 
Mieszkańcy zgłaszali natych­
miast awarię, ale bez rezultatu. 
Teraz woda płynie już całą sze 
rokoscią ulicy. (A.D. z Katowic);

— Jestem jedną ze zwolnio­
nych nauczycielek i nie za swoje 
winy, ale za poglądy. W tym ro­
ku ponownie obserwuję zjawis­
ko, że nadal w szkołach wszyst­
kich typów zatrudnia się wielu 
emerytów, mających stosunkowo 
wysokie świadczenia, i jedno­
cześnie nadal pozostawia się bez 
pracy pedagogów, których czę­
sto niesłusznie zwolniono. Wciąż 
bez pracy pozostaje sporo absol­
wentów szkół pedagogicznych. 
W osu’iacie, poza finansową 
.bryndzą", wszystko po stare­
mu (Nauczycielka z Katowic);

WARSZAWA (PAP). 31 sier­
pnia 1991 roku na terenie 
przyszłego cmentarza w Mie­
dnoje zostaną zorganizowane 
uroczystości pogrzebowe szcząt 
ków polskich 
nych z obozu 
rozstrzelanych 
przez NKWD 
w poniedziałek rzecznik praso­
wy MSW.

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze 
fony czynne od 8 do 13:

— Za kilka dni rozpoczęcie 
roku szkolnego. Wiele dzieci po 
raz pierwszy pójdzie do szkoły. 
Chciałabym, aby ktoś pomyślał 
o starym- dobrym zwyczaju 
odnowienia i zabezpieczenia 
przejść przez jezdnię prowadzą­
cych do budyniów szkolnych. 
Warto też wrócić do zbiorowego 
uczenia pierwszoklasistów prze­
chodzenia przez jezdnię, poru­
szania się w miejscach niebez­
piecznych, najbardziej ruchli­
wych.
(Stała Czytelniczka — zatroska­
na matka pierwszoklasisty z Ka­
towic);

— Tak krwawą wojnę w Chor 
wacji, użycie lotnictwa w wal­
kach z cuwiiną ludnością, uwa­
żam za okrucieństwo niegodne 
XX w eku. Czy naprawdę inte­
grujące] się Europy nie stać no 
zażegnanie konfliktu, czy ON7, 
nie ma dostatecznych sił, by 
wkroczyć z mocy międzynarodo­
wego prawa, zapewnić niepodle­
głość Cli rwacji i zażegnać zbroj 
ne konflikty

BYTOM (Inf. wł.). O dużym 
szczęściu może mówić 12-letni 
rowerzysta z Bytomia, który 
wczoraj o godz. 15.45 nie ba­
cząc na znaki drogowe wyje­
chał z ulicy Olimpijskiej wprost 
na jadący ul. Wrocławską tram 
waj linii 41. Ciągnięty przez 
tramwaj kilka metrów, zdołał 
się uwolnić i... uratować życie. 
Opatrzony przez lekarza Pogo­
towia Ratunkowego został od­
wieziony do domu. (mat)

którzy otrzymują propozycję 
postoju traktują ją jako ostrze­
żenie przed ostatecznym zwol­
nieniem. Średni dozór technicz­
ny narzeka na konieczność do­
konywania trudnych' wyborów.

Młody tokarz pracujący tu od 
pół roku w systemie akordo­
wym zarabia miesięcznie milion 
złotych, 26-letni technolog po­
nad 800 tysięcy. Średnia płaca 
wyniosła w lipcu 1.400 tysięcy 
złotych. Mało, jeśli pamięta się 
wcześniejsze zarobki w tej fir­
mie. Mało jeśli wziąć pod uwa­
gę. że odchodzący na emerytu­
rę mistrzowie otrzymują wię­
cej, niż ich obecnie pracujący 
koledzy.

Dyrektor Siemianowski uwa­
ża, że obecne kłopoty są przej­
ściowe. Do bilansu firmy poda-

CENY • KURSY • NOTOWANIA

malnie, wykonując 2—3 opera­
cje kardiochirurgiczne dziennie. 
Możliwości zespołu, którym 
kieruje prof. Zbigniew Religa» 
wynoszą jednak 6 takich ope­
racji — przy założeniu, że zna­
lazłby sie sprzęt do czekającej 
na uruchomienie trzeciej sali 
operacyjnej. Roczny budżet Wo­
jewódzkiego Ośrodka Kardiolo­
gii wynosi ok. 20 mld zł — po­
wiedział dziennikarzowi PAP 
dyrektor WOK w Zabrzu prof. 
Stanisław Pasyk. — Do dziś nie 
otrzymałem odpowiedzi z Mi­
nisterstwa Zdrowia na naszą 

' prośbę, by zabrzańskiemu oś­
rodkowi przyznać status jed­
nostki badawczo-rozwojowej. 

. Środki się nam dawkuje ni­
czym krew choremu, który 
umiera.

jeńców wojen- 
w Ostaszkowie, 
w 1940 roku

— poinformował

Przedsiębiorstwo Tworzyw 
Sztucznych „Erg” w Kłobucku 
przekazało 28 tys. strzykawek 
jednorazowego użytku, poznań­
ska „Polfa” — szwy dexonowe 
wartości 100 min zł, dyrekcja 
uzdrowiska w Iwoniczu 300 tys. 
par rękawic jednorazowego 
użytku, spółka „Silomex” ofia­
rowała tysiąc elektrod dla EKG, 
a bielska Spółdzielnia Inwali­
dów Niewidomych przekazała 
50 min zł.

Klinika — dzięki m. in. tym 
ofiarodawcom — pracuje nor-

przeciwka, półcięża-

— Spotkanie, do jakiego do­
szło, po 8 miesiącach, pomiędzy 
prezydentem. Lechem Wałęsą, a 
bułym premierem Tadeuszem 
Mazowieckim, przyjmuję z za­
dowoleniem i nadzieją. Wypo­
wiedzi obu polityków po zakoń­
czonej rozmowie pozwalają mi 
wierzyć w ponowną integrację 
s ł solidarnościowych w walce o 
dobro kraju. (J.Ł. z Zabrza);

sce z większymi emeryturami” 
— prezydent powrócił do bu­
dynku.

Dalszą rozmowę, już z dele­
gacją emerytów, uzależnił od 
wycofania się tłumu poza bra­
mę Belwederu. Pikietujący, po­
mimo apeli wiceszefa OPZZ S. 
Wiśniewskiego o godne zacho­
wanie się i nieutrudnianie roz­
mów, wycofywali się jednak 
przez kilka godzin. W tej sy­
tuacji nie doszło do rozmów.

Komentując wydarzenia, rze­
cznik prasowy prezydenta An­
drzej Drzycimski powiedział

Oprócz Kabli i Exbudu 27 
bm. spadły ceny akcji wszy­
stkich firm notowanych na 
warszawskiej giełdzie — 
Tonsil u o 1,1 proc, (do 45 
tys. zł), Wólczanki o 4 9 proc, 
(do 38,5 tys. zł), PróchniKa o
6,9 proc., (do 33,5 tys. zł), 
Swarzędza o 9 proc, (do 35,5 
tys. zł) i Krosna o 9,2 proc, 
(do 34,5 tys. zł).

H W wyborach d'i Senatu 
ok -egiem wyborczym jest Woje­
wództwo. W woj. stołecznym i 
katowickim będzie wybieranych 
po trzech senatorów, w pozosta­
łych — po dwóch. W wyborach 
do Sejmu kraj podzielono na 37 
okręgów wyborczych. Obejmują 
one jedno województwo, część 

Jeśli chodzi o wielkość ognia 
i skalę zagrożenia, był to już 
szósty duży pożar w woj. biel­
skim. Z da'eka widać było ol­
brzymią łunę. Strach ogarniał 
ludzi, bo wystarczył silniejszy 
podmuch wiatru, by ogień roz­
przestrzenił się na okoliczne 
pola i zabudowania. 26 bm. spło 
nął wielki stóg prasowanej sło­
my w Godziszowie w gminie 
Goleszów, należący do Rolni­
czego Kombinatu Spółdzielczego. 
Przy gaszeniu uwijało się ponad 
40 strażaków z jednej sekcji za­
wodowej straży i pięciu OSP. 
Wielki ogień ugasili. Spłonęło 
240 ton słomy pszennej. 
Strażacy stwierdzili, że stóg zo­
stał podpalony. Podpalacz, nie­
znany, niestety, stworzył Wy­
jątkowo niebezpieczna w tym 
rolniczym rejonie pochodnię.

(sab)

szością a większością, 
przeciwnie, winna ona 
wić czynnik stabilizujący 
sunki.

Jak informuje IMGW dzisiaj 
przewiduje się w woj. 
nich przelotne opady 
Nadal chłodno. Temp, 
nocy od 6 do 12 st. 
maks, w dzień od 18 
północnym wschodź'e do 23 st. 
na południowym zachodzie.

Od dłuższego czasu jedyr e 
marka niemiecka utrzymuje 
stały kurs. Pozostałe walu­
ty pjawie codziennie go 
zmieniają. Wczoraj w kanto­
rze Banku PKO w Kał owi- 
cach dolar USA w sprzedaży 
był droższy niż w ponie­
działek o 30 i 20 zł. Funt 
staniał o 80 i 90 zł, frank 
francuski o 10 zł, a frank 
szwajcarski o 30 i 20 zł.

— Minęło 
mme wciąż 
program 
regionalnej „Kto kogo", 
zdaniem 
nie byli w ogóle przygotowani 
do dyskusji, nie znali założeń 
programowych, ani nawet po­
glądów przedstawicieli organiza­
cji, których zaproszono do stu­
dia. Stąd dyskusja była chaotycz 
na, nic nowego ani dobrego nie 
wniosła. Tak przygotowywanych 
: prowadzonych programów le 
piej nie nadawać

(KM. z Katowic):

Jedni usiłują torować na­
si-ój sali, inni go podgrzewają. 
W kącie, pod oknem siedzi kil­
ka zmęczonych, biednie ubra­
nych kobiet. Słuchają i smut­
nieją coraz bardziej. — Byli riy 
żebraki i takimi zostaniemy. To 
wszystko nie ma sensu. Chodź­
my do prezydenta miasta, 
on coś poradzi — mówi 
z nich.

Pochód rusza dalej. Na 
dzie para niosąca transparent: 
„Balcerowicz — otwórz worek.'".

EWA
GROCHOWSKA-SLIMAK

— Dla mnie jest dużym nie­
porozumieniem, że nawet eme­
ryci, biorący miesięcznie po kil­
ka. milionów zł, korzystają z 
różnorodnych ulg. Na przykład z 
50-proc. zniżki przy opłatach za 
paszport. Nie mam zastrzeżeń do 
uln komunikacyjnych. Ale tych 
doiatkowych przywilejów dla 
ludzi biorących powyżej 10 min, 
emerytury, a osobiście znam ta 
kich, nie rozumiem. To jest rze­
czą bardzo naganną, sprzeczna z 
etyką w naszym biednym spo­
łeczeństwie. (St. S. z Katowic);

cę spotkania za 
Frączek nie chciał 
dzieć. czy pracownicy z Bielska 
podpisują się pod teleksem ty- 
szan. Naciskany odparł, że to 
są wewnętrzne sprawy związ­
kowców.

— O sytuacji ekonomicznej 
zakładu mogę z panem rozma­
wiać — mówi Franciszek Ły­
soń, wiceprzewodniczący NSZZ 
Pracowników Zakładu nr 1 Me­
ta1 owców — ale bym nie chciał. 
Nie jestem do tego uprawniony. 
Poza tym, czy ktoś zna tę sy­
tuację naprawdę. Nie chcę też 
komentować tego, co robi „So­
lidarność" w Tychach.

Spotykani na terenie zakładu 
pracownicy też nie są rozmowni. 
Ludzie są smutni, zniechęceni. 
Boją się, że stracą pracę. Już 
ter? pracują tylko cztery dni 
w tygodniu. Produkcję ograni­
cza się też do pierwszej zmia­
ny. Gdzie te czasy, gdy zakład 
hulał na trzy zmiany. Za wol­
ny z przymusu piątek dostają 
4 tys. za godzinę. Od września 
być może tydzień pracy będzie 
znów pięciodniowy, ale za to 
25 proc, załogi przejdzie na po­
stojowe. N ektórzy znajdą so­
bie z pewnością w tym czasie 
dodatkową pracę. Wyjdą na tym 
nie najgorzej. Co jednak zrobią 
ci. którzy przez parę miesięcy 
dostawać będą grosze?
.Stan zawieszenia ujemnie 

wpływa na pracowników. Ci, 

★ Prezydentowi RP Lecho­
wi Wałęsie wizytę pożegnalna 
złożył, kończący swą misję w 
Polsce, ambasador Republiki 
Finlandii Unto Juhani Turu- 
nen.

Prezydent ponownie potwier 
dzil przyjęcie zaproszenia do 
odwiedzenia Finlandii na wio­
snę przyszłego roku.

„TS1.”: Czy Związek Wypę­
dzonych nadal chciałby odebrać 
Polsce Śląsk?

H. Koschyk: Jestem tylko je­
dnym z poiityków działających 
w tej organizacji. Nie jest ona 
monolitem. Są w niej z pewno­
ścią jeszcze siły zapatrzone w 
przeszłość. Jestem wszakże 
przekonany, że górę wezmą ci, 
którzy zorientowani są na przy 
szłość. Coraz wyraźniej zdo­
bywa sobie prawo obywatel­
stwa opcja przyszłościowa — 
nastawienie 1 na konstruktywne 
współdziałanie.

„TS1.”: Jaką rolę odegrać 
mogą organizacje mniejszości 
niemieckiej w Polsce?

H. Koschyk: Obecny pobyt w 
Polsce upoważnia mniè do 
stwierdzenia, że organizacje sku­
piające przedstawicieli - mniej­
szości niemieckiej pragną rze­
telnej współpracy. Mają one 
szansę współkształtować lobby 
zabiegające o jeszcze szersze 
polsko-niemieckie współdzia-

]uż kilka dni, a 
nurtuje i oburza 

katowickiej telewizii 
Moim 

prowadzący program

— Byłem na wczasach w Be­
skidzie Sądeckim. Stwierdziłem, 
że z serca tych gór, a także 
największej „pimdówki" 
można po godzinie 22 a nawet 23 
dojechać do Nowego Sącza, 
nas w tak zagęszczonym i zur­
banizowanym regionie, przy ta­
kim nasyceniu zakładów, pracu­
jących nawet na trzy zmiany, 
WPK nagminnie likwiduje kur­
sy autobusowe po godzinie 22, a 
ostatnio nawet, jak zauważałem, 
po 21. Ponadto w Nowosadeckiem 
bilet kosztuje 1000 zł a u nas 
1500 i już drożeje do 2 tys. zł 

Zakończyły pracę zespoły, które miały określić sposoby i warunki likwidacji czterech 
Kopalń węgla kamiennego. W przygotowanym dokumencie do ministra przemysłu stwier- 
nza się, że kopalnie „Saturn” i „Sosnowiec” powinny być zlikwidowane, natomiast ko­
palnie „Pstrowski” i „Gliwice” mają szansę na rentowność.

Postępowanie likwidacyjne ma rozpocząć się 1 stycznia 1992 r. W kopalni „Saturn” 
potrwa 6 lat. W ciągu 5 lat ma być wydobyta' reszta pozostałego w jej złożach węgla. Do 

^cz^a zaludnionych w kopalni ludzi winna się zmniejszyć (w sposób naturalny) 
się zwolnienia grupowe. Koszt likwidacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wspierania ochrony środowiska 
na Śląsku. Miały być w tym 
roku na ekologię olbrzymie pie­
niądze...

— Liczyliśmy na 1,8 biliona 
złotych. Jest to minimum na 
wsparcie najpilniejszych inwe­
stycji ekologicznych. Do dziś 
spłynęło zaledwie 9.4 biliona 
złotych. Nie zamierzamy pc la- 
rować trucicielom ani złotów­
ki. Musimy jednak liczyć się z 
niewypłacalnością n ektórych 
zakładów i wywiązaniem się 
ich z długów wobec nas, dopie­
ro w I kwartale przyszłego ro­
ku.

— A ekologiczna pomoc za­
graniczna? Czy nie jest przere­
klamowana?

— Bywa konkretna, ale i de- 
k'aratywna. A ludzie odbierają 
ją na miarę swoich oczek wań 
i życzeń. To zrozumiałe. Wielu 
liczy na... ekokonwersję. Nie 
wszyscy wiedzą, że przyniesie 
ona kilkuprocentowe umorzenie 
polskiego długu w zamian za 
nasze własne złotówki. Te mu­
simy dopiero wygospodarować z 
budżetu na ekologię.

— Tymczasem oferty ekolo­
giczne płyną z zagranicy ni­
czym z rogu obfitości.

— Obserwujemy chęć robie­
nia przez partnerów zagranicz­

nych biznesu na naszym ekolo­
gicznym nieszczęściu. Ofert jest 
więcej niż możemy przyjąć. 
Nie jesteśmy w stanie nawet 
ich odoow' :dnio zweryfikować. 
Mści się brak zaplecza popsuł; 
tmgowego. Potrzebny jest pry- 
wanty konsulting, któ-y u- 
względni odpowiedzialność kon­
sultanta, polecającego taką, a 
nie inną technologię, inwesty­
cję, rozwiązanie ekologiczne.

— Wkrótce powstanie policja 
ekologiczna z prawdziwego zda­
rzenia. Czy odciąży ona wy­
dział ekologii?

— Nasza ro’a zmień się w 
niewielkim stopmu. Dziś jesteś­
my dosłownie „przywaleni” 
mnogością obowiązków, spraw 
konfliktowych. Nadal prowadzić 
będziemy uzgodnienia dotyczą­
ce dopuszczalnych granic trucia 
z tysiącami zakładów wielkich 
i małych oraz współtworzyć 
politykę ekologiczną. Bardzo 
nam brakuje ?zasu na prac 
koncepcyjną. Nie udało się też 
wymusić potrzebnych nauko­
wych badań ekologicznych U- 
czelnie, instytuty specjalistycz­
ne rie ba-dzo się kwapią z do­
starczaniem nam instrumentów 
do sku+eczmejszego zarządzania 
środowiskiem.

Tragiczny powrót
WARSZAWA (PAP). 27 bm. w 

godzinacn popołudniowych, auto­
bus. którym wracały do Gosty­
nina dzieci z koloni1, w okolicy 
Żarnowa (woj. piotrkowskie) 
wpadł w poślizg i uderzył w 
drzewo. Na autobus najechała, 
jadąca z 
rowka.

6 dzieci 
słych, po 
toryjnym, mogło wrócić do do­
mu. Jedna osoba dorosła, w sta­
nie bardzo ciężkim znajduje się 
w szpitalu w Opocznie

W półciężarówce ucierpiały 4 
osoby. Tr.zy z nich, z lekkimi 
obrażeniami przebywają w szpi­
talu w Opocznie, jedna osoba — 
na oddz ale chirurgii szczękowej 
— w szpitalu w Zgierzu.

hutnictwu powinno na nim 
leżeć — wyjaśnia dyr. Kozioł.

Po zlikwdowaiiiU rejonu 
„Ostropa” oraz dwóch pozio­
mów i zwiększeniu koncentra­
cji wydobycia, kopalnia „Gli­
wice” ma szansę na radykalną 
poprawę sytuacji ekonomicznej. 
Likwidacja jednego szybu kosz­
towałaby 40 mld zł. Za te pie­
niądze warto tę kopalnię za­
chować.

Zdaniem dyr. Kozioła proces 
restrukturyzacji górnictwa wę­
gla kamiennego będzie bolesny. 
O likwidacji niektórych kopalń 
trzeba było myśleć znacznie 
wcześniej. W latach 60. i 70. 
zamiast likwidować wyeksploa­
towane kopalnie łączyło się z 
sąsiednimi, w których był jesz­
cze węgiel. Tak było w przy­
padku „Saturna” i „Pstrow­
skiego”. W ten sposób pozby­
wano się kłopotu.

Dla kopalń „Saturn” i „So­
snowiec” rozpoczęcie zorganizo­
wanego procesu likwidacji jest 
korzystne. Są one już bowiem 
trwale nierentowne. Z dnia na 
dzień mogą stać się bankruta­
mi, w każdej chwili bank mo­
że nie dat im pieniędzy nà wy­
płatę Środki z budżetu pań­
stwa przeznaczone na jch lik­
widację usuwają to zagrożenie.

Dokładnej analizie poddawa­
ne są obecnie wszystkie kopal­
nie węgla kamiennego. Ustawia 
się je w jej wyniku w pew­
nym rankingu ekonomicznym. 
W przyszłym roku w stan lik­
widacji mają być postawione 
następne kopalnie. Ile ich zo­
stanie? W Ministerstwie Prze­
mysłu ocenia się, że docelowo 
kopalń węgla kamiennego ma 
być mniej niż 60.

nego przez tyską „Solidarność” 
podchodzi ostrożnie. Twierdzi, 
że nigdzie na świecie nie poda- 
je się stanu finansowego przed­
siębiorstwa w trakcie roku bu­
dżetowego, ale ocenia się wy­
niki po jego zakończeniu. Rada 
Nadzorcza kierująca fabryką, 
która już od wielu miesięcy jest 
jednoosobową spółką skarbu 
państwa, też w ostatnim czasie 
nie zgłaszała zastrżeżeń. Być 
może jak:eś ustalenia zapadną 
na jej najbliższym posiedzeniu 
na początku września. Na ra­
zie wszyscy czekają tu na pro­
dukcję „X-a”, który ma szan­
sę uzdrowić sytuację. Pełna 
zdolność produkcyjna nowego 
samochodu ma być jednak o~ 
siągnięta przez fabrykę dopiero 
tv drug;m kwartale przyszłego 
roku. Wtedy okaże się, czy 
FSM przetrwa „chudy okres”, 
czy też będzie (a może już jest?) 
kolosem „na glinianych kołach”.

GRZEGORZ OLMA

Ważną dla 
wic decyzję 
prezydent miasti. Jak wiadomo 
od 1,5 miesiąca wiele gliwic­
kich osiedli pozbawionych jest 
...ciepłej wody, bo Okręgowe­
mu 1 Przedsiębiorstwu Energe­
tyki Cieplnej w Gliwicach za­
brakło środków, by dokończyć 
remonty kotłów grzewczych. 
Wystąpiło ono wprawdzie o 
bankowe kredyty, lecz bank 
zażądał poręczenia. Przymu­
szony sytuacją prezydent Gli­
wic poręczył 3-miliardowy kre­
dyt ciepłowników. (mat) 

terweniowalj w Urzędzie Mias­
ta ci, którzy pragną wydzier­
żawić je jako... 
Chętnych jest 
10 kandydatów 
stoisko. Wobec 
władze Chorzowa nostanowiły 
kilka miejsc handlowych za­
pewnić Spółdzielni Inwalidów, 
natomiast pozostałych kilka­
naście zostanie publicznie roz­
losowanych pomiędzy ubiega­
jącymi się o

że jesteście niezadowoleni, ja 
też jestem niezadowolony, ale 
przecież nikt w takich warun­
kach nie może pracować i nie 
słucha żadnych racji. W każ­
dym kraju należy rozwiązywać 
problemy. Ja jestem dlatego w 
tym miejscu, że chcę je roz­
wiązywać” — powiedział L. 
Wałęsa.

Przemówienie prezydenta by­
ło wielokrotnie przerywane i 
słabo słyszalne. Po słowach 
„do zobaczenia w lepszej Pol-

łanie. Ma to szczególne zna­
czenie obecnie, gdy powiększa 
s’ę grono oczekujących pomocy 
Niemiec, jak choćby uniezależ­
niające się właśnie teraz kraje 
nadbałtyckie.

„TSl.”: Czy pojawiły się ja­
kieś nowe inicjatywy popierane 
przez Fańską organizację, a do­
tyczące niemiecko-polskiej 
współpracy?

H. Koschyk: Nader istotne 
znaczenie, naszym zdaniem, 
może mieć współdziałanie ma­
łych przedsiębiorstw. Trudno 
też przecenić wspieranie wysił­
ków, których celem jest po­
prawa sytuacji ekologicznej. Do­
tyczy to w dużym stopniu wła­
śnie woj. katowickiego. Pomoc 
ekonomiczna lub techrticzna nie 
może jednak w żadnym przy­
padku prowadzić do powstawa­
nia antagonizmów między mniej

Wręcz 
stano- 
te stp- 
(wald) 

GDANSK (PAP). Bieżąca sy­
tuacja społeczno-polityczna w 
kraju i przygotowania do wybo­
rów parlamentarnych były 27 
bm. głównymi tematami obrad 
Prezydmm Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” w Gdań­
sku.

Prezydium zebrało się przed 
zapow odzianym na sobotę, 31 
bm Nadzwyczajnym Posiedze­
niem Komisji Krajowej w Sta­
rachowicach w związku ze 
strajkiem w tamtejszej Fabry­
ce Samochodów Ciężarowych 
„Słar”.

Prawdziwy horror komuni­
kacyjny przeżywają wszyscy, 
którzy muszą przejeżdżać re­
montowaną ulicą Sokolską w 
Katowicach. Ulicy tej nawet 
czasowo wyłączyć z ruchu nie 
można. Jej ograniczona prze­
pustowość obnaża chory sys­
tem komunikacyjny stolicy 
Śląska. Korki uliczne w tej 
części miasta potrwają co naj­
mniej do końca września. Tyle 
bowiem czasu potrzebuje Ślą­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i jego prywatni, 
pracujący również po południu 
podwykonawcy, by położyć no­
wą nawierzchnię na ul. Sokol­
skiej aż do placu Wolności i 
poszerzyć zatokę dla przysta­
jących na tej ulicy autobusów. 
Inż. Tadeusz Najdzień z wy­
działu komunikacji Urzędu 
Miasta w Katowicach nadzoru­
jący remont iokolskiej mówi: 
— Nic więcej, ponad to, że za­
leciliśmy objazdy samochodom 
tranzytowym już na rondzie 
Mikołowskim, nie możemy zro­
bić. Sytuacja trochę się popra­
wi, gdy skończy się naprawa 
ulicy Sokolskiej na wysokości 
ulicy Mickiewicza.

—• Moim zdaniem, każda ko­
bieta, która przepracowała 30 
lat, w tak mocno zanieczyszczo­
nym i zdegradowanym środowi­
sku, jak region sląsko-zagłębiow 
ski, powinna mieć niekwestiono­
wane prawo przejścia na eme­
ryturę. Chciałam przy tej okazji 
powiedzieć, że postawione rzecz­
nikowi prasowemu rządu p. A. 
Zarębskiemu pytanie na łamach 
T Sl. „Jak mu się oddycha na 
Śląsku", jest grubym nietaktem 
wobec nas, mieszkańców, którzy 
tutaj ży imy. musimy na co 
dzień oddychać i jeszcze ciężko 
pracować. (R.S. z Pszczyny);

z centralnego targowiska przy 
ul. Bytomskiej, którzy nie 
chcieli usuwać swoich straga­
nów na czas sprzątania, w o- 
bawie, o utratę swego miejsca. 
Władze miasta n,e chcąc sko­
rzystać z rozwiązania siłowego, 
zdecydowały s»ę wczoraj po 
rozmowie ze strajkującymi, na 
ogłoszenie przetargu na dzier­
żawę działek na targowisku. 
Tylko do końca roku. Po tym 
czasie bowiem będzie ono 
zlikwidowane. Warunki zosta­
ły przyjęte. Jest szansa, że za 
kilka dni, po godzinach targo­
wania, handlow’cy dzierżawią­
cy miejsca na targowisku będą 
po południu usuwać swoje 
stragany na czas sprzątania.

Targowe emocje rozgrywały 
się wczoraj również w Chorzo­
wie. Pod estakadą budowane 
są małe kioski handlowe. In-

dyr.. generalnego 
Agencji Węgla 
Erwin Kozioł.

Kopalnia „Pstrowski” w re­
jonie „Rokitnica” ma udoku­
mentowane i przygotowane do 
wydobycia złoże, w którym jest 
60 min ton węgla. Wystarczy 
go do 2015 r. — Na ta* 1 * * * * *'. h za­
sobach — mówi dyr. 
budowało się kiedyś 
palnie.

Opracowany w 
„Pstrowski” program
turyzacji przew.duje ogranicze­
nie terenów górniczych o 74 
proc., a terenów na powierzch­
ni o 60 proc. Inne zamiary to 
selektywna i skoncentrowana 
eksploatacja oraz ograniczenie 
zatrudnienia. W ciągu minio­
nych 2 lat zmniejszyło się ono 
już o ponad 2 tys. osób.

Cztery rejony: „Ludwig”, 
„Mikulczyce”, „Concordia”, , Bi­
skupice” (w p -zeszłosci samo­
dzielne kopalnie) wchodzące w 
skład „Pstrowskiego” muszą 
zostać zlikwidowane. Będzie 
kosztować 472 mld zł.

Kopalnia „Gliwice” ma 
min ton węgla koksującego 
bardzo wysokiej jakości. Jest 
on unikalny. 900 tys. ton wę­
gla z kop. „Gliwice” trzeba za­
stąpić 1,3 min ton węgla z ko­
palń ROW-u. — Szczególnie 

Ten remont to sygnał alar­
mowy i 
przebudowa 
cyjnych w 
tylko, jest 
Średnicowa 
kać na lepsze czasy...

Siwi, słucham...

Innego typu kłopoty prze­
żywały wczoraj Świętochłowi­
ce. Przez ostatnie dni trwał 
strajk okupacyjny handlowców

JJ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Wyprzedzać konflikty
GDAŃSK (PAP). „Najwyższy 

czas, by dokonać analizy przy­
czyn i sposobów wychodzenia 
z impasu w celu zaproponowa- 
n a" metod wyprzedzania kon­
fliktów i ich rozwiązywania 
bez sięgania po ostateczną broń 
strajkową” — stwierdza wy­
dane 27 bm. oświadczenie prze­
wodniczącego Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” Ma­
riana Krzaklewskiego, ogło­
szone w związku z 11 rocznicą 
„Sierpnia 80” i aktualną sytua­
cją w kraju.

Odwołując się do sytuacji 
strajkowej w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych „Star” w 
Starachowicach M. Krza­
klewski apeluje „do rządu R13 
o nieodraczanie decyzji w ępra 
wie Starachowic i innych za­
kładów”

„Apeluję również do Sejmu, 
który obciążony partykularny­
mi interesami klubowymi i grą 
przedwyborczą utrudnia pre­
zydentowi RP i rządowi prze­
prowadzenie korekt personal­
nych potrzebnych do normal­
nego funkcjonowania instytu­
cji rządowych” — stwierdza 
oświadczenie. Czyniąc to, Sejm 
utrudnia naszemu związkowi 
efektywne wychodzenie z kon­
fliktów drogą negocjacyjną.

Warszawa, dnia 91.08.28
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handlowcy, 
wielu, pon. d

na jedno
powyższego

Z zagranicy
• W PRADZE OPUBLIKOWANO LIST OTWARTY komisji 

p ,rlamentarnej, która odpowiada za kontakty polityczne w fe­
deracji czechosłowackiej. Wzywa ona przewodniczącego Zgroma­
dzeni!. Nar "lowego Alexandra Dubczeka do rezygnacji z peł­
nionej funkcji 1 ode sein z życia publicznego.

• WŁADZE S2 v/AJ CARS KIE wydały we wtorek władzom 
francusk m obywatela irańskiego Ali Rada Vakill podejrzanego 
o zamordowanie byłego premierą Iranu Szapura Bachtiara prze­
bywającego na wygnaniu we Francji.

• KIM D 'ONG-IL, syn prezydenta Korei Północnej wezwał 
młodzież w swoim kraju do „stania na straży systemu socjali­
stycznego”. . Nie ma dziś ważniejszego zadania dla młodej gene­
racji niż obrona i ochrona naszego systemu socjalistycznego 
przeć wko zakusom Imperialistów i innych reakcjonistów” — 
napisał m.in. Kim Dżong-Il w 29-stronicowym liście do Ligi 
Młodych Robotników Socjalistycznych.

• KONGIJSKA PARTIA MARKSISTOWSKO-LENINOWSKA 
postanowiła r zwiazać się. Opublikowany w tej sprawie komu­
nika» podkreśla, że decyzję tę powzięto po krytycznej analizie 
sytuacji wewne ‘znej i zewnętrznej kraju.*
• PREMIER IZRAELA ICCHAK SZA1VÍ1R przybył we wtorek 

do Bu’garii z trzydniową wizytą oficjalną.
• TURECKIE SIŁY BEZPIECZEŃSTWA zabiły czterech re­

beliantów kurdyjskich w płd.-wsch. prowincji Turcji — Siirt. 
Wśród zabitych sa dwie kobiety — oświadczył we wtorek w sto­
licy regionu Dij arbakir przedstawiciel miejscowego dowództwa 
sił bezpieczeństwa.

• CZTERY PRZYPADKI CIIOIEIY zostały oiicjalnie zare­
jestrowane w Boliwii, w regionie Rio Abajo (30 km na wschód 
od stolicy) — oświadczył w poniedziałek boliwijski minister zdro­
wia. Mario Faz Zamora.

— Panie, mąż pracował na 
kopalni. Miał wypadek w 1969 
r. Odszkodowanie wypłacili mu 
w ratach, a zakład do tej po­
ry daje mu renty uzupełniają­
cej 1794 złote. Bo dożywotnio 
tak ustalili. A normalna eme­
rytura 870 tysięcy. Wodzą nas, 
cholery, gdzie chcą, bo my nie 
ludzie. Chyba czekają, aż nas 
będą zgarniać z ulicy, od śmier­
ci głodowej padniemy — woła, 
plącząc, Waleria Jakubczyk. 
Przyszła tu dowiedzieć się czy 
jest sens wysyłać kolejną pe­
tycję. Bo kogo obchodzi chory 
starzec?

— Myśmy Polskę budowali, 
na „Solidarność” głosowali o- 
biema rękami. A teraz mam 
propozycję, żeby nas wszyst­
kich do komór gazowych wsa­
dzili, gazem wytruli, to i kło­
pot' się skończy — pani w czar­
nej sukience ma 
na staruszków.

Przewodniczący 
siłuje tłumaczyć, 
stanie zmienić przepisów, 
może pomóc tyle, na ile stać 
miasto. Zapomogę dadzą, do 
czynszu dopłacą A pismo wy­
słać do Kancelarii Prezydenta 
też nie zaszkodzi. Tylko, żeby 
ludzie nie dali się manipulować.

— Nie wierzcie temu kłam­
cy! To człowiek niepoczytalny. 
Trzeba ich z tego budynku wy­
prowadzić, niech do pezetpeeru 
idą, a tutaj mają zamieszkać 
najbiedniejsi z rodzinami — 
drze się Tkaczuk. — Ty kłam­
co! h.„ pier....., oszczerco, na 
gałąź z tobą — kobieta pluje 
w twarz Jaskólskiego i wycho­
dzi.

województwa lub kilka woje­
wództw. W okręgach będzie wy 
bieganych od 7 do 17 posłów.

Ü W ogłoszonym na zakończe­
nie 249. konferencji plenarnej 
Episkopatu Polski komunikacie 
czytamy m.im „(. .) Biskupi usil 
nie zachęcają wiernych do wzię­
cia licznego udziału w nadcho­
dzących wyborach do parlamen­
tu, w poczuciu chrześcijańskiej 
odpowiedzialności za kształtowa­
nie rzeczywistości ziemskiej”.

R PSL i Krajowa Rada Rolni­
czych Związków Branżowych za­
wiązały koalicję wyborczą.

R Kampania wyborcza „Soli­
darności Praav” będzie finanso­
wana ze środków własnych kan­
dydatów na posłów. Każdy z 
kandydatów wpłaca do kasy wy 
borczej 2 min zł. Jeżeli obecnie 
jest posłem — 3 min zł.

Krajowy Komitet Wyborczy 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
zaakceptował ostateczny skład 
list wyborczych. Znalazło się na 
nich 391 kandydatów do Sejmu i 
79 do Senatu RP.

(oprać. W B.)

★ 27 bm. prezydent RP Lech 
Wałęsa przyjął w Belwederze 
przewodniczącego 45. sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, wicepre­
miera, ministra spraw zagra- 
'icznych 1 ministra sprawied­

liwości Malty, Guido de Mar­
co.

Z kraju
U Konfederacja Pracodawców Małego Biznesu uważa poselski 

projekt ustawy o izbach gospodarczych za bardzo niekorzystny 
dla rozwoju prywatnej przedsiębiorczości. Przeciwko temu pro­
jektowi zaprote: towało też 27 bm. Stronnictwo Demokratyczne. 
W opinii SD projekt ustawy zmierza do stworzenia nowego mo­
nopolu gospodarczego.

•i Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym w 
Nowym Targu rozpatrzyło od 2 lipca do 27 sierpnia 173 wnioski o 
ukaranie uczestników protestu „Tama tamie” zorganizowanego 
przez Federację Anarchistyczną 1 ruch „Wolność 1 Pokój” prze­
ciwko budowie zapory na Dunajcu. Niektórzy z protestujących 
stawali przed kolegium już trzy i więcej razy, wśród ukaranych 
są tac którzy powinni zapłacić kary grzywny w łącznej wyso­
kości kilku milionów złotych.

U W związku z poważnymi trudnościami ekonomicznymi. Dy­
rekcja Okręgowa PKP w Lublinie począwszy od 1 września br. 
wprowadza ograniczenia w komunikacji. Zawieszonych zostań b 
16 pociągów osobowych.

■ W przemyskich szpitalach przebywa jeszcze 9 obywateli ra­
dzieckich, ktorzv w miniony piątek doznali obrażeń pod Lesz- 
czawą w katastrofie autokaru po1 Tacającego z Polski do 
Chersonu. 12 poszkodowanych powróciło już do domów specjal­
nym autokarem i karetkami, które przybyły z Chersonu.

z 3670 do 1800. Dopiero w 1997 roku przewiduje 
Kopalni wstępnie szacowany jest na 1,4 bin zł.

Drugi wariant postępowania 
likwidacyjnego kopalni „Sa­
turn” przewiduje dokończenie 
wstrz -manej od 2 lat inwesty­
cji, k.óra miała umożliwić wy­
dobycie z pokładu 800 — 20 
min ton węgla. Jest jednak ni­
kła szansa, że dojdzie do tego, 
bo złoże jest trudno dostępne, 
słabo zbadane, a znajdujący się 
w nim węgiel ma niską jakość. 
Poza tym koszt likwidacji 
wzrósłby o 0,5 bin zł.

Brak możliwości rozwojowych 
oraz wyczerpywanie się zaso­
bów węgla, to powody decydu­
jące o konieczności rozpoczęcia 
procesu likwidacji kopalni „Sos 
nowiec”. Ma trwać 7 lat. Wydo­
bywam e pozostałych jeszcze w 
złożu 8.8 min ton węgla potrwa 
5 lat.

W trakcie procesu likwidacji 
nie i rzewiduje się żadnych 
zwolnień grupowych. Załoga li­
czącą obecnie 3273 osoby zmniej­
szy s:ę w 1998 r. do 740 osób. 
Likwidacja kopalni „Sosnowiec” 
ma kosztować około 730- mld zł.

Kopalnie „Pstrowski” i „Gli­
wice” nie muszą być postawio­
ne w stan likwidacji, bo opra­
cowane przez ich kierownictwa 
programy restrukturyzacji da­
ją szansę, że już w 1993 będą 
zakładami, rentownymi. — Po­
twierdzają to już osiągane 
przez nie wyniki — mówi z-ca

Polska, RFN, Francja
Spotkanie ministrów 

spraw zagranicznych w Woinarze
WARSZAWA (PAI). Z infor­

macji podanych przez Depar­
tament Prasy i Informacji pol­
skiego MSZ wynika, że spot­
kanie ministrów spraw zagra­
nicznych Polski, RFN i Francji 
odbędzie się w Weimarze 
(RFN) w dniach 28—29 sierpnia.

Spotkanie Krzysztofa Skubi­
szewskiego, Hansa-Dietricha 
Genschera i Rolanda Dumasa 
będzie okazją do wymiany po­
glądów na temat aktualnych 
zagadnień europejskich, a 
zwłaszcza rozwoju sytuacji w 
ZSRR, współpracy Polski z 
RFN i Francją oraz naszych 
starań o przyspieszenie proce­
su stowarzyszenia, a następnie 
pełnego członkostwa Polski we 
Wspólnotach Europejskich.

Kursy w złotych walut obcych 1 wartości dewizowych dla 
płatności handlowych i niehandlowych.
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Budget opiera się nadal głównie / 
na przedsiębiorstwach państwowych

STRZYŻENIE 
tuż przy gardle

Na ponad 3n00 przedsiębiorstw państwowych po"ad 
1600 jest zagrożonych. Spada ich rentowność. Przestają 
płacić skarbowi państwa podatki, kontrahentom zobo­
wiązania. Tymczasem budżet op!era się nadal w 80 proc, 
na przedsiębfc rst wach państwowych. Jaka jest kondycja 
ty .eh, którzy jeszcze produkują i j łacą?

W Śląskich Zakładach Lin 
i Drutów, po niby wspanialej 
przeszłości zostały kiepskie 
wspomnienia. To jedna z tych 
fabryk, które - najwcześniej 
same zabrały się za prywaty­
zację. Zaczęły od akcjonaria­
tu pracowniczego. Był to po­
czątek 1990 r. Wtedy bvła 
taka moda. Myślenie katego­
riami biznesu kazało skorzys­
tać z innej ścieżki, chociaż 
trudmejszej, bo kapitałowei.

□d czasu rozpoc :ęcia przy­
gotowań sp< ro się w zakła­
dach Linodrutu zmieniło, 
choć do sprywatyzowania ich 
ciągle daleko. Prezes zarządu 
jednoosobowej snółki skarbu 
p instwa (od grudnia 1990) 
■Stefan Augustyniak ocenia, 
że był to czas potrzebnej nau­
ki, na pewno nie stracony.

Pierwszy okres to przepro­
wadzona w’asnymi siłami 
zmiana struktur zarządzania. 
Nie można bowiem, uznano, 
wchodzić do kapitalizmu z 
pseudozarządzaniem i nad­
miarem kierowników. Naj­
pierw pożegnano się z klasycz 
nym tnumwiratem: dyrektor 
naczelny, ekonomiczny, i tech­
niczny (a bywało, że jeszcze 
do spraw pracowniczych). Jest 
teraz dyrektor i jego zastęp- 
c a Ten proces objął wszyst­
kie zakłady Linodrutu. Część 
kierowników została mistrza­
mi, zamiast wydziałów pow­
stał’ zespoły produkcyjne 
Struktura została tak spłasz­
czona, że z fotela dyrektora i 
nr"-osa zaizadu widać co się 
dzieje na poszczególnych sta­
nowiskach i odwrotnie.

Trudna nauka
Gdy firma konsultingowa Do- 

zovex zaczęła analizować stan 
przedsiębiorstwa to właśnie za­
cięły s ę problemy z handlem 
z ’tWFG. Przejście na rozlicze­
nia dewizowe było dla Lino­
drutu kosztowne, ale nie tra­
giczne. Zakłady nie były zwią­
zane ze Związkiem Radzieckim. 
Ich stałym kontrahentem była, 
i jest nadal, buta w Bobumi- 
nie, do"tarczająca surowce. 
Zmiana kursu dolaia jednego 
dnia spowodowała wzrost kosz­
tów o 100 proc Zysk zmniej­
szył sie ogromnie. Był to jed­
nak jedyny test prawdy. W L'- 
nodrucin już są przy cenach 
światowych. Zakłady hand'a- 
wały z Zachodem i eksport w 
tamtą stronę utrzymał się. 
Otworzyły się navfet możliwoś­
ci jego rozwoju.

Samodzielność, jaką dała dy­
rektorom ustawa o przedsię­
biorstwie, pozwoliła uruchomić 
wreszcie szare komórki. Zaczęto 
szukać w każdej dziurze pie­
niędzy bo brakowało ich naj­
bardziej. Maiac bezpo: rednie 
kont ikty z kontrahentami za- 
.ramcznymi, podziękowano po­
średnikowi tj. Centrali Handlu 
Zagranicznego. Był to spory 
zysk dla firmy. I rozmowy z 
odbiorcami stał • się żywsze, 
wszyscy zaczęli się lepiej ro­

zumieć. W biznesie ma to swo­
je znaczen ie. Taki partner li­
czy się bardziej niż inny. Na­
dal jednak trudno jest skontak­
tować s e z południowym sąsia­
dem. Mimo „aksamitnej rewo 
lucji” w tamtej hucie jest jak 
było, na granicy też. Teraz na­
wet dodzwonić się nie można. 
Do życia wroola instytucja 
umyślnego, który przekazuje 
list na granicy. Szukanie pie­
niędzy (bo już nie chodzi tyl­
ko o oszczed ’ ści) kazało moc­
no zastanowić się nad .rozhuś- 
taną” gospodarką zleceń.

Pieniądz i jakeść
Tylko surowy reżim przetar­

gów noże wykluczyć kiepską 
jakość usług z zewnątrz — 
stwierdzono. Skoňczvly się cza­
sy załatwiania znajomym. Li­
czy się tylko pieniądz i jakość. 
Zagraniczny partner patrzy 
tylko na jakość oferowanego 
towaru. Uczyć się można tyl-

Albo zacznie się 
realizować poliiykę 
przemysłowy, albo 
padnicmy jak ja­
pońskie domino...

ko od lepszych. Zrozumiano też 
szybko, ze nie jest sztuką pro­
dukować. Polski rynek zastygł. 
Kopalnie nawet jeżeli coś za- 
mawiaią. to i tak nie płacą. 
Jak sprzedać? Zamiast komór­
ki zbytu zorganizowano już 
marketingową. I jv niej gło­
wią Się co zrobić, żeby sprze­
dać teraz, za mk i jeszcze pó­
źniej. Nowy folder o fabryce 
przypomina wyglądem te za­
chodnie. Liny 1 druty okazuje 
się mogą być fotogeniczne.

Najdrażliwszy jesł dzień bie­
żący. W Linodrucie niby 
wszystko światowe, tylko pła­
ce ms.ały z socrealizmu — 
podkreśla Stefan Augustyniak. 
Co prawda podniesiono je śred­
nio o hOO tys. zł, ale płacimy 
olb 'zymi popiwek. Nie może 
byi tak, że ludzie pracują jak 
na Zachodzie, a płacić im nie 
można. Zabrzańskie zakłady 
należą do tych, które płacą — 
dużo ’ terminowo Na nich opie­
ra się budżet państwa. „To Rą­
czego zarzyna się kurę, która 
znosi złote jaja"9 — pytają w 
fabryce. ..Zabójstwem dla na­
szej gospodarki nie są płace, 
króre generalnie stanowią kil­
ka procent kosztów, ale inne 
koszty i rozrośnięty budżet, te­
raz przeznaczany np. na zasił­
ki dla tych, którzy nie chcą 
pracować. Szukamy od miesię­
cy co najmniej 100 pracowni­
ków, z pensją od ï,5 min I co? 
Nie mc chętnych Dopóki w 
poważnym przedsiębiorstwie, 
pi wynoszącym wielkie zyski, a 
które zostało wmontowane cho­
ciaż częściowo w system ryn­
kowy, me będzie się należycie 
opłacać ludzi, nikt tu nie przyj­
dzie. Powiększy się armia bez­
robotnych, płaconych z budże­
tu”.

Dzisiaj nikt nie chwali się 
ile ma pieniędzy. Ale wiado­
mo, że niewiele zakładów ma 
dostatecznie dużo środków na 
własny rozwój. Wejście na 
ścieżkę prywatyzacyjną to do­
piero początek długiego pro­
cesu. Kupno akcji przez a- 
kejnnanuszy nie oznacza (w 
polskim wydanm), że firma 
zdobyła pieniądze. Znowu idą 
one do budżetu. Czy przyszli 
akcionariusze zrezygnują z 
dywidendy? Żeby rozpisać ko 
lejną sprzedaż akcji trzeba 
poczekać, aż powstanie praw­
dziwy kapitał, który zechce 
inwestować w produkcję. Te­
raz grasuje w handlu i wdzie 
ra się w luki systemu banko­
wego. Gdy ‘rwa powszechna 
recesja, banki mają się wyś­
mienicie One stoją na czele 
wszystkich list rani ingowych 
Czy to normalne? — pytają 
retorycznie menedżerowie Li­
nodrutu.

W najgorszej sytuacji są 
przedsiębiorstwa, które prze­
żyły pierwsze uderzenie zmian 
rynkowych, nie. załamały się 
na skutek odspawania od ru­
bla i nie zależą wyłącznie 
od rodzimego rynku. One są 
jednocześnie jedynym pew­
nym źródłem utrzymania bu­
dżetu. Strzyżenie odbywa się, 
niestety, tuż przy gardle — 
to opinia dyrektorów wielu 
takich przedsiębiorstw Kto 
ma myśleć o przyszłości?

A!šmen*y  za sąsiada
Spadek po ps^udogospodar 

ce dotyczy nas wszystkich 
Nadszedł oto czas przełomu 
Albo zacznie się realizować 
politykę przemysłową wobec 
tej schedy, albo padniemy 
jak japońskie domino. Nie 
można spadać bezpiecznie z 
wysokości — bez spadochro­
nu. Gdy brakuje pieniędzy 
„na górze” — mówi Stefan 
Augustyniak —'wiadomo, że 
zacznie sie dodatkowe strzy­
żenie. I nam niewiele zosta­
ło z obietn-c, np. o uldze w 
popiwku. Nie uda się bowiem 
powtórzyć takiego zysku jaki 
mieliśmy w ub. roku — przed 
wejściem w ceny światowe. 
Nie miało być dywidendy, a 
oto 15 hpca uchwalono poda­
tek kapitałowy (taki sem jak 
dyn idenda). Kilka dni póź­
niej obciążono przedsiębior­
stwo podatkiem na rzecz nie­
pełnosprawnych — bo budżet 
me wyrabia. „Płacisz alimen­
ty za sąsiada” bo 2 proc, od­
pisu na fundusz dla bezrobot­
nych dla mnie, gdy szukam 
od roku ludzi, jest niczym, 
innym. Nikogo przecież nie 
zwolniłem — dodaje prezes 
zarządu.

Fiskalizm jak był tpk po­
został — to generalny wmo- 
sek polskich dyrektorów. Na­
dal polityka dominuje nad e- 
konomiką — co widać z kolei 
z Senatu i Sejmu. A nie ma­
my takiej srtuacji jak we 
Włoszech, gdzie jest 37. rząd, 
a gospodarka zaimuje 7 miej­
sce na świacie.

ALICJA OGIEGŁO

Katowicki „Spodek” czeka na właściciela

Na każdej niemal pocztów­
ce z Katowic widmeję syl­
wetka „Spodka” spełniającego 
rolę symbolu regionu. Kiedv 
20 lat temu oddawano obiekt 
Hali Widowiskowo-Sportowej, 
ówcześni włodarze życia po­
lityczno-społecznego nie mieli 
wątpliwości, że będzie on 
synonimem pi jsperity, w któ­
rym tzw. masy wyrażać będą 
wszechstronne poparcie dla 
idei' i władz, oddanm sprawie 

rujących zużycie energii. 
Energochłonność „Spodka” jest 
bowiem ogromna. Rachunek 
za energię elektryczną za 
pierwsze póirocze br. wyniósł 
400 min zł, czyli ok. 30 min 
miesięcznie. Po podwyżce w 
lipcu ten sam rachunek 
wzrósł do 65 min zł. Wzras­
tają opłaty za energię cieplna.

Dziś na doprowadzenie hali 
do stanu jako takiego potrze­
ba ok 20 mld zł. Takich pie- 

np. kuluarów powierzchni ko­
rytarzy butikom, czy w ogóle 
handlowcom me mieści sie w 
sta tucie. Wychodzi na to. że 
albo statut alLo zysk. Zmian 
statutowych może dokonać 
organ założycielski Zgodnie 
z ustawą o komunalizacji o- 
biekt powinien zmienić wło­
darza. Kto jednak zdecyduje 
się przejąć halę, ktćr, póki 
ce wymaga ogromnych na­
kładów?

Albo statut, 
albo zysk

oraz radość z zawrotnych o- 
siągmęć. Nikt me zastanawiał 
się nad kosztami utrzymania 
hali, bc deficyt był pokrywa­
ny, choć na remonty już bra­
kowało. Teraz „Spodek” stał 
się problemem, głównie fi­
nansowym

Jak trudno jest utrzymać o- 
biekt o powierzchni 28 tys. m 
kw., najlepiej wie tymczasowy 
jego kierownik Henryk Maj­
cher. Prawda bowiem jest 
taka, że ze względów bezpie­
czeństwa halę należałoby 
zamknąć już dziś. Od lat co 
prawda prowadzone są remon 
ty cząstkowe Stopmowo wy­
mienia się 20-letnią instalację 
wodno-kanalizacyjną, doko­
nuje napraw dekarsko Ma­
charskich, konserwuje stolar­
kę.

Kopalnia nie da
Na kompleksowy remont 

trzeba by już dziś zna­
leźć 10 mld zł. 4 mld zł 
pochłonęłoby zabezpieczenie 
przeciwpożarowe, którego w 
hali nigdy na dobrą sprawę 
nie było, 2 mld zł „Spodek” 
powinien otrzymać w ramach 
odszkodowania za szkody 
górnicze Odbyły się już 3 
procesy sądowe z kop. , Ka­
towice”; Okręgowa. Komisja 
Szkód Górniczych popiera 
roszczenią hali,, ale nie wy­
nika z tego nic Kopalnia nie 
może dać pieniędzy, bo ich po 
prostu nie ma i na razie mieć 
nie będzie 2 do 3 mld zł po­
trzeba na zainstalowanie u-, 
rządzeń automatycznych, ste-

mędzy na razie nikt nie ma. 
Do tej pory wojęwoda — ja­
ko oficjalny organ założyciel­
ski obiektu — w 30 proc do­
tował remonty cząstkowe. Resz 
tę wypracowywała hala.

Nie wykorzystana widownia
Nasuwa się pytáme: dla­

czego tego typu gmach w o- 
,góle musi być dotowany? Po 
pierwsze dlatego, że wciąż <>- 
bowiązuje go statut, w któ­
rym ' uwzg'çdniona zosteła 
działalność nieren.owna. Przy 
kładowo obniżone koszty sto­
suje się w przypadku wynaj­
mu lodowiska, sali gimna­
stycznej czy siłowni klubem 
sportowym i szkołom, bo 
podwyższonych opłat nię bę­
dą w stanie zapłacić.

Ze względów 
bezpieczeństwa ha­
lę należałoby zam­
knąć już dziś.

Hala główna też nie przy­
nosi zysków. Nawet przy or­
ganizacji bardzo atrakcyjnych 
programów nie ma pełnego 
wykorzystania 8 tys miejsc 
na widowni Windowanie cen 
biletów jeszcze bardziej ogra 
niczy widownię. Zyskowne 
jest wynajmowanie hali głów 
nej na imprezy typu targi, 
ale liczba ofert nie gwarantu­
je zysku Wydzierżawianie

Wniosek o komunalizację
Zespół ds. restrukturyzacji 

Urzędu Wojewódzkiego przy­
gotował swoją opinię w tej 
sprawie. Albo „Spodek” przej 
ma władze Katowic (w zgo­
dzie z ustawą o samorządzie 
terytoiialnym), albo pieczę 
nadal sprawować będzie wo­
jewoda, które nu w sukurs 
przyjdzie nowa Ra la Nad­
zorcza (np. przedstawiciele 
samorządu terytorialnego, 
UW, Izby Skarbowej, ban­
ków). Od czasu jednak, kiedy 
wojewoda nie dysponuje włas 
nym budżetem, a jedynie 
funduszami celowymi z bud­
żetu centralnego, może się o- 
kazać, że w przyszłym roku 
nie będzie pieniędzy na do­
finansowanie hali. Ustawowy 
termin komunalizacji już mi­
nął, mimo to decyzja w spra 
wie „Spodka” nie zapadła

Powstała sytuacja patowa 
Katowicka Hala Widowisko­
wo-Sportowa czeka na nowe­
go właściciela. (pow,

Jak się dowiedzieliśmy w u- 
biegły piątek w ür ędzie Mias 
ta H atowice zapadła decyzje 
o przygotowaniu wniosku o 
komunalizacji „Spodka”. 4 hm. 
wniosek będzie rozpatrywany 
przez radnych. Wszystko wska­
zuje na to, że hala zestani 
przejęta przez mia-‘n, irimo iż 
wymagać to b-dzie sporych 
wkładów finansowych w pi-r- 
wszej fazie komunalizacji. Nikt 
nie ma chyba wątpliwości że 
tego typu obiekt powinien do­
celowo przynosić znuczne ko­
rzyści ekonomiczne.

Pochyłe 
drzewo

Rząd Bieleckiego stał się 
pochyłym drzewem, na które 
skacze kto może. Zasadzono 
go na trzęsawisku, to się po­
chylił — bo musiał. Poprzed­
ni też prosto me stał, a każ­
dy następny na takim grun­
cie długo pionu me utrzyma. 
Zresztą do skakania jest wie­
lu chętnych — bo wybory za 
pasem. Gdy poseł Soska wy­
rwał się z wotum nieufnoś­
ci, to wśród parlamentariuszy 
powiało zgrozą. A nuż prze­
głosują i gdzie teraz znajdą 
się kaskaderzy żeby brać -błą­
dzę. Na marginesie: ostatnio 
postawieniem rządu przed 
Trybunał Stanu i daniem 
wotum nieufności straszą Fe­
deracje ZZ Hutników i Gór­
ników Ciekawe z kogo chcą 
rząd skompletować koledzy 
pana Monca9

Zęby tylko skakali jak ko­
zy. Gorzej, że co kto skoczy 
to strzela koncepcją. Wszyst­
kie one wy chodzą z jednego 
— że rząd głupi, nie widzi 
recesji i trzeba mu wskazać 
drogę. Poważni skądinąd e- 
konowiiści mówią, że trzeba 
zdjąć popiwek, wydrukować 
trochę pieniądza i dać go lu­
dowi, który ruszy kupować 
dobra. To uruchomi produk­
cję. która mu (ludowi) da za­
trudnienie. Może coś w tym 
jest — zadumać się warto. Te 
same autorytety wiedzą 
wszakże, choć wolą o tym 
głośno nie mówić, ze jest to 
po prostu zgoda na inflację. 
Czy pro*.  Kvrowski da gwa­
rancję, że zdoła utrzymać ją 
w ryzach Nie da, bo wie, że 
nie utrzyma. Próbowano to 
ćwiczyć w drugim półroczu 
1990 Inflacja podskoczyła — 
a produkcja nie, bo firmy 
państwowe na sygnały ryn­
kowe nie reagują, a prywat­
ne inflacja dobija.

Za mądrymi skaczą mądra­
le, którzy wołają nie tylko o 
więcej pieniędzy dla ludu, ale 
i o tani kredyt To już gorzej 
niż błąd. W tych warunkach 
tani kredyt to niskie opro­
centowanie wkładów, a przy 
inflacji to ucieczka od włas­
nego pieniądza do byle jakich 
dóbr i walut zagranicznych, 
dolaryzacja gospodarki, de­
zorganizacja rynku i kolejki.

W sumie strata istotnych o- 
siągnięć programu Balcero­
wicza.

Gdy głupoty piszą niedoucz- 
ki to jeszcze pół biedy. Cru j 
— gdy radosne kovxpcj e 
wygłaszają parlamentarzyś­
ci. Tymczasem katalog 
głupstw wypowiedzianych na 
Wiejskiej byłby chyba jrub- 
szy niż londyńska książka te­
lefoniczna Przyc >epiç si ? 
więc tylko do jednej wypo­
wiedzi — ostrej zresztą —■ 
posła Milkowskicgo z debaty 
gospodarczej 23 maja. Poseł 
proponuje mianowicie „.. zba­
danie celowości udzielenia 
ZSRR kredytów państwo­
wych na kontynuacje, w o- 
kresie przejściowym .mportu 
z Polski” Szanowny poseł ja­
koś nie zauważył, że głęb-a 
kryzysu, w którym tkwimy m. 
in. wynika z tego, ze przez 
40 lat z górą kredytowaliśmy 
eksport na Wschód Obecne 
kłopoty budżetowe też w zna­
cznym stopniu wynikają z te­
go, że kredytowanie to pożar­
ło spore nadwyżki budżetowe 
w roku ubiegłym. To już, z 
wiadomym skutkiem, ćwiczyhś 
my panie pośle Powiem, naś­
ladując Piotra Skrzyneckiego 
z kabaretu „PcWiucy pod, Bara­
nami” czytajcie stenogramy 
przemówień Miłkowskiego, a 
jak się wam nie podoba daj­
cie poczytać swoim znajo­
mym. Jest tam więcej cieka­
wych koncepcji.

Wsłuchajcie się też kochani 
dokładnie w wystąpienia Bu­
gaja, przykładając do nich 
jedną ty’j:o miarę: co jest u 
niego nowe, a co już dawno 
przerabialiśmy? W konkre­
tach provoní .j°. on — ni mniej 
ni więcej — ale to co juz 
było, zapewniając jednak go­
rąco, że ten socjalizm będzie 

- lepszy niż realny. Wierzmy 
na słowo posła Bugaja!

Takich jak oni jest wielu i 
niestety nie tylko po 65-pro- 
centowej stronie ław posels­
kich. Jest prawdziwa reces­
ja, bezrobocie i dramatyczna 
sytuacja wielu rodzin. Drze­
wo jest istotnie, pochyłe ale 
skacząc na nie wszyscy mo­
żemy osunąć się w bagno.

KRZYSZTOF 
GOSIEWSKI

Szkoccy kameraliści i Edith Mathis gwiazdami tegorocznego 
festiwalu ® Katowiczanie zaprezentują Requiem Verdiego 

iWratislavia Cantans" 
zaprasza

A
czkolwiek dwa lata 
temu nad „Wratisla- 
vią Cantans” zaczęły 
się gromadzić czarne 
chmury, niemniej dy­

rektorowi Tadeuszowi Stru- 
gale udało się je skutecznie 
rozpędzić i po znakomitej 
ubiegłorocznej jubileuszowej 
imprezie, również i nadcho­
dzący XXVI festiwal zapo­
wiada się całkiem atrakcyj­
nie.

Do Wrrv awia przyjadą 
Szkocka C . kiestrą Kamei dna 
wraz z chórem, która wystąpi 
z dwoma koncertami pod d r. 
Ivora Boli ona, Orkiestra i Chór 
Had’i Czesi1 iegi w Pradze, An­
gielski Chór Barokowy, chór 
chłopięcy z Halle, Petil Chan­
teurs z Douai (Francja), Ensem­
ble Sarbard z Monachium i ze­
spół wokalny „Die Sinyphoni 
ker” z tegoż miasta, chór i or­
kiestra opery w Istambule, or­
kiestra i chór Towarzystwa 
Muzveznego z Wuppertalu, En 
semble 415 z Genewy, orkiestra 
i chór kameralny z Madrytu, 
Consilium Musicum z Wiednia, 
Collegium im. Bacha ze Sztok­

holmu i chór , Ho yna” z Rów­
nego na Ukraini-:.

Jako jedna z najciekawszych 
imprez zapowiada się recital 
nadzwyczajny światowej sławy 
sopran stki 3dith Mathis, której 
specjalnością są partie Mozar- 
toiyskie.

W Roku M< zartowskim mu­
zyka słynneeo klasyka wiedeń­
skiego zajmie na wi ocławsk.m 
festiwalu sporo miejsca, im­
prezę zainauguruje Requiem te­
go kompozytora w wykonaniu 
zespołów wrocławskich pod ba­
tutą Tadeusza Strugały, yiar- 
szawska Opera Kameralna, któ­

ra miesiąc temu przedstawia 
komplet dzieł scen cztiych Mo­
zarta zawita do Wrocławia z 
„Czarodziejskim fletem”. Dwa 
wczesne utwory „Die Schuldig­
keit" oraz „Apollo et Hyacin- 
tus” zaprezrntu ią młodzi śpie­
wacy — uc lestmcy kursu in­
terpretacji. Poza tym zostaną 
wykonane inne utwory symfo­
niczne i oratoryjne tegn kom­
pozytora.

Oczywiście nie zabraknie 
„Wratislavii Cantans” p zed- 
stawicieli Katowic. Solistką 
jednego z koncertów krmc-al- 
nych będzie Henryka Janu­

szewska. Filiiarmomcy śląscy 
pod dyr. Jerzego Swobody za­
prezentują jedno z najbardziej 
znanych dzieł oratoryjnych — 
Requiem Verdiego.

Publiczność koncertowa bę­
dzie też imała okazję poznać 
mniej znane polskiemu melo­
manowi dzieła oratoryjne: 
„ujętą Ludmiłę” Dworzaka, 
„Yunus Emre” tureckiego kom­
pozytora Sayguna, oratorium 
Bo" marodzeniowe Saint-Sa nsa 
a taKŻe operę Purcella „Dydo- 
na i Eneasz” w wersji koncer­
towej.

Podobnie, jak w ubiegłym ro­
ku na jeden dz’eń festiwal 
przeniesie się do Zamku Pias­
towskiego w Brzeę„, Tamże ra­
ni w kaplicy zamkowej odbę­
dzie się koncert kameralny, zaś 
weczorem turn'ej kontrateno- 
rów i tenorów altowych, W któ 
rym weźmie udział m.in. sław­
ny solista angielski Christopher 
Brbson.

Utrzymane zostały tzw. dni 
narodowe. Szczególnie intrygu­
jąco zapowiada się dzień tu­
recki, który rozpoczął- prezen­
tacja muzyki z epoki Impeiium 
Os rnańskiejio, a zakończ, śpie­
wy muezinów Pódcząs dnia In­
dian zostanie pokazany spek­
takl zespołu Great American 
Indian Dancers.

Tradycy inie koncerte n town- 
rzyszyć będą wernisaże: .n in. 
malarstwa księżniczki Inpebo g 
zu Schleswig-Holstein, która 
przybędzie na „Wratislayię” nie 
po raz pierwszy oroz malars­
twa Jerzego Dudy Gracz?,, za­
tytułowany „Arystokracja i 
plebs”.

Dwa muzyczne tygodr e ~'e 
Wrocławiu zakończy Wielka 
msza 'u- a.oll Bach i w wykona­
niu Collegium im. Bacha ze 
Sztokholmu. M.B.

Z tych, którzy złożyli swoje 
autograty na koszulce, została 
garstka. Wielu po zwolnieniu z 
internowania miało dosyć. Jed­
nych złamano psychicznie, inni 
nie chcieli już dłużej paprać się 
w tym brudzie. Wyjechali. Do 
Stanów Zjednoczonych, Kanady, 
Francji. Ta koszulka z podpisa­
mi i narysowaną w tyle więzien­
ną wieżyczką ze strażnikiem jest 
dla panó Ignacego jedyną po 
nich pamiątką. Są także wspom­
nienia. Te 10 lat zrobiło swtoje, 
już można opowiadać bez sil­
nych emocji, z dystansem o tym 
draństwie, które zaczęło się 13 
grudnia 1931 roku.

— Prac-wałem wówczas w 
hucie „Katowice” —- opowiada 
Ignacy B-oniszewski. — Kiedy 
Jaruzelski ogłosił stan wojenny, 
kolega — Antek Kuśnierz — 
zdążył zorgai ’zowaé strajk w 
zakładzie. Dwa momenty pamię­
tam najlepiej. 16 i 17 grudnia 
oddziały ZOMO zaatakowały bu­
dynek Komisji „S olidarności”. 
My jednak zdążyliśmy się już 
przedostać w pobliże wielkiego 
pieca. Nie było to łatwe, bo vo 
drogach wewnątrz huty jeździły 
patrole uzbrojone po zęby.

M,ał wtedy 42 lata Zatrzyma­
no go przy bramie 22 grudnia. 
Jeden esbek upał listę i spraw­
dzał nazwiska Jak byłeś na liś­
cie to cię zgarniali Dowód oso­
bisty pana Ignacego wTądował 
w śniegu, a on sam — i jeszcze 
70 innych — na Komendzie 
NÎO w Będzinie. Niezgorsze to 
było towarzystwo. Całe redakcia 
„Wolnego Związkowca” tu się 
znalazła. — Mróz na dworze sa­
kramencki, a nas trzymają w 
celach z otwartymi oknami. Be­
tonowe posadzki bez koców. 
I jeszcze jedzenie — lurowata 
kawa i sucha bułka — wspo­
mina Broniszewski.

Koleazy zapłacili za nie: ;o 
grzywnę w wysokości 5100 zł, ale 
i tak pan Ignacy otrzymał „przy­
dział”. Szeroka k/Jastrzębia. 
Więzienie. Dokument internowa­
nia wydany na osobista inter­
wencję biskupa Bednorza mówi, 
że obywatel Bronisze” 'ski został 
zatrzymany „za działalność za­
grażającą podstawowym intere­

som Państwa i ustroju socjali­
stycznego” Podpis wystawiają- 
cègo to pismo — nieczytelny. — 
W Szerokiej obstawę mieliśmy 
taką, jak najgorsi bandyci. Wszę 
dzie wojsko, dwa czołgi przy ora- 
mie. Pytam jednego: A czy to 
wolsko chociaż po polsku mówi? 
Zdziwił się bardzo.

Szeroka była etapem Celem — 
Ulierce w pobliżu Bieszczad. Też 
więzienie. Pan Ignacy spotkał tam 
Stanisława Woźnicę z Katowic. — 
Opowiadali, że jedziemy do ośrod­
ka wypoczynkowi go u Kokotku. 
Ale jak mnie wetknęli dc „kibit-

'1 F C Y Z J A NR I I ÍK-fá 
■ o internowaniu

,'.c pozostaw J.iie na wolności obywatela
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byliśmy walni

Zdjęcia Wł. Morawskiki” razem z 2C innym: i zobaczy­
łem eskortę — ZOMO, światła, ka­
rabiny, syreny, to juz wiedziałem, 
na jaki jadę wypoczynek. Pan 
Woźnica doskonale ppm.ęt: tę 
ośnieżoną drogę wiodącą gdzieś w 
nieznane. Cele, w eziernc prycze. 
I kraty. Tak, buntów było wiele, 
bo każde spisane na papierze pra­
wo trzeba było sobie wywalczyć.
— Zrob liśmy znicze z margaryny 
i puszek po konserwach Vstawi- 
liśmy je w oknie tak, że schodzą­
cy z gór, wolni ludzie widzieli 
śimetlne napisy: „śmierć komu­
nie”, „śmierć mwdercom górni­
ków" Owszem, były kontrole — 
„kipisze”, chcieli to zlikwidować. 
Ąl< na nic wszystk; i takie naloty

— śmieje się pan Stanisław leden 
bunt panueti szczególr e dokład­
nie. C tiodziło o lekceważenie pi-zez 
esbecję poważnej choroby dwóch 
kolegów. Wtedy wy montowali 
zamki, otworzyli kraty i podpalili 
część materac. Ludzie, co się 
wtedy działo 1 Wojsko otoč ’ Q po­
trójnym pierścier iem wi nenie w 
promieniu 10 km. 230 internowa­
nych było odc.e‘ych od świata 
przez 2 dni. Garstka słabych, zgnę­

bionych i niszczonych psychicznie 
ludzi przeciwko setkom z szyb­
kostrzelnymi karabinami w rę­
kach.

— Tyci, cholernych Uherców nie 
zapon nę do końca życia — opo­
wiada Jerzy Jurgaś, w grudniu

1981 roi :u pracownik Hutj im. F. 
Dzierżyńskiego w Dąbrowie Gór­
niczej. — Zc to, że Usługiwałem 
zebrania „Solidarności” wpisali mi 
w dokumencie internowania, że 
jestem „negatywnie ustosunkowa­
ny do ustroju PRL”. Przed Uher­

cami byłem w Strzelcach Opol­
skich. Cela nr 32. Kiedyś zazadałem 
widzenia z przedstawicielem SB. 
Wchodzę do gabinetu. Siedzi taki 
młody za biurkiem w kącie i úda­
je, że mnie nie widzi A ja za­
uważam wysuniętą szufladę w je-

go biurku. Gdybym się zaczął szar­
pać, to miałby pretekst. Więc się 
wycofałem. Po*em,  kiedy robili 
mi odciski palcói stało koło mnie 
aż trzech esbeków. Widać taki 
groźny byłem — dziwi się jeszcze 
teraz pan Jurgaś.

W pierwszycl tygodniach całko­
wita izolacia od świata. Dopiero 
później jakieś partyjne gazety, ku- 
mun.k„ty więziennego radtowęzła, 
listy od rodziny. Żeby im nie by­
ło za dobrze, władze zmniejszyły 
znaozn.e lic :be pociągów dojeżdża­
jących do Uherc. Najbliższym do­
stać się nie było łatwo.

Książki czytać, owszem, mogli. 
Lektury o hitlerowskiej Abwehrze 
.Religie świata”. — Wpadły mi w 
rece „Lisi y odema do Justusa” 
Dobraczyńskiego. Przepisałem taki 
jeden i wysłałem żonie. Doszedł 
bez cenzury — wspomina pan Bro­
niszewski.

Jedzenie to osobna historia. Naj­
popularniejszą potrawą był „be­
ton”. Gotowany na sucho groch,

który jak stwardniał, to nadawał 
się do rzezoienia. Na drugi Jzien 
odgrzewano gc i stanowił pożywną 
grochówkę ’ robakami i łojem. — 
To jedzenie, cholera, musiało być 
poftrute. Na porządku dziennym 
były saneacje żołądkowe, niektó­
rym garściami wypadały włosy — 
opowiada pan Jurgaś. Ratowały 
ich paczki od rodziny i z zagrani­
cy. Jedyna normalność w tym 
chizofrenicznym świecie. Wszyscy 

się tu znaleźli. I ci z „Solidarnoś­
ci” i oficerowie Wojska Polskiego, 
mUicjanci, delegaci na zjazd P7FR 
Wszyscy niepokorni. Bez wzglęau 
na wiek i przynależność.

Mają swój świat. Po' zracają do 
tamtych dni, gdy spotykatą się ra­
zem Tak jak tutaj, w Żorach. Na 
Zlocie Internowanych. Co im po­
zostało z minionego czasu? Żona 
pana Bioniszewskiego cierpi na cu­
krzycę wyweten® silną nerwicą. 
Jurgaś me bliznę na brzuci.u po 
operacji i serce zniszczone dwoma 
zawałami. Rodziny już nie ma 
Tak mu żonę przerobili, że ode­
szła. Najpierw septracja, potem 
rozwód. Z synami nawet kontakt 
się urwał.

Dlatego miło dziś po”atrseć na 
bawiące się ne boisku dzieci, któ­
rymi opiekowali się w ramach 
„Akcji — Lato 91”. Jeszcze zupa 
z ogromnego kotła i spotkań e przy 
ognisku. T-oclię spokoju. Trochę 
radości. A wtedy...

— To była isina wieża Baoel. 
Zęby kapusie z SB me wiedzieli, 
o czym rozmawiamy, mówiliśmy 
w obcych językach. Jakie kto znał 
Bogdan Kopański — kolega z ce­
li, miał żonę Palestynkę, a sam 
był wyznawcą islamu Wtedi' po­
znałem brzmienie arabskiego Mógł 
wygłaszać jakie chciał „herezje” i 
nikt nie pojął ant jednego słowa. 
Ja miałem gorzej, bo gadaier.i tyl­
ko po rosyjsku — opowiada Jur­
gaś.

Byli wolni. Tak, byli wolni. 
Mimo krat, karabinów, psów i 
wszędobylskich esbeckich dono­
sicieli. — Pamiętacie, co nam 
często grali? Tę znaną piosenkę 
Eleni. Zaraz, jak to było? „Tro­
szeczkę ziemi, troszeczkę nieba, 
trochę nadziei i więcej nic”.

EWA 
GROCHOWSKA-SLIMAK
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Ostatnie dni pokoju (1939)

Pierwszy 
krok do Jałty

Jeszcze w przededniu wizy­
ty swego ministra Joachima 
von Ribbentropa w Moskwie, 
22 sierpnia 1939 r. nie czeka­
jąc na wynik rozmów w spra 
wie paktu o nieagresji, Adolf 
Hitler przebywając w Berch­
tesgaden tak ocenił sytuację 
wobec niemieckiej generalicji: 
„Nieprzyjaciel miał mną jesz 
cze nadzieję, że Rosja stanie 
się naszym wrogiem po pod­
boju Polski... Byłem przeko­
nany, ze Stalin nigdy nie 
przyimie oferty angielskiej. 
Rosja nie ma żadnego intere 
su w utrzymaniu Polski a Sta 
lin wie, że wojna, to koniec 
jego reżimu, niezależnie od te 
go czy jego wojsko wyjdzie z 
wojny zwycięskie czy pobite... 
T^raz Polska znalazła się w 
sytuacji, w jakiej chciałem ją 
mieć”.

W trakcie narady Hitler o- 
znajmił, iż wojna z Polską 
rozpocznie się 26 sierpnia ra­
no. Zakładał, iż dzięki wyr­
waniu ZSRR z koalicji z An­
glią i Francia, pozostaną one 
bierne, pozycje ich rządów 
zachwiane, a Polska będzie 
izolowana.

W instrukcji dla placówek 
dyplomatycznych z 23 sierp­
nia 1939 minister Józef Beck 
komentując pakt Niemcy—■ 
ZSRR napisał m. in „Jest on 
(pakt — przyp. red.) dowo- 
c em podwójnej gry Sowietów, 
które z pewnością unikają 
pełnego zaangażowania się po 
stronie którejkolwiek grupy 
państw burżuazyjnych, vndzac 
natomiast chętnie możliwość 
wojny europejskiej”, a także, 
że:.....Polska nigdy nie Uczu­
ła na pomoc Sowietów”. Nie 
mylił się. W tym samym bo- 
w em dniu w Rzymie sowie­
cki charge d’affaires, Lew 
Helfand, zapewniał polskiego 
ambasadora B. Wieniawę- 
Elugoszowskiego, iż „...zápo­
je edż paktu niemiecko-bolsze 
wickiego może... przyspieszyć 
sfinalizowanie umowy angiel 
sko-fancusko-sowieckiej.

Wbrew założeniom Hitlera 
wrogie gabinety nie upadły, 
a 25 sierpnia 1939 brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
E. Halifax oraz ambasador 
RP w Londynie E.' Raczyński, 
w imieniu swych rządów pod 
pisali układ o wzajemnej po­
mocy.

Tajny protokół, stanowiący 
integralną częśc układu, za­
wierał postanowienie, iż gdy­
by jedna ze stron weszła w 
porozumienie z trzecim pań­
stwem, wykonanie takiego po 
rozumienia nie może narazić 
„...ani suwerenności, ani niena­
ruszalności granic (podkr. 
rod.) drugiej umawiającej sie 
Strony” (pkt. 3 prot.). Jak się 
później okazało, klauzula ta 
,.zagrała”, ale nieco podfał- 
szowanym tonem. Otóż, kiedy 
napadnięty w 1941 roku przez 
swefto niemieckiego sojuszni­
ka ZSRR stał śię bardziej nö­
lens niż volens członkiem an­
tyhitlerowskiej koalicji, rząd 
brytyjski wobec rządu pol­
skiego w Londynie niejedno­
krotnie dawał do zrozumie­
nia, iż chodziło tylko o nie­
podległość, a nie o gwaran­
cję granic Pierwszy krok do 
JMty został więc postawiony 
25 sierpnia 1939.

Tego dnia Hitler polecił 
wstrzymać atak na Polskę. 
Liczył, że jeszcze można bę­
dzie Zachód udobruchać tym 
bardziej, iż równocześnie 
szwajcarska „Neue Zürcher 
Zeitung” doniosła, że ZSRR w 
ostatnich dniach wycofał w 
głąb kraju znad granicy pol­
skiej 250 000 żołnierzy. Roz­

poczęły się dyplomatyczne 
„podchody”, ale dopiero 30 
sierpnia TASS ogłosiła uprag 
nione przez Niemców demen­
ti, w którym czytamy: „Prze 
ciwnie, koła miarodajne 
stwierdzają, że w związku z 
rosnącą powagą sytuacji we 
wschodniej części Europy i 
możliwością niespodzianek, 
dowództu o sowieckie postano 
wiło zwiększyć siły liczebne 
garnizonów na granicy zachód 
niej ZSRR”. Dementi TASS 
miało w założeniu Hitlera o- 
degrać psychologiczną rolę wo 
bec Anglii i Francji, które 
mimo zobowiązań, do woj­
ny — jak wiemy — się nie 
pchały. Pytanie retoryczne: 
„Czy warto umierać za 
Gdańsk?” postawione jeszcze 
5 maja 1939 r. w gazecie ,,L’ 
Oeuvre” przez Marcela Dćat 
było wciąż aktualne. „Pokojo­
we” propozycje niemieckie 
złożone rządowi brytyjskiemu 
przez Niemcy mówiły też, iż 
„porozumienie z Rosją jest 
bezwarunkowe i oznacza 
zwrot w polityce Rzeszy na 
czas bardzo długi Rosja i 
Niemcy pod jżadnym warun­
kiem nie chwycą więcej za 
broń przeciw sobie. Poza tym, 
zawarte z Rosją umowy zabez 
pieczają Niemcy także pod 
względem gospodarczym na 
najdłuższy okres wojenny” 
W tym ostatnim zdaniu Hi­
tler nie bluffował.

Odpowiedź brytyjska z 28 
sierpnia 1939 stwierdzała m. 
in. iż „..Rząd JKM posiada 
wobec Rządu Polskiego zobo­
wiązania, które zaciągnął i 
które zamierza honorować 
K e mógłby on, obojętnie ja­
kie korzyści oferowano by 
Wielkiej Brytanii, akceptować 
rozwiązania, zagrażającego 
niepodległości państwa, które­
mu udzwlił gwarancji”, a do­
piero po obustronnych nie­
miecko-polskich rokowaniach 
Brytyjczycy byliby skłonni do 
omawiania z Niemcami cało­
kształtu wzajemnych stosun­
ków.

Minister Józef Beck w 
swoim „Ostatnim raporcie” 
wspomina o — mało powsze­
chna znanych — inicjatywach 
mediacyjnych Stolicy Apo­
stolskiej w konflikcie Polska 
— Rzesza. Papież Pius XII za 
pośrednictwem warszawskie­
go nuncjusza F. Cortesiego 
zwrócił się poufnie z pronozy 
cją „jakiejś wielkiej deklara*  
cji polsk lej w sprawie dania 
mniejszościom niemieckim w 
Polsce korzystnego reżimu i 
pozytywnych intencji rządu 
polskiego w tej dziedzinie”. 
Beck odpowiedział, iż sprawa 
mogłaby być aktualna, gdyby 
identyczna démarche była zło 
żona w Berlinie — co jednak 
nie nastąpiło. W ostatnich 
dniach sierpnia 1939 r. papież 
zwracał sie ponownie tłuma­
cząc, iż odstąpienie Pomorza 
i Gdańska może uratować po 
kój. Reakcja Becka była tym 
razem stanowcza: „ogłoszenie 
tej démarche obraziłoby naj­
żywsze uczucia katolickiej 
większości obywateli mego 
kraju..., że stanowisko nasze 
zostało jasno sformułowane i 
do uznania Stolicy Apostol­
skiej pozostawiam ogłoszenie 
lub nie tej démarche”. Nie o- 
głoszono jej.

31.VIII 1939 o godz. 12.40 
Hitler wydał ostateczny roz­
kaz do ataku na Polskę. Dy­
plomacja nie potrafiła już nic 
zdziałać

JANUSZ 
CYRANKIEWICZ

Rozpad Związku Radziec­
kiego jest faktem. Jugosławia 
znajduje się na najlepszej 
drodze do rozdrobnienia. Na 
zachodzie Europy niektóre 
regiony — choć jak na razie 
bez większego rozgłosu — żą­
dają prawa większej autono­
mii. Fakty te rodzą pytanie: 
czy małe kraje i nowo po­
wstające państwa zdolne są 
do życia w ogóle.

Tradycyjny pogląd skłania ku 
odpowiedzi negatywnej. Zwłasz­
cza, że te małe kraje zostały 
kiedyś zwyciężone, anektowane 
lub zintegrowane przez więk­
sze. Problem jest jednak o wie­

nolitością i harmonizacją, inni 
za luźną kooperacją, różnorod­
nością i instytucjonalną rywali­
zacją. Centralise' mają po swej 
stronie przesąd historyczny: im 
większy obszar, tym bardziej 
zdolny do życia. Na ich korzyść 
d -wła także mechaniczne myś­
lenie XIX wieku, doświadcze­
nie w korzyściach, jakie daje 
produkcja masowa: w dużuch 
ilościach, tańsza. Federaliści 
myślą raczej w kategoriach bio­
logicznych: małe twory bronią 
się dzięki swej elastyczności; a 
ewolucja następuje jako proces 
nauki poprzez próbowanie i ko­
rygowanie, a więc w drodze 
małych kroków.

W pojedynku zbrojnym liczą 
się często jeszcze masa i wiel-

handlowa obejmuje po stronie 
dawcy gotowość do zmian struk­
turalnych, do likwidacji sub­
wencji i do odejścia od protek- 
cjonalizmu w rolnictwie. Z tego 
względu ta rzeczywista pomoc 
dla samopomocy jest wśród po­
lityków, którzy muszą się lękać 
o swój ponowny wybór, me ta­
ka popularna jak zestawienie 
planów pomocy z astronomicz­
nymi liczbami, których żaden 
nie potrafi sob.e dokładnie wyo­
brazić.

Małe kraje i otwarty świat 
są, powiedzmy, dla handlarzy, a 
nie dla bohaterów historii. Lata 
1989 i 1990 były wprawdzie 
brzemienne w historię ze wzglę­
du na zjednoczenie Niemiec, a 

Gospodarka: andel

zamiast pomocy
le głębszy, niż li tylko dysku­
sja nad przeszłością tych kra­
jów. Rzecz dotyczy wielkości, 
jako takiej. Skoro EWG ma się 
przekształcić w Unię Politycz­
ną. w Ameryce Północnej pro­
wadzone są rokowania w spra­
wie strefy wolhe'.o handlu od 
Alaski po równik, a na pół­
nocnym Pacyfiku rozważa się 
możliwość utworzenia trzeciego 
wielkiego bloku — pc wstaje py­
tanie o sens rozpadu państw 
wielonarodowych.

Profesor Herber Giersch,- eko­
nomistą niemiecki twierdzi iż 
„z gospodarczego punktu widze­
nia rozpad państw wielonarodo­
wych nie byłby pozbawiony 
sensu; mniejsze jednostki mogą 
łatwiej przestawić się na gospo­
darkę rynkoiuą”. Teza byłego 
dyrektora Instytutu Gospodarki 
Światowej w Kilonii jest co naj 
mniej kontrowersyjna. Obser­
wując niemiecką politykę wobec 
rozgrywających ś ę w świecie 
wydarzeń i zachodzących w Eu­
ropie przemian warto ją jednak 
wyeksponować. Jest ona bo­
wiem niejednokrotnie, istotnym 
przyczynkiem do zrozumienia 
zachowań bońsfc ej dyplomacji i 
niemieckiej finansjery.

Gdy chodzi o integrację zacho 
dnioeuropejską, na przeciwko 
siebie stoją, ideologicznie biorą 
dwa obory — pisze w jednym 
z ostatnich wydań ‘ dziennika 
„Die Welt” prof. Giersch. — 
Jedni są za centralizmem, jed-

kość — dowodzi prof. Giersch. 
W gospodarce bywa jednak od­
wrotnie. Jeśli nie brać pod u- 
wagę siły militarnej państwa, i 
uwarunkowań globalnej polityki 
niewiele przemawia przeciwko 
zdolności do życia małych kra­
jów.

Wielk’m krajom opłaca się w 
mniejszym stopniu opodatkowa­
nie obrotu towarowego z zagra­
nicą. Koncentrują się o.ie bar­
dziej na ofertach ziemi, pracy 
i kapitału. Swobodne przemie­
szczanie się kapitału jest sprze­
czne z ich interesami, także 
emigracja wysoko wykwalifiko­
wanych sił za granicą. Mur 
chiński pasuje znakomicie do 
obrazu wielkich krajów. Ten­
dencja do regulowania handlu 
zagranicznego i do realizacji ce­
lów populistycznych spotyka się 
z mniejszym oporem. Dlatego 
nie należy od tak po prostu od­
rzuć ?ć ostrzeżeń przed „twier­
dzą Europy”.

Małe kraje, mają więc pełną 
zdolność do życia, dopók i istnie­
ją szanse otwartej gospodarki 
światowej. EWG może udzielić 
krajom Europy Wschodniej naj­
lepszej pomocy otwierając sze­
roko swoje bramy dla handlu 
Plan Marshalla był przypusz­
czalnie najefektywniejszy dzię­
ki temu, że zmierzał do popie­
rania procesu lib?ralizacji han­
dlu w Europie. Później formuła 
ta brzmiała nawet „handel za­
miast pomocy” Jednakże pomoc 

więc na powiększenie się kra­
ju. Nie wolno się jednak łu­
dzić co do tego, że przy zjed­
noczeniu chód: iło w gruncie 
rzeczy o wolność i dobrobyt, o 
dobrobyt dzięki wolności i do­
brobyt dzięki podzieleniu się 
(jednych z drugimi).

Przeszkody graniczne na 
Wschodzie przezwyciężono, po­
nieważ coraz bardziej widać 
było, co ma do zaoferowania 
rynek w porównaniu z pań­
stwem centralistycznym. Lenin 
został postawiony na głowie: 
lepsza okazała się nie kontrola 
w hierarchicznym socjaliżmie. 
lecz zaufanie, ą ściślej: zaufanie 
do wzajemnej zależności charak 
teryzującej system podziału pra­
cy w gospodarce rynkowej. Nie 
działa tu wielki system, lecz 
mnóstwo małych systemów, łą­
cznie z przedsiębiorstwami, któ­
re związane są ze sobą global­
nym podziałem pracy rąk i u- 
mysłów, w dodatku tak luźno, 
że pi zostaje wiele miejsca na 
inicjatywę własną.

Male kraje, które z koniecz­
ności są otwarte, pasują do te­
go systemu. Konkurują bov’.em 
ze sobą nie tylko przedsiębior­
stwa. lecz także państwa ze 
swoimi instytucjami. Konkurują 
o miejsca przedsiębiorstw, o ru­
chomy kapitał i o dobrych 
przedsiębiorców, uczonych, te­
chników i siły fachowe.

(oprać, rem5)

Mniejszości n!errieckie

Wesprzeć regiony, 
w których żyię

Korespondencja własna „TS1.” z Bonn
Wydarzenia w Związku Ra 

dzieckim były pośrednio tema 
te n obrad ekspertów frakcji 
CDU/CSU zajmujących się 
sprawami mniejszości niemiec­
kiej w krajach środkowej i po­
łudniowej Europy. Wprowadzę 
niem do dyskusji było wystą­
pienie ministra spraw wew­
nętrznych dr. Wolfganga Schaeu 
blego. Minister stwierdził, że 
nawet w tak wielk.m państ­
wie jak Związek Radziecki 
przyszłość w sposób trwały mo 
ż° opierać się jedynie na wol­
nej woli narodów i grup naro­
dowych zamieszkujących go. 
Między innymi mniejszości nie 
mieckiej. Minister przypomniał 
dzieje tej mniejszości i jej 
przesiedlenia, będące rezulta­
tem decyzii Stalina choć nie 
można zapominać, że bezpoś­
rednią przyczyna była napaść 
Hitlera na ten kraj.

Dziś w nowych warunkach, 
a dotyczy to również miesz­
kańców innych krajów środka 
i południa Europy — czują- 
cych się związanymi z niemiec

ką kulturą, mogą oni przesied­
lić się do RFN. Gwarantuje to 
artykuł 116 niemieckiej konsty 
tucji. Mogą też budować swą 
dalszą przyszłość w krajach 
zamieszkania. Rząd federalny 
— stwierdził minister — bę­
dzie w pierwszym rzędzie po­
magał tym, którzy chcą nadal 
żyć na terenach swego osiedle 
nia, to jest sprawa bezsporna. 
Dotyczy to pomocy w dziedz.i- 
nie oświ=ty, kultury tak samo 
jak i dziedziny gospodarczej. 
Pomoc Niemcom jest jedno­
cześnie pomocą regionom, w 
których żyją. To że władają 
dwoma językami i żyją w 
dwóch kręgach kulturowych 
staje się szeroko pojętą funk­
cją pomostu, zbliżającego się ku 
Europie — powiedział minis­
ter.

Środki pomocy zmjdują się 
w dyspozycji Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i Spraw 
Wewnętrznych. To pierwsze zaj­
muje się polityką ku’tura5ną, 
to drugie sprawami socjalny­
mi i gospodarczymi. Pomoc

przewidziana y tych ramach 
wynikać powinna z zapotrze­
bowania samych zainteresowa­
nych, mieć charakter perspek 
tywiczny, ale jednocześnie odpo­
wiadać musi warunkom dane­
go kraju, odbywać się za wie­
dzą jego władz i nie może być 
skierowana przeciwko innym 
mieszkańcom tych ziem.

Preferowana będzie przede 
wszystkim pomoc inwestycyj­
na a nie konsumpcyjna w 
myśl zasady „pomocy dla sa­
me omocy”. Poważnym roz­
działem jest sprawa zdrowia 
i budownictwa. W tej dziedzi­
nie również rząd federalny wi 
dzi udział swych środków. Jeś 
li chodzi o sprawę nauki języ 
ka niemieckiego, zdaniem mi­
nistra nie może być to cel sam 
w sobie. Polski i rosyjski jest 
tak samo pięknym językiem. 
Chodzi przede wszystki m nie 
o pielęgnowanie tradycji, ale 
o współczesną żywą wymianę 
poglądów między ludźmi. W 
Polsce, Związku Radzieckim 
i Rumunii rozpoczęło się insta 
lowame miejsc spotkań, które 
służyć by miały takiej wymia­
nie poglądów. Jest ich już oko 
ło 2(10. Inicjatywa rozszerzona 
bodzie też na inne kraje. W 
programie jest również nauka 
języka niemieckiego w szko­
dach i na wyższy-h uczelniach. 
W tym celu v RFN kształcić 
sie bęozie kadrę pedagogów i 
kontynuować wymianę wykła­
dowców języka niemieckiego, 
udających się do Polski i pol­
skiego przybywających do N:e- 
miec.

JERZY TEPLI

Rozpad Związku Radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE SER. I) 

tylko tego kraju, ale całego 
švnata.

Komentator rosyjskiego dzien­
nika „Wiesti” zapytał z trwo­
gą: — „Czy przyszły Związek 
Suwerennych Republik Radziec­
kich bedzie większy od teryto­
rium obecnej Rosjl">”

Dzisiaj wygląda to tak, że py­
tanie jest po prostu spóźnione. 
ZSRR nie będzie istniał w ogó­
le. Wszyscy mówią o enigma­
tycznej konfederacji, wspólno­
cie ekonomicznej. Ali kto miał­
by do tego doprowadzić na ra­
zie pozostaje wielką niewiado­
mą.

Broń jqdrowa pod ko Połą
Nowo mianowany radziecki 

minister obrony Jewgienij £«■»- 
posznikow zapewnił w wywia­
dzie opublikowanym pęzez fran­
cuski dziennik „Le Figaro” we 
wtorek, że rozpad ZSRR me 
grozi utratą kontroli nad arse­
nałem jądrowym.

Za „zdradę ojczyzny"
Członkowie tzw. komitetu sta­

nu wyja'kowego bi.dą odpowia­
dać z 64. paragrafu Kodeksu 
Karnego RFSRR za „zdradę oj­
czyzny ’. Grozi im kara od 10 do 
15 lat pozbawienia wolności 
luo najwyższy wymiar kary.

Jak poinformowano w proku­
raturze ZSRR, oprócz głównych 
organizatorów przewrotu prze­
słuchuje się dużą liczbę osóo 
które miały bezpośredni związek 
z przygotowaniem i przeprowa­
dzeniem puczu. Wśród przesłu­
chiwanych jest były komen­
dant Moskwj szef moskiei skie- 
eo okręgu wojskowego Nikołaj 
Kalinin.

Gorbaczow grozi dymisją
Michaił Gort u czow zagroził dy 

misją jeśli Związek Radziecki 
vlegr.ie rozbiciu i zwyciężą ten­
dencje odśrodkowe, jakie nasili­
ły się po nieudanym zamachu 
stanu. 

Głodówka w Stawropolu

W Stawropolskim Kraju na 
Kaukazie nie są wykonywane 
postanowienia dekretu prezyden­
ta Rosji Borvsa Jelcyna o zawie 
Steniu działalności partii komuni 
stycznej. Na znak protestu depu­
towani z tego rejonu, a także 
grupa działaczy „Demokratycz­
nej Rosji” rozpoczęli głodówkę.

Jak informuje agenc5a TASS, 
w miejscowych organech władzy 
stara nomenklatura usiłuje utrzy­
mać skompromitowanych ludzi 
z paityjnego aparatu.

Zapowiedź przyspieszenia
Radziecki minister obrony 

Jurij Szaposznikow zapowie­
dział przyspieszenie wycofywa­
nia wojsk ZSRR z Niemiec. Po 
informowano o tym we wtofek 
w dzienniku niemieckiej telewi­
zji ARD, powołując się na wy­
wiad. udzielony p-zez Szaposz- 
nikowa magazynowi ARD „Pa­
norama”.

We wschodnich Niemczech 
stacjonuje jeszcze 270 tys żoł­
nierzy radzieckich.

Republiki nadbałtyckie 
a zagranica

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pan-iw EWG w Brukseli, pi-zed 
scawiciel MSZ przybył na Li­
twę na rozmowy.

IRLANDIĄ — wezwała EWG 
do uznania nicnodległości Li­
twy, Łotwy i Estonii.

IZRAEL — prem.er Szamir 
powiedział we wtorek, że nie 
ma pośpiechu z uznawaniem 
republik bałtyckich.

ISLANDIA — jest. pierwszym 
państwem, które uznało niepo­
dległość republik bałtyckich. 
Odpowiednie porozumienia zo­
stały podpisane w poniedziałek.

JAPONIA — zamierza nawią­
zać stosunki dyplomatyczne.

KANADA — przystąpiła w 
poniedziałek do nawiązywania 
stosunków dyplomatycznych.

KOREA POŁUDNIOWA — 
uzna republiki bałtyckie „we 
właściwym czasie”, akcentuje, 
że niepodległość ' Litwy, Łotwy 
i Eston u jest sprawą między 
nimi a Związkiem Radzieckim.

MALTA — uznała niepodle­
głość w poniedz.ałek.

NIEMCY — szef dyplomacji 
Genscher zapowiedział przed 

J spotkaniem EWG w Brukseli,

uznanie niepodległości republik 
bałtyckich w środę.

NORWEGIA — podpisała po­
rozumienia we wtorek. W nie­
dzielę wysyła ambasadora i 
przystępuje do otwierania am­
basad.

SAN MARINO — podobno ma 
nawiązać stosunki.

SZWECJA — uznała we wto­
rek suwerenność państwową.

USA — prezydent Bush uwa­
ża, że zanim Waszyngton uzna 
Litwę, Łotwę i Estonię, stosun­
ki między republikami bałtyc­
kimi a Moskwą powinny zostać 
„wyjaśmc e",

WATYKAN — otworzy przed 
stawicielsłwa dyplomatyczne 
„jak najszybciej”.

WĘGRY — premier zapowie­
dział, że zwróci się do parla­
mentu o zaaprobowanie dyplo­
matycznego uznania.

WIELKA BRYTANIA — jesz­
cze przed spotkaniem EWG w 
Brukseli wyraziła gotowość u- 
znania niepodległości.

WŁOCHY — zapowiadały na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych. jeszcze przed spotka­
niem EWG w Brukseli.

Zapadka sprzed 250 min ist

Wulkany spowwtowały zagładę?
Amerykańscy paleontolodzy, 

posługując się nowoczesna me­
todą badań, wysunęli rewela­
cyjnie brzmiącą hipotezę, że 
250 min lat temu, wskutek 
eksplozji wulkanów w strefie 
syberyjskiej, zginęła prawie ca­
ła ówczesną faura i flora, że 
był to większy kataklizm niż 
późniejszy, który 65 min lat 
temu spowodował m. in. zagła­
dę dinozaurów.

Piszą o tym na łamach cza­
sopisma „Science” Asish R. Basu 
z Uniwersytetu Rochester i 
Paul R. Renne z Instytutu Ba­
dań nad Pochodzeniem Człowie­
ka z Berkeley. Badali oni, przy­
słane .m przez geologów ZSRR 
próbki skał z lawy wulkanów 
syberyjskich i zwrócili uwagę 
na zbieżność wylewu tej lawy 
z masową zagładą zwierząt.

Ekwador:

Tortury 
podczas śledztwa

Qt ITO (PAP). Organizacje 
praw człowieka oraz były dyrek 
tor wnz eria w Quito, oskarżyli 
ekwadorską policję, zwłaszcza 
kryminalne służby śledcze (SIC), 
o „barbarzyństwo”, stosowanie 
tortur i korupcję.

Były dyrektor aresztu tym­
czasowego w Quito, Cesar Ban­
da Batallas, oświadczył, że SIC 
stosuje różne barbarz-rńskie me­
tody, takie jak wkładanie więź­
niów do toreb plastikowych, do 
których wpuszcza się następnie 
gazy łzawiące, zanurzanie ich i 
fekaliach lub wieszanie za rogi 
i ręce i pozostawianie w takiej 
pozy-ji przez kilka dni, co po­
woduje przemieszczanie się krę­
gosłupa, itp. 

Z czynnych wulkanów w pół­
nocnej części naszej półkuli 
wypłynęło wówczas tak dużo 
lawy, że pokryła ona 338 tys. 
km kw. powierzchni warstwą o 
grubości do 808 metrów. Proces 
ten trwał ok. 200 tys. lat. Do 
tego trzeba dodać miliony ton 
popiołu, pyłu i gazów, które 
T -awdopodobnie zmieniły cały 
klimat w tej strefie. Zwierzęta 
zostały pozbawione karmy, 
cierpiały również wskutek róż­
nic temperatury powietrza. Na 
zagładę zwierząt mogły wpły­
nąć także: obniżenie się lu­
stra mórz i oceanów, rozpad 
kontynentów, uderzenie w Zie­
mię jakiegoś ciała niebieskiego 
odłamka planety czy innego o- 
biektu kosmicznego.

Zdaniem pa’eobiologa Steve­
ns Stanleya z Uniwersytetu 
Johnsa Hopkinsa z Baltimore, 
nadal nie jest dokładnie znany 
mechanizm wymarcia milionów 
zwierząt w podanym czasie. 
Zgadza się on tylko z tezą, że 
była to największa katastrofa 
biologiczna w historii naszej 
planety. Zginęło wówczas we­
dług jego szacunku od 75 do 
95 proc, fauny, zaiówno na lą­
dzie, jak i w morzu. (PAP)

Amerykańscy 

berliïczycy
BERLIN (PAP). W Berlinie 

odbyło się spotkanie burmis­
trzów miast i sołtysów wsi z 
różnych krajów świata, noszą­
cych nazwę Berlin. Okazuje 
się, że najwięcej jest ich w 
USA — w stanach Maryland, 
Massachusetts, Illinois, Krw 
Jersey, New Hampshire, Nowy 
Jork i in. Największy amery­
kański Berlin znajduje się w 
stanie Connecticut — 16,5 tys. 
mieszkańców, zaś najmniejszy 
w Północnej Dakocie — liczy 
zaledwie 37 mieszkańców.

ŠRODA 

28 
sierpnia

Adeliny, Patrycji, 
Augustyna

Wschód słońca 5.39 
Zachód słońca 19.34

i El EV\ 1ZJA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 9.00 19.30 22.15

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.10 Teleferie — „Skały, sl ał- 
ki” — Jura Krakowsko- 
-Częstochowska

9.35 Kino Teleferii — „Safari” 
— serial produkcji cze­
chosłowackiej

10.00 „Przyjemne z pożytecz­
nym”

10.25 „Dynastia” — serial pro­
dukcji USA

11.15 Aktualności Telegazety
17 00 Studio Lato
17.15 Teleexnress
17 30 Studio Lato
18.00 „Bill Cosby Show” — se­

rial produkcji USA
18.25 Studio Lato
19.15 Dobranoc „Lunetka, Mar­

cin i....”
20.05 „Dynastia” — serial pro­

dukcji USA
20.55 Rozmowa z rzecznikiem 

praw obywatelskich — 
prof. Ewą Łętowską

21.10 „Kabaret Starszych Pa­
nów” — „Zupełnie inna 
historia”

22.35 „Nagie życie” (2) ost. — 
film dokumentalny pro­
dukcji jugosłowiańskiej

23.35 „Bill Cosby Show” — se­
rial produkcji USA (wer­
sja oryginalna)

24.00 BBC — World Service

PROGRAM II

7.55—10.15 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Studio Sport — Mistrzo­

stwa Świata w lekkiej 
atletyce — Tokio 91.*

8.40 „W labiryncie” — serial 
TP

9.35 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej

9 45 Magazyn przechodnia
19.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 „Ekostres” — „Las i wo­

da” (z Katowic)
17.30 „Cudowne lata” — „Po­

żegnanie ’ — serial pro­
dukcji USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „M.A.S.H.” — serial pro­

dukcji USA
19.00 Rebusy — teleturniej Woj­

ciecha Pijanowsk»ego
19.30 Sergiusz Prokofiew — w 

100. rocznicę urodzin (2), 
wyk. WOSPRiTV pod dyr. 
Antoniego Wita z udzia­
łem solisty Kun Woo Pai- 
ka — fortepian (Korea 
Płd.) (z Katowic)

20.30 .Moje książki” — Ry­
szard Terlecki

20.50 , Ostatnia karta” — film 
dok. Mariana Kubery

21.30 Panorama Dnia
21.45 Sport
21.55 „Dorastanie” (3) — serial 

TP
22.55 „997” — kronika krymi­

nalna — program Michała 
Fa ibusiewicza

23.55 CNN

PROGRAM III REGIONALNY

14.00 Retransmisja programu sa­
telitarnego „CNN”

16.15 „Przygody gąski Balbmki”
— film dla dzieci

16.30 „Rumunia bez Ceausescu”
— reportaż Adama Wajdy

16.40 Siud o Regionalne
16.50 Goście III Śląskiej Jesieni 

Gitarowej — Georgi Wasi- 
liew (4)

17.10 „I Festiwal Artystów 
Chrześcijan” — Maryiene 
(Francja)

17.40 „RJiżei prawa” — mag. 
pi.d red. Ewy Kozik

00 Aktualność
18.30 Studio Reg analne
18 40 „Sport w Trójce” .— I li­

ga piłki nożnej

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.40 19.30
9.00 Czarodziejski dar — film 

muzyczny prod. radzieckiej (1). 
10.00 ...i kamienie będą krzyczeć 
— film telewizyjny. 11.35 Sonda­
że. 12.15 Wasze hobby — nasze 
hobby — magazyn. 16.20 W cie­
niu słońca Inków — cykl. 17.05 
Zupełnie normalna rodzinka — 
serial telewizyjny (8). 17.50 Studio 
reporterów. 18.40 Minuty moto 
ryzacyjne. 18.45 Informacje FMSW 
18.50 Gimnastyka. 19.00 Wieczo­
rynka: Robot wśród nas. 20.00 
Lincoln — serial telewizyjny 
prod. USA (4 — ostatni). 20.55 Z 
cyklu historia pewnego doku­
mentu. 22.00 Sprawca nieznany 
śledztwo trwa. 22.30 Wydarze­
nia, komentarze. 23.00 Mężczyzna 
bez zaufania — komedia czeska.

PROGRAM TVC
16.20 Beneficja czyli... — his­

toria pewnej operetki. 17.20 Se­
rial przyrodniczy (8). 17.50 Do­
bry wieczór dzieci; Robot wśród 
nas. 18.00 Ryba — film dla dzie­
ci prod. węgierskiej. 19.00 Jak 
nauczyć się języka angielskiego.
19.10 Wiadomości regionalne. 19.30 
Dziennik TVC. 20.00 Lekcja czło­
wieczeństwa. 20.05 Z archiwum 
TV: Konkury Komtesy Gladlolt 
— czyli ładowanie w inspekcie — 
fraszka. 21.15 Aktualności. 21.35 
Ceramice cz-sza — film doku­
mentalny prod. chińskiej. 21.55 
Tyta nia tytania czyli noc sobow­
tórów (2). — ostatni odcinek sa­
tyry. 23.15 Jak nauczyć się ję­
zyka angielskiego. 23.25 Wiado­
mości BBC.

• RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI; 5.00 8.00 13.00
14.00 15.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie. 5.20 Gimna­
styka poranna. 5.30 Poranne Roz­
maitości Rolnicze. 5.55 Więcej, 
Lepiej, Nowocześniej. 6.00 Sygna­
ły Dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Punkty widzenia. 8.15 Radio Biznes 
8.45 Lekcja języka „Special En- 
glish”. 8.55 Kto tak pięknie gra. 
9.00 Lato z Radiem. 11.30 Szkoda ga 

dać... 12.05 „Z kraju i ze świa­
ta”. 12.25 Gorący temat. 12.35 
Radio Kierowców. 13.08 Nuta ser­
cu bliska. 13.35 Rolnicza Antena. 
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”.
16.10 Aktualności. 17.10 Losowa­
nie Totalizatora Sportowego. 17.15 
Dziennik Radia Watykańskiego
17.30 Studio Sport — I liga piłki 
nożnej. 19.00 „Z kraju i ze 
świata”. 19.25 Studio Sport 19.32 
Radio Dzieciom. 2010 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego.
20.15 Koncert życzeń. 20.35 W kil­
ku taktach, w kilku «ło- 
wach. 20.40 Notatnik kultural­
ny. 20.45 Andrzej Chciuk „Atlan­
tyda”. 21.09 Kronika Sporuwa.
21.31 Radiowe wizytówki. 22.05 
Na różnych instrumentach. 22.15 
Encyklopedia wielkich głosów.
23.15 Panorama Świata.- 23.30 
Świat Musicalu. 23.55 Pogaduchy 
do poduchy. 0.07—3.45 Program 
nocny, w tym: 0.48 wiadomości 
„Głosu Ameryki”.

PROGRAM II
WTADOMOSCI: 7.00 11.00 14.00

21.10 23.00

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­
zaika muzyczna. 8.00 Josef Skvo- 
recky „Tchórze”. 8.20 Czas na 
folk: Słowacja. 8.45 Ryszard Bu­
gajski „Przyznaję się do winy”. 
8.55 Felieton kulturalny. 9.00 Ra­
dio Najmłodszych. 10 00 Wakacje 
z muzyką. 11.05 Radio Kontakt — 
tel.: 44-72-75. 13.00 Muzyczny atlas 
Polski. 13.20 Liryka wokalna 14 05' 
Zapiski ze współczesności. 14.20 
Mistrzowskie wykonanie muzyki 
chóralnej. 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia. ]5 00 Album opero­
wy. 15.30 Muzyczna promenada. 
16.00 Etniczne podróże muzyczne 
-- Irlandia. 16.30 Wielkie dzieLi, 
wielcy wykonawcy. 17 50 Ryszard 
Bugajski „Przyznaję się do wi­
ny”. 18.00 Środa chopinowska. 
19.00 Witryna Sztuk Wszelkich
19.15 Wiadomości kulturalne. 19.30 
Lotni Festiwal Muzyczny. 21.20 
Słuchowisko na Letni wieczór. 
22.00 Czas na jazz: Nowości. 22.45 
Josef Skvorecky „Tchórze”. 23.05 
Muzyka świata: Flandria. 23.50 
Miniatura literacka : ..Jeszcze wa­
kacje”. 0.05 Musica notturna.

PROGRAM HI

5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.05 
Słuchaj Razem z Nami — Kilka 
słów O... 10.00 Serwis Trójki. 10.05 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym. 12.00 Serwis Trójki. 
12.05 W tonacji Trójki. 13.05 Ja­
mes Albany „Ostatni bastion”.
14.10 W kleszczach reggaé. 14.50 
Folk w pigułce. 15.00 Serwis Trój­
ki. 15.05 wakacje na dwóch kół­
kach. 15.10 BRUM. 16.00 Zapra­
szamy do Trójki 18.05 Informa­
cje sportowe. 19.05 Joan Llndsay 
„Piknik pod Wiszącą Skałą”. 19.15 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Trój­
ka BIS — Serwis Trójki. 20.10 
Niecałe trzy kwadranse jazzu. 
20.50 Spotkania o zmroku. 21.15 
Międzynarodowy Rok Mozartow- 
skl. 21.55 Miniatura poetycka.
22.10 W kręgu ballady. 22.40 „His­
toria według mistrza”. 23.00 Ser­
wis Trójki. 23.05 Nie tylko dla 
melomanów. 23.50 Erich von Dae- 
niken „Wszyscy jesteśmy dzieć­
mi bogów”. 24.00 Serwis Trój­
ki. 0.05 Trójka pod Księżycem.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 11.00

6.00 Radio Wolna Europa. 8.00 
Zapowiedź programu. 8.30 Sygna­
ły Świata. 8.50 Radio Artel. 9.00 
Radio Najmłodszych. 10.00 Au­
dycja muzyczna z Pr. II. 11.05 
Kwiaty — Zioła — Krzewy — 
Drzewa: Kawa. 11.20 Etniczne 
podróże muzyczne. 11.50 Lekcja 
języka angielskiego BBC. 12.00 
Nowy Testament. 12.10 Miniatura 
muzyczna. 12.30 widnokrąg. 13.30 
Dzieła wszystkie Mozarta. 14.30 
Wakacyjne spotkania: W sali 
koncertowej. 15.00 Świat muzy­
ki: pieśń. 15.30 Barwy i słowa: 
Francisco Goya. 16.00 Muzyka.
16.10 Słownik higieny psychicznej. 
16.20 Muzyka i języki obce. 17.00 
Radio Wolna Europa.

PROGRAM AUDYCJI 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
WIADOMOŚCI: 5.00 5.30 6.00

6.30 7.00 7.30 8.00 10.00 11.00 12.00 
13.00 16.00 20.00

5.00 Na Śląskiej Fali. 8.30 Auto 
Radio. 10.20 Sue Townsend „Dy­
skretny dziennik Adriana Mole’a 
lat 13 i 3/4” — 34 ode. powieści. 
10.33 „Z pierwszej ręki” w tym: 
ok. 12.15 „Będzie znowu 'bajka”.
12.30 Ekspres. 14 00 Pojednanie 1 
przyszłość — radiowy magazyn 
mniejszości niemieckiej. 15.00 
Świat muzyki: Pieśń (z Warszawy 
IV). 15.30 Barwy i słowa: Fran­
cisco Goya (z warszawy IV>. 16.00 
Kurier popołudniowy. 16.10 Z 
rockiem przez lata. 17 45 Kon­
cert życzeń. 18.00 BBC — re­
transmisja. 18.30 Z mikrofonem po 
bbiskach. 20.05 Sue Townsend 
„Dyskretny dziennik Adriana 
Mole’a lat 13 i 3/4” — powt. 34 
ode. powieści. 20.18 Studio com­
pact. 21.00 Wiadomości sportowe. 
21.10 wielkie dzieła skrzypcowe. 
22.00 BBC —- retransmisja. 23.00 
Muzyka Gospel. 23.55 Zakończenie 
programu i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kop­
ciuszek (b.o. USA 14.30) Księżyc 
44 (15 USA 17.00) Tańczący z wil­
kami (15 USA 19.00). Rialto — 
Jumpin’ Jack Flash (15 USA 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Światowid 
— Cudowne dziecko (b.o. poi
14.30) I kto to mówi 2 (12 USA 
17.00 19.30). Klub Filmowca — 
Gabriela (18 brąz. 17.00) Missisipi 
w ogniu (15 USA 19.15).

BĘDZIN: Lotnik — Małpia in­
tryga (15 USA 16.00) Wykidajło (15 
USA 18.00).

CHORZOW: Polonia — Szybki 
jak błyskawica (b.o. USA 15.00 
17.00 19 00). t

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Fortuna kołem się toczy 
(15 USA 18.00).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Loverboy (15 USA 14.30 16.45
19.00).

GLIWICE: Bajka — Wiedźmy 
(12 USA) Jumpin*  Jack Flash (15 
USA) Hudson Hawk (12 USA 10 00 
12.30 15.00 17.15 19.30). Kino-Teatr 
„X” — Sokół 1 coca (15 USA 17.00
19.30) .

JAWORZNO: Sasanka — Zwa­
riowani detektywi (15 USA) Gli­
niarz w przedszkolu (15 USA).

SOSNOWIEC: Muza — Mała sy­
renka (12 USA 9.30). Noc żywych 
trupów (15 USA 19.30) Szklana 
pułapka 2 (15 USA 12.00 14.30
17.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos-
seum — Raj na ziemi (15 USA 
17.00) Ślepa furia (15 USA 19.00).

TYCHY: Andromeda — Wiedź­
my (12 USA 14.45 17.00) Odwet 
(15 USA 19.30).

WOLBROM: Radość — Fortuna 
kołem się toczy (15 USA 18.00). 

ZABRZE: Marzenie — Szybki 
jak błyskawica (15 USA 19.30) 
Szkoła biznesu (15 USA 15.00 
17.15). Apollo — Conan barba­
rzyńca (15 USA 16.00 18 00). Rjnia 
— Żółtodziób (15 USA 17.15 21.30)
1 kto to mówi (12 USA 19.30). 
ROKITNICA. Pokój — Kaczor 
Howard (12 USA 17.00) Sex, kłam 
stwa i kasety video (15 USA 19 30) 
Chłopcy z ferajny (18 USA 21.40).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO-BIAŁA: Apollo —
Fredator 2 (15 USA 15.00 17.15)
Hudson Hawk (15 USA 19,30). 
Złote Łany — Kopciuszek (b.o. 
USA 15.00) Dzika plaża (18 USA
17.15 19.30). ,

BUCZKOWICE: Skalite — 48 
godzin (15 USA).

KALWARIA ZEBRZYDOWSKA: 
Żarek — Śmiertelnie mroźna zi­
ma (15 USA 10.00) Dzika orchidea 
(18 USA 19 00).

OŚWIĘCIM: Luna — Coca-cola 
kid (15 USA 17.00 19.15). Przo­
downik — Family business (15 
USA 17.45 19 45).

SKOCZOW: Podhale — Pretty 
woman (15 USA 17.15 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Zaginiona 
księżniczka (bo. czes.) Gremliny
2 (12 USA) Nowicjusz (15 USA
16 00 19.00).

WADOWICE: Szarotka — Wy­
kidajło (15 USA 19.30) Łatwy 
szmal (15 USA 17.30).

WISŁA: Marzenie — wróbelek 
Wili (b.o. węg. 15.00) Ślicznotka z 
Memphis (12 USA 17.00) Poślu­
biona mafii (18 USA 19.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Hudson Hawk (15 USA 10.00 15.15
17.30) Kacze opowieści (USA 12.00) 
W łóżku z Madonną (15 USA 19.45).

MYSZKÖW: Jubileuszowe — 
Tango i Cash (15 USA).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

WPKiW
im. Gen. J. Ziętka

WESOŁE MIASTECZKO 1 KO­
LEJKA LINOWA „ELKA” czynne 
codziennie z wyj. poniedziałków 
od 10 do 19, soboty i dni świą­
teczne od 9 do 20, OŚRODEK 
ŚPORT0W WODNYCH czynny w 
dni powszednie od 11 do 19, so­
boty i niedziele oc1 io—20, Ką­
pielisko „FALA” czynne co­
dziennie od 9 do 19, TEATR ILU­
ZJI. „Iluzja na wesoło” —mistrz 
Korneli zaprasza dzieci, młodzież 
1 dorosłych codziennie od g. 11, 
„Humor — Erotyka — Czary — 
Varietes (tylko dla dorosłych) g.
17 — w soboty, niedziele oraz 
święta, ZOO — zwiedzać można 
codzjennie od 10 do 19, kasy czyn­
ne do 18, PLANETARIUM g.' 17 
— Mgławice i galaktyki.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

chirurgia urazowa — Szpital nr 1 
BOGUCICE, Marklefki 87, chi­
rurgia i laryngologia dzieci — 
Klinika BYTOM, H. Sawickiej 4, 
interna — Szpital nr 4 JANÖW, 
Szopienicka 10, laryngologia do­
rosłych, okulistyka — Szpital 
Górniczy OCHOJEC, Ziołowa 46, 
cłiir. stomatologiczna — Szpital 
SOSNOWIEC, chir. naczjmiowa — 
Oddział Naczyniowy Szpitala 
Miejskiego nr 1 w ZABRZU-ZA- 
BORZU, Wyciska 1, neurologia — 
Klinika Neurologiczna LIGOTA, 
Medyków 12 (dla dzielnic połud­
niowych od Tysiąclecia po Kos- 
tuchnę). Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27 (dla centrum, dzielnic 
północnych oraz Siemianowic SI.), 
pediatria — Szpital nr 4 JANÖW, 
Szopienicka 10 (dla dzielnic; Szo­
pienice, Murckl 1 m. Mysłowice) 
Szpital nr 3 Macieja 10 (dla po­
zostałych dzielnic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2 
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 i 224 32 w godzinach 
od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia o- 
gólna, chirurgia urazowa — Szpi­
tal im. Weigla w BLACHOWNI, 
Sosnowa 16, urologia, okulistyką, 
laryngologia — Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony PCK t, neurologia 
— Szpital im. Biegańskiego Mic­
kiewicza 12, oddział zakaźny 
WSzż pełni dyżury codziennie dla 
całceo województwa z wyj. ZOZ 
Lubliniec i ZOZ Olesno, od­
działy gin.-poł., dziecięcy 1 wew­
nętrzny — przyjmują codziennie 
każdy dla swojego rejonu, oddział 
chir. dziecięcej Szpitala im. L. 
Rydygiera pełni całodobowe dy- 
żury dla dzieci 0—3 lat z terenu 
wnlewództwa. Ośrodek Dializ: 
526-72 Oddz. Nefrologii WSzZ 
oraz Oddz. Chir. Naczyń Wo- 
wódzkiego Szpitala Specjalistycz­
nego — pełnią dyżury codziennie.

NOCNE
DYŻURY APTEK

KATOWICE: ul. ul. Żeleńskiego 
83, Obr. Pokoju 10 (SZOPIENI­
CE), Kotlarza 6, PCK 1, .Dawida 
5.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe- 
tvezne (dla Katnwic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa: „Polmozbyt” — 
954, centr.: 580-915, 5R1-281 na ka­
nale 9 Radla CB — 954 (od 6—22), 
PZMot. — 981, 598-856, 539-833 (dla 
Katowic), 413-305 tdla Chorzowa), 
nog. ulicznej sieci wod.-kan. (dla 
Katowic, MvsTowic 1 Siemianowic 
Sl.) — 516-094. domowe pog. ga­
zowe i wodno-fc analiz. „Hy­
draulik” — 510-958 (7 30—9.00 ' 1
18.00—21.00).

W'XZNTFTqzE 
TEIÆFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, 596-659,
TYCHY — 276-317, Telefon Zaufa­
nia — 586-555 (g. 14—6), PKP — 
537-313, 537-336. 537-360. kasy: o 
renacłt biletów — 469-213, o ce­
nach przesyłek bagażowych — 
575-478, PKS — 589-917, WPK — 
519-039, 519-010. inform. służby
zdrowia — 514-129 (g 8—15), Inf. 
„Orbisu” — 598-533, ' PIH —
155-50-17, tnf. Urzędu Miejskiego, 
Młyńska — 537-395, 538-011, Cen­
tralna Dyspozytornia Służb Ko­
munalnych — 538-275, Zřřrzad Wo­
jewódzki PCK — 512-012, Onkolo­
giczny Telefon Zaufania GLIWI­
CE (czynny w poniedz 1 czwart­
ki): 311-061, wewn. 248, Woje­
wódzki Punkt Konsultacyjny ds. 
Narkomanii, ul. Gen. Hallera 70, 
569-984 (czynny w poniedz., wtor­
ki 1 czwartki w godz. od 9—14, 
środy 1 piątki od 9—18), Telefon 
Zaufania „A” — 81-50-72 (czynny 
we wtorki, środy 1 czwartki od 
17.30—19.30).
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e Przetarg • przetarg#
________ ,__________ ___________ :___________ 1_____ zlï________________________________

KOPKL.NIÄ WĘGjLA KAMIENNEGO ,, JULIAN”
w Oskarach Śl. ul. Gen. J. Ziętka

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż n/wsam chodów i sprzętu.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10.00 w budynku dyrekcji. 
Samochody i sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu na terenie kopalni. Wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie kopalni.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.00. 
Kopalnia nie ponosi odpowiedzialności za stan techniczny pojazdów i nie uzupełnia braków.
Informacji w sprawie ww. samochodów i sprzętu udziela oddz. transportu, nr telefonu 87-10-51 
wew. 5239.

10115

Lp. Nazwa Nr rej. r.prod. St. zuż. % Cena wywoł.

1. Samochód Nysa-T owos KAC013U 1979 80 10.570.000 zł
2. Samochód Żul- A11B KAA915N 1977 85 6.650.000 zł
3 Samochód STAR W28 KAC104U 1977 75 19.912.000 zł
4. Ciągnik roi. Ursus C-360 KCA004Ù 1977 80 9.580.000 zł
5. Ładowarka hydr. Ł-2 w 1977 75 77.500.000 zł
6. Ładowarka hydr. Ł-200 - 1982 75 77.500.000 zł
7. Spycharka T-100M3 *• 1977 80 30.000.000 żł
8. Spycharka T-100M3 1977 80 30.000.000 zł
9. Spycharka DT-75 - 1981 75 22.500.000 zł

Ï

«

Firma produkująca 
odzież ochronną

arelichu granatowego 
i kolorowego 

oraz producentów skór 
bydlęcych do produkucji 

■ rękawic roboczych.

Oferty prosimy 
przesyłać pod adresem:

R.J. LEWICO
ul. Staromiejska 42 

84-300 Lębork, skr. poczt. 11 
tel. 0-59/622-844. 622-282 

fax 0-59/623-743 
tlx 584 398

Frzedsiçuierstvvo Przerobu Złomu Metali 
Herby, ul. Świerczewskiego 41 

posiada do upłynnienia części zamienne i materiały w gałęziach jn.

☆ 
ťr
☆
☆

ťr
☆

■ù

☆

02 paliwa i ich przetwory
# 04 wyroby przemysłu żelaza i stali
& 06 wyroby przemysłu metalowego
# G 7, 08 części maszjn’cz. 1 i 11
0 09 wyroby przemysłu precyzyjnego
# 10 środki transportu
» II wsrobv przemysłu elektrotechnicznego
w i2. 13 wxrobv przemysłu chemicznego

14 materiały budowlane
» 17 wyroby przemysłu drzewnego
$ 18 uvroby przemssłu papierniczegoe 19. 20 wvrobv przernvslu włókienniczego
» 22 wvrobv przemysłu skórzanego
« •28 wyroby przemysłowe pozostałe

☆

☆ 

ťr

☆

☆

fy Informacji w sprawie sp-zedaży udziela Dzieł Zaopatrzenia i Transportu fy 
, Samochodowego, tel. Częstochowa 46 114 i 46-275 \ vewn 296 tel. .

Lubuniec 32-6S i 32-69 wewn. 296. telex 037397 **

PREZES
KASY RO^’ICZEGO UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO

% ogłasza konkurs na stanowisko
dyrektora oddziału Kasy Roi niczego Ubezpie­

czenia Scohctnsgo w Bielsku-Białej
1. Dc udziału w konkursie zapraszam osoby spełniające na­
stępujące warunki:
® wykształcenie wvzsze preferowane prawnicze lub ekonomiczne.
O minimum 7-letn staż pracy, w tym co najmniej 3 lata na stanowisku 

kierowniczym,
4 dobry stan zdrów a,
4 preferowany wiek do 50 lat.
2. Osoby zamierzające uczestniczyć w koh' irsie zobowiązane są 
do złożenia wraz z ofertą następujących dokumentowi
O kwestionariusza osobowego z fotografią,
X odpisu dyplomu,
@ dokumentów stwierdzających staż pracy, w tym również na stanowis­

kach kierowniczych,
9 zaświadczenia o stanie zdrowia,
9 życiorysu,
9 oomii z ostatnich 5 lat pracy.
w dokumentów stwierdzających dodatkowe kwalifikacje i uprawnienia 

(w tym m. n. fotokopii prawa jazdy).
3.Oczekuje się. przedstawienia pizez kandydata własnej koncep­
cji rozwiązań ''rganizacyjnych (max. 3 strony maszynopisu) doty­
czące, obsługi interesantów.
4. Ofnrty wraz z pełne i jkumentacją należy składać w kopertach 
z dopiskiem „KONKURS" za pośredn.ctwem poczty podaoresem:
łasa Rolniczeoo Utaj pieczenia Społecznego

Biuro Kadr, S 'kolenu i Informacji ul. Mińska 25
03-80R Warszawa
w niepizekraczalnym terminie do dnia 11 wrześni’, 1991 r.
5. O dopuszczeniu do udziału w konkursie kandydaci zostaną 
powiadomieni pisemnie.
fi. Uczestnicy konkursu pokrywają we własnym zakresie Koszty 
związane z postępowaniem KonKursowym-

4874KR

R.J. LEVICC Przedsiębiorstwo 
Prywatne

działające od od 1973 roku oferuje do sprzedaży wyroby własne:
O rękawice robocze - skórza.io-drelichowe 
O rękawice spawalnicze skórzane 
O ubrania robocze - drelichowe 
O fartuchy robocze - drelichowe
O ubrania roóocze - drelichowe ociepiane
O koszule flanelowe

Wysoka jakość, szybka realizacja zamówień wlasnym 
transportem.
Ceny i sposób zapłaty do uzgednienia w zależności od 
zamawianych ilości.
Zapraszamy również do współpracy pośredników i akwi- 
zytn ów.

Nasz adres: ROMAN JASIŃSKI
ul. Staromiejska 42, £4-300 Lębork, skr. pt. 11 

tel. 0-53/622-F44, 62.2-28?.
fax 0-59/623 743, t!x 584 -3S8 4870k^J^

i. rjótny etapowo, t>y- ’ 
-Matejki 13/3, poniedzia- 3

angielskiego 
dla 
początkujących

PPW «ser 1 OLSHOíáá w Csžívtficach 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

tom 
łki, środy 16-21.
Bww ■ '-!r3rwr; 10118

1. Budynek 1-piętrowv wolnostojący typu 
barakowego adaptowany na pomieszczenia 
biurowe (pawilon typu DAMM - NRD) o po­
wierzchni 1004 m2 i kubaturze 2862 nr,
2. Część biurowca w.az z oomieszczenlemi 
przystosowanymi na prowadzenie siołó^ ki 
o powierzchni 965 m2 i kubaturze 3.920 m3.

10125

Ww. obiekty położone są w CIN'icach przy ul. Okrężnej 16. 
Informacje pod numerem telefonu:
32-U5-81 w 255 i253 w godz. 7.00- 15.00.

ogłasza przetarg ni«ograniczony na sprzedaż 
następujących jedne stek transportowych:

C-Sejon Budowv M jgtów 
w Chrzanowie, uL Pogórska 5 HM

Lp. Marka Nr i.prod. % zuży. Cena wywol.

1. Jelcz 317D K1B959N 1979 80% 48.705.800
2 Jelcz 317D KAB 548E 1984 75% 60.882.250
3. Jelcz 043 KAA 617D 1978 80% 36.470.000

• 4. Jelcz 31 f riydros KAA 885D 197Í 80% 30.000.000
5. Żu i Ć07U • KTG 361E 1987 80% 10.200 000
6 Żuk A07B KTG 428E 1988 7L% 12.750 600
7. Nysa 522 KTG 351E 1985 70% 10.500 0Ú0.
8. Ny?a 522 KIG 36«E 1987 65% 12.150.000
9. Naczepa ND 160 KAu‘ 504a 1978 /b% ló.OUO UOO

10. Koparka 1 'ałoriś KCA 973L 19.38 55% 47.250 600
11. Zuk A07B KTG 405E 1887 35% 16-607.800
12. Nysa 522 KTG 530E 1988 65% 20.903 100
13. Spychacz DT-75 1979 7030 3u 000.000

Przetarg nastąpi w 14 dniu po ogłoszeniu w prasie o godz. 
11.00 w Świetlicy RBM w Chrzanowie W razie niedojścia do 
skutku odsprzedaży w I przetargu, II przetarg odbędzie s.ę 14 
dni po pierwszym przetargu Przystępujący do przetargu 
obowiązani są wp‘acić wadium 10% ceny wywoławczej 
jednostKi w kasie Rejonu Budowy Mostów w Chrzanowie 
najpóźniej w przeddzień przetargu.
Jednostki można oglądać 3 dni przed przetargiem.
Dyrekcja Budowy Mostów w Chrzanowie zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu lub wycofania niektórych 
jednostek bez podania przyczyn.

3305

ANGIELSKI®NIEMIECKI 
francuski włoski 

- $ rosyjski 
dla dzieci, młodzieży 

i rlorcsłych 
kurs j. handlowego 
518696 »523C45 
K ce, J. Frzyklinga 22 

9079

abcentrum

AUTORYZOWI NY 
DYSTRYBUTOR 
WYROBÓW FIRMY

BOSCH© i
, I

Z SPRASZA DO WSPÓŁPRACY | 
hurtownie, sklepy, warsztaty sć-ncchodowe 

ofsrując: |
świece, paski, filtry, vklady wtryskowe 
Diesel-Jetronic, reflektory, autoalarmy

"HfcMai" S
ul. Foijusławskiegi i 21 A, 0Ó-S23 Warszawa 

teL/fax 34-11-92, tix M6555

zatrudni murarzy i zbrojarzy na 
budowach w kraju i w 
Niemczach.

Katowice, ul. Barbary 21 
tel. 516-948 lub 512-031 do 5 

wewn. 303
9175

H'JiïFGWNIA 
poleca wodomierze do 
wody ciepłej i zimnej 
o średnicy 1/2", 3/4", 
1", 1 1/4".

Ceny prom acyjne 
już od 182 C00 zł. 

Sosnowiec, ul. Jedności 
10, tel. 56-S2-11 wew. 296.

9178

— A — 
ORHŇU

proponuje przewozy autokare 
mi marki "Mercedes" i "Neop- 

lan" na trasach:
1. Bayeuth. Nürnberg. Bamberg S hweinfurt. 

Wurzburg. Crailsheim, St «gart Pforzheim - 
Herbronn wyazdy w piątki

2. Nürnberg. Bamberg, Schwei furt. Wurzbu g. 
Aschafenburg,  Hanau, Frankfurt - wyjazdy 
we wt.’fKi.
*

3. Berlin, Braunschweig, Bielefeld, Hamm Dort­
mund, Recklinghausen, Bottrop Duisburg, 
Krefeld, frass Koln. Aachen - wyjazdy we 
wtorki i piątki.

Sprzedaż buetuw "C-iand" - Opole, ul. 
T. Kościuszki 15 m 3 te'/fax 339F7 Jadw ga 
Rolnik - Zabrze, u Noczn.sl ego 16 tel. 7 * 
864. 'Olimp-Sport" Pyskowice, ul. Hutnicza 12. 
'Tull-Serwis" Gliwice, ul Centaura 29.tel 381- 
110. "Wolta" - Katc vice. fl. Kc antego 6C tel. 
589-788. "Unis" - Tarnowskie Góry, u. Księdza 
Waidy 1, tel. 851 386

Najni/sz? ceny. gi22

r

Q udle nenia detali pod ciśnieniem
ze stopów Al, Cu, Zn 'o powierzchni do 200 err2
w miejscu podziału fo my żącznie z układem wlewowym}

Q obróbki wiciowej na automatach toKazsvich 
z prętów do śr. 2Č mm

Q obróbki plastycznej na prasach automatycznych
i nr.K.natach do zwijtmia sprężyn z drutu do śr. 0,8 mm

Q obróbki i dbrosciernej
O pokryć galwa-Jcznycb: niklowanie, srebrzenie, 

cnroiaowanie techniczne, trawienie z chromianowai.len.

r-i \ 1 fł.' i'. • ■’ 1

4 J ; . /. w 52^-21• 535.0^
//y/ ' 7 Ww zz/zZAW/ -z/sUW ■/'zż/'z zjj'/ /z" ■ Ú;,.

POŁUDNIOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU EI.EK i RO I ÉCUNICZNEGO^ 1

- -------------------- ”P9LAM - KONTAKT” -—i-------------j f 
---  FIRP4A Z TRADYCJAMI 1921-1991 --------------------- -
oferuje po cenach konkurencyjnych usługi w zakresie!

Q reiùontôw i napraw urząi zeń skrawających, 
wtryskarek, pras

O napraw elektrycznych
Q badań laboratoryjnych: elektrycznych, odpor­

ność1 wych (na udary, podwyższona tempe­
raturę, wi«goć, mgłę solną, pyłoszczelność), 
klimatycznych, cheitrcznych (analizy kąpieli 
ga-'wanicznych, szczelności i arubcśnf pc Kryć 
galwanicznych, analizy spektralrej : topów) 
v ytrzyr-ałościcwyc i, chrapowa :cści powie­
rzchni, spi iwćzarie m zędzi i sprawdzianów 
gwinto wych..

Gwarzntujemy wysoką jakość świadczonych usług, stawiamy do dyspozycji naszych klientów 
nowoczesny park maszynowy i doświadczenie naszych fachowców.

Szczegółowych informacji udziela Dział Marketingu teł. wewn. 270,276.
. Zamówisma przyjmuje Dział Handlowy, iei- wewn. 132,152.

BIELSKA FABRYKA MASZYN WŁÓKIENNICZYCH

"BE FAMA”
43-20G Bielsko-Piała, ul. Powstańców Śl B 

Ogłasza r> przetarg nieograniczony na sprzedaż n/v po­
jazdów samochodowych, który odpędź i śię w 14 dniu zd 
ogłoszenia przetargu w prasie (licząc dkień druku jako • 
pierwszy) o godz. 10.

Wymienione po a?ciy można oglądać 3,dni przed p zetargiem w dni robocze w goda- 
nar1 on 10 do 12 pod wv . adrese n Zak.ad ,.D".
Uczestnicy przetargu zobowiązani, są do wpłacenia ./ kas a .Befamy waouin w wyso­
kości 10% ceny wywohwceej nainóżnie; w przeddz.en p-zetargu do idz. 12.
Jednostka zasłnega sobie p.awo wycofania poja7du z przeta.gu bez podania p zyczyny.

8695

stopień rok cena
Lp. Marka i typ nr rej. zuzycia produkcji wywoławcza

1. Autobus-Ikarus BBA 288C 80% 1977 33.000.000,-
2. Dźwig-Jelcz (10 t) BBA 310D 75% 1974 19.ÔOO.OOO.-
3. Star W-200 BBA 297D 70% 1976 33.000.000,-
4. Jelcz 317W BBB 142H 65% 1981 44.000.000,-
5. Star A-28 B3A 279D 65% 1979 19.Q00.000,-
6. Star A-28 BBA 283D 80% 1973 6.000.000.-
7. Star A-28 BBA 291 D 70% 1977 12.000.000,-
8. Star A-28 BBA 726C 75% 1978 12.000.000,-
9. Jelcz 315 BBB 115R 70% 1980 21.000.000,-

10. Jelcz 317D BBB S55R 55% 1982 27.000 000,“
11. Przyczepa HL BBC 324P 65% 1976 5.600.000,-
12. Przyczepa D-46 BBK 581 P 65% 1984 6.000.000,-
13. Przyczepa D-50 BBG 235P 65% 1977 4.200.000,-
14. Naczepa BBK 099P 65% 1982 4.500.000,-
15. Dźwig-Lech (10 t) 80% 1975 5.000.000,-
16. Star A 200 BBA 305D 70% 1971 34.000.000,-

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE 
„SPARX” 

oferuie szeroki asortyment 
obuwia sportowego 

oraz 
obuwia tradycyjnego 

CZĘSTOCHOWA, ul. Bardowskiego 12
B tel. 319-50 godz. 9—16

IMPORT-EXPORT
I 10261

Przedsiębiorstwo Sprzętu i 
Transportu Wcdno-lnżynieryj- 
nego w Sosnowcu, ul.

Małohądzka 4

— PILNIE SPRZEDA

KONSTRUKCJĘ

STALOWĄ MALI

o pow 324 m kw. i kub. 
1620 m szeře. w Mu­
charzu k/V/ado'vic 
Informacje: Sosnowiec

tel. 66-84-47 66-12 57
9188

SKODĘ FAVORIT 135 LS
— 4.100 dolarów i 135 L — 
3.800 dolarów — gwarancja
— kupisz poprzez firmę 
BRIDGE w Czeeho-Słowa- 
cji. Pozostałe opłaty w zło­
tówkach. Ulgi dla inwalidów 
oraz celne. Wyjazd firmo­
wym mikrobusem 
WROCŁAW: 25-95-93.

10136

UDZIMY w spółce dzienni­
karskiej „Tak i Nie" tanio 
sprzedamy. Listy: Agencje 
Reklamowa Katowice ul. 3 
Moja 4, skr. 87 TŚL.

10142

SUPEREKSPRESOWO 
oferujemy:

— autoryzowane wyceny o- 
biektów, urządzeń

— dokumentacje projektowe, 
kosztorysy — wszystkie 
branże

— oprogramowanie użytko­
we, ser.zis, sprzęt.

NOWATECH Katowice 
Jen. Hallera 8,

tel. 59-10-58 telex 0315310.
9184

Sprzedam:
MERCEDESA — cabrio 300 
SL, PONTIACA-TRANS- 
PORT SE, HObDY — CI­
VÍC 1,3, CIĄGNIK LIAZ 
z naczepą, MOTOCYKLE: 
Honda -Shadow i Yamaha- 
Virago.
Tel. 597-489, 596-031 
wewn. 122, 182, 183. 9171

PC/Xn7AT/3E6/43S
ELTON sp zoo Katowice ul.Czerwińskiego 8 

lei 580 216. iix 315246 elton pl

Sprzedaż ctetałicznd i hurtowa (także ze składu celnego)

* LAPTOP 386SX,VGA,HD40mb,ext.slot
* PC XT MONO (iFDD.monitor 14")
* PC XT MONO + HD 20MB 65nis
* PC-AT MONO (12MHZ.1MB RAM.FDD1.2)
* PC AT MONO + HD 40MB 28ms
* UPS 500W
* DRUKARKA LASEROWA OKI-400
* DRUKARKA EPSON 400
‘ SCANNER A4 CHINON

20.500.000,-
4 290.000,- 
6.350.000.- 
5.950 000.- 
7.990.000,- 
3.990.000.- 

11.950.000.-
2.850.000,- 
5.490.000,-

Htjíií TANIFJ 1,1 Gwaranc/a 12 miesipcv
Prowadzimy sctais sprzptu mikrokomputerowego, naprawiamy zasilacze

9161

KOMUNIKAT SL.DOKP
Śląska Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowi- 
•acji uprzejmie zawiadamia PT Podróżiiynh, że w związku 
z pracami lor-wyini i sieciowymi odwołuje się kursowanie 
niektórych pociąrów pasażerskich: 
dn>a 4 wrceśnia br.
na ode. Katowice — Gliwice — Katowice w Rodź. 5.00—16.00 
na ode. Gliwice — Zawiercie — Gliwice w gjflz. 8.00--15."10 
drogą okrężną z pominięciem stacji i przysf nków osobowych 
Katowice Załęże, Chorzów Batory, Swiętoch-owice, Reda Slą- ‘ 
ska, Ruda Chebzie, Zabrze będą kursowały następujące po- , 
ciągi:
poc. nr 1401 „Chemik” rei. Warszawa Wsch. (6.29) — Gliwi­

ce (10.31)
1407 „Pogoń” rei. Białystc1' (7.17) — Gliwice (15.51) 
6304 rei. Wrocław (9.1®' — Pr?- myśl (18 20)
4322 rei. Kędzierzyn K. (12.44) — Kraków G*.  (16.12) 
132 rei.Pyskowice Mia'to (14.09) — Zawiercie (13.31)

dni» 4—5 września br­
ną ode. Tychy Lędziny — Tychy Bieruń Stary — Tychy Lę­
dziny w godz. 8.00—13.00
dnia 2—6 W Tześiua br.
na ode. Radomsko — Częstochowa — Radomsko w godz. 
8.00—12.00
na ode. Jaworze Jasien.ca — Skoczów — Jaworze Jasień ca 
w godz. 8.00—11.00
noc. ir2224 rei. Cieszyn (10.36) — Bielsko B. (11.41) zostanie 

odwołany na ode. Skoczów (Í1 03) — P .elsko B. (11.41) 
oraz od Skoczowa będzie kursować drogą okrężną 
przez Czechowńce Dz.

dnia 7- -8 września br.
na ode Sosnowiec Gł. — Zawiercie — Sosnowiec Gł. w godz.
8.00- ' .00 ’
dni? 5-6 19- -12 wrześni br.
na ode. Chałupki — Wodzisław Si — Chałupki w godz. 
9.00—13.00.
Ponadto bez postoi na przystankach osobowi :h DG Si­
korka i Chruszcrobród będą kursowały następujące poc ągr.
dnia 4 września br.
poc. nr 19 rei. -zęstochowa (i i. ) — Gliwice (1 05)

21 rei. Częstochow: (8.30) — Gliwice (11.25)
117 rei. Zawiei cie (10 .0’ — Gliwice (12 05:
23 rei. Częstochowa (9.58) — Gli Wice 45)

119 rei. Zawiercie (11.30) — Gliwice (13.25)
dnia 5 września br.
poc. nr 16 rei. Gliwice (6.55) — Częstochowa (i 41)

108 rei. Gliwice (7.25) — Zawierć e (9.21)
106 rei. Gliwice (5 25) — Zawie.~cie (8.2",
20 rei. Gliwice (8 15) — Częsiociiowa (11 11)

112 rei. Gliwice (8.55) — Zawiercie (10.51)
Szczegółowych informacji udzielają punkty informacyjne 
PKP. Za utrudnienia i p-zykrośc. związane z przerwa w 
kursowaniu pociągów pasaLerskich Śląska DOKP przeprasza.

5049 kr

OB/WATEL A. NIEWIADOM­
SKI przeprasza panią D. 
Ziaja za zajście w dniu 
19.08 91

5598

FIRMA ZAGRANICZNA 

—■■ pack — piast — 

ZATRUDNI

na terenie Górneąo Śląska 
i Częstochowy AKWIZYTO­
RÓW (Agentów handlowych)

GWARANTUJE

— wysokie wynagrodzenie i 
atrakcyjną pracę.

Katowice ul. Szronowa 15 
telefon 569-152 godz. 8.00— 
16.00

9183

Spółdzielnia

Pracy

„Oświat a"

w Katowicach

przyjmuje zapisy 
na rozpoczynające się

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
Metod- przysp; eszon-ą, labo- 
lato-yjną, video.
Przygotowujące do egzaminu 
"»ństwowego i przeki zalifi- 
kujące dla nauczycieli. Kur­
sy dla zakłada w pracy. Za- 
newniamy podręcznik.,
2 apisy w naszych Ośrod­
kach:
— Katowr'ce, ul. Mickiewi­

cza 11 od 15.30
— Bytom, ul. Wrocławska 

120, te: 81-24-25
— Bielsko-Biała, ul. Party­

zantów 60, tel "'11-70
— Chrzanów, ul 'Broniew­

skiego 4, tel. 22-24 wew. 
515

— Dąbrowa Górnicza. ul 
Wojska Polskiego 52, tel. 
62-26-32

— Gliwice, ul. Jasna 31, tel. 
322-949. 374-135

— Tarnowskie Góry, ul. Pc 
koju 14, tel. 83-22-51

— Ustroń, ul. PięKna 8, 
tel. 25-42

9181

MZUiM W Gliwicach 
zatrudni natychmiast na 
bardzo dogodnych warun­
kach płacowych
— Mistrza d/s drogowo-mo- 

stov'ych wykształcenie 
średnie tech., spec, drogi 
i mosty + upraw, bu­
do wl.

Zapewniamy otrzymanie 
mieszkania w ciągu roku.

5567

MOTOTłYŻAGJĄ'

FORD ESCORT 1987 rok sprze 
dam lut zamienię na ï ata 
126p 27-71-39 569'
FORD ESKORD 89 sprzedam 
tel. 120-950 Hl
SIRZEDIM Stara-towos sil- 
niK LeylanJ, nowy kompresor 
Bytom-Szombierki Orzegows- 
ka ,80/15 5588

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM działki budowla­
na i tekreacyjne w skolicy 
Cieszyna Wiadomość: Cieszyn 
tel. "48-27 3307

SPRZEDAM maszyny stolar­
skie — grubościowkę, wyrów- 
niarkę, p łę taćmowę. Michalik 
Edward Haźlach 330 k/Cieszy- 
na. 3306
SPRZEDAM .7-4 centrum Zab 
rza tel. 71-36-75 3340
SPRZxîPAM stary kredens bar 
dzo dobry stan tel. 63-90-92. 
________ __________________5603 
aPANIEL — przedam rodowo 
dowy szezeniak. tel. 588-375 
__________________________ 5605

CHARTY afgańskie pc cham­
pionne jprzedam — Siemianov i 
ce, Sienkiewicza 13/11 10144
BLISKO Jasnej Góry sprzedam 
dom. Częstochowa, Turoszow- 
ska 4. 3324
SPRZEDAM pole pod uprawę 
— 26 ar Katowice-Kosmchna 
ul. Sołtysia 115 0593
SPRZEDAM działki budowla­
ne Goczałkowice Zdrój Brzo­
zowa 8 5591

R )ZnE

USTROŃ! Sprzedam działkę bu 
dowlaną 9-a "ową. Strumień, 
T ębowa 11, tel. grzecznościowa 
122, po 14. 10254

SZNAUCERY. Częstochowa
430-76. 10262
TAPICERKA i boazeria drzwi, 
wzmocnienia, zamki, uszczei 
nienie. tel. 581-207 9061
WYKROJNIKI konui?
.54-58-69 )186
SPRZEDAM odtwarzacz kom­
paktowy. Tuner firmy TECH­
NICS. Bielsko-Biała, 438-91 
__________________________ 10253
BIELSKO-BIAŁA: Wynajmą
firmie — parter domu z po­
mieszczeniami gospodarczymi, 
garaż. TeL 476-09. 10258
6-AFOWĄ superdziałkę bu­
dowlaną — Kozy — Bielsko- 
Biała — sprzedam. Bielsku-Bia 
ła, tel. 420-33. 10259
MIESZKANIE hipoteczne 54 m 
kw. — sprzedam. Bielsko-F. >■ 
ła, teł. 420-33. 1G2S0

POSIADAM lokal handlowy w 
centrum Tychów oczekuję pro­
pozycji Oświęcim tel. 238-93 

3315
PIASKOWIEC — płytki eie .sta­
cyjne śc5enne, kominkowe po­
leca wytwórnia „Piaskowiec”, 
Częstochowa, Jaskrowska 154-L.

3325
ALARll.y 482-646 5583
Żaluzje, rolety 
Będzin 67-44-96.

„DARŻAL’
6401

DEZYNSEKCJA, 
ŁACJA 712-823

DERATY-
3295

M-4 Przyjaźń Tarnowski? Gó­
ry — sprzedam tel. 85-16-80 
no 19.00 3311

OFMdUIA

LACY I REGAŁY 
SKLEPOWE

ME3LE BIUROWE 
I MEESZKANJOWE

KUPUf
U rROJUCENTA

w Salonie Meblowym 
przy Spółd Jemi Inwalidów 

„Oanowa” w Pszczynie 
ul. Zdrojowa 65 

czyrny od 9.G0—17.00, 
teł. 4021 w. 37

Sp.zedaż hur'owa: 
dział zbytu 

tel. 'K)21 w. 30 tli: 36 W

WÓZKI PALETOWE

o udźwigu 2000 kg 
firmy „ZAKREM”

PPUH: Zborowski, Simc- 
radfc 7& k/Skoczowa, tel. 
Skoczów 22-22
Wyłączny dystrybutor na 
teranie Śląska.

Zapewniamy 
serwis gwarancyj’ny 
i pogwarancyjny !

1J244

Zr pisy przyjmują 
Oś. odki Kształcenia

SpółdzielniaO \> Pracy
MMfil "Oświata”

w Katowicach 

rozpoczyna zapisy 
na nowo organizowane

Kursy
Kosmetyki zactiowawczo-upiększa- 

jacej
Zawodowych sekretarek biurowych S Odnowy biologicznej ‘
Palaczy CO 

e Kroju i szycia
Spawania gazowego i elektrycznego 
BHP dla zakładów pracy 

Q Obsługi komputerów IBM 
• Mechaników urządzeń chłodni­

czych (OK Z Ustroń) 
O Kierowców kat. „B”

0 Katowice, ul. Pawia 14 a tel. 597- 
380

• Chrzanów, ul. Broniewskiego 4 teł. 
22-24 wew. 515

• Bielsko, ul. Partyzantów 60 teL 
210-70
Rybnik, ul. Reymonta 50 teł. 25- 
68°

• Sosnowiec, ul. Warneńczyka 4 tel, 
66-76-53

Ustroń, ul. Piękna 8 tel. 25^42
0 Dąbrowa Górnicza, 

ul. Wojska Polskiego 52 tel. 62- 
26-32

0 Ząbkowice, 
ul. Kusocińskiego 19 teł. 64-07-29

9176

DARFÖNKÖM 
KATOWICE-BĘDZrN 

DOMOFONY, 
INTERKOMY

— sprzęt klasy światowej
• niskie ceny, szybki n.ontaż
• dwi/etnia gv.arnncją
• serwis gwarancyjny

i pogwarancyjny
tel. 67 76 89 15.00—19.00 5509

„PB BUDIREM"
zot-udni murarzy, malarzy, 
cieśli, zbrojarzy, elektryków- 
instalctorów, spawaczy, kon­
serwatorów dźwigów osobo­
wych
Sosnowiec ul. Jedności 11 

tel. 63-90-92
5602

Pijalnię piwa 
w Ornontowicach 

obok KWK „B idryk” 
sprzedam

Orzesze, Partyzantów 7 
tel. 1215-5’18 po 15.

9194

Zarząd i Lada Nadzorcza Spółdzielni Inwalidów „Współ 
praca” w Tarnowskich Górach zawiadamiają, że w dniu 
26.08.91 po aługich i ciężkich cierpieniach z.,: irła 

śf. mgr ZOFIA KORNAŚ
Zmarła była dłu o'etsil.n r’dcą prawnym S.I. „Współ- ' 

pr' ca” w Tarnowskich Górach.
Uroczystości żałobne odbyły się w dniu 27.08.91 w Bie- 

licach.
WSPÓŁPRACOWNICY I PRZYJACIELE 

SFÖLDZIEWI INWALIDÓW „WSPÓŁPRACA"
3349
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Wodzisław - Ktirwind

Współpraca przez granicę
A może by tak 

razem?
KATOWICE (Inf. wł.). Chęt 

nych do skorzystania z darmo 
wych posiłków jest Joraz wię­
cej. Powoli przełamują barierę 
wstydu. Do każdego punktu, 
a jest ich w Katowicach kil­
kanaście, przychodzi codzien­
nie około 100 osób. Oprócz je 
dzenia proponują potrzebują­
cym również używaną odzież. 
Co zapobiegliwi już teraz 
zbierają ubrania na zimę.

Istnieje wiele organizacji po 
magających ludziom biednym: 
PCK, PKPS, GTCh. ~T samych 
Katowicach jest ich kilka. 
Wydawanie darmowych posił­
ków to tylko mały fragment 
ich działalności. Organizują 
schromska dla bezdomnych, 
pomagają dzieciom z ubogich 
rodzin, opiekują się osobami 
chorymi i starszymi. Szkoda, 
że nie stać ich na wspólne 
działanie, współpracę. Wtedy 
zapewne niewielkie przecież w 
stosunku do potrzeb pieniądze, 
można by wykorzystać lepiej.

(1rs)

WODZISŁAW (Inf. wŁ). Je­
denaście czeskich firm pań­
stwowych i prywatnych z 
Karwiny zaprezentowało swo­
je towary na wystawie, która 
odbyła się w minionym ty­
godniu w Wodzisławiu Śląs­
kim. Czesi przywieźli m.in. 
odzież, artykuły spożywcze, 
meble, sprzęt turystyczny, ma­
teriały budowlane oraz narzę­
dzia ogrodnicze. Jest to już 
druga wystawa tego typu zor­
ganizowana w ramach współ­
pracy między Wodzisławiem 
a Karwiną. Poprzednia odby­
ła się w czerwcu br. w Kar­
winie. Wzięło w niej udział 
ok. 20 polskich firm. Przed­
siębiorstwa z Wodzisławia i 
okolic zaprezentowały szeroki

wachlarz wyrobów polskich 
oraz zachodnich, od biżuterii, 
i artykułów szkolnych, po­
przez odzież, żywność, aż po 
artykuły motoryzacyjne i ma­
teriały budowlane.

Efektem obu wystaw jest 
nawiązanie kontaktów handlo 
wych między polskimi i czes­
kimi firmami, rozpoznanie 
rynku i możliwości eksporto­
wych. Kilka przedsiębiorstw 
podpisało już pierwsze kon­
trakty. Są i takie, które przy­
gotowują się do otwarcia 
w Karwinie swoich przedsta­
wicielstw.

Rozpoczynająca się współ­
praca gospodarcza została za­
inicjowana przez władze tych 
sąsiadujących przez granicę

miast. Oprócz wystaw zor­
ganizowano także szkolenia 
dla polskich i czeskich przed­
siębiorców na temat obowią­
zujących taryf celnych, po­
datków i prawa handlowego. 
Podpisana w maju br. (po 
otwarciu granicy polsko-cze- 
chrsłowackiej) umowa o 
współpracy między Wodzisła­
wiem a Karwiną obejmuje 
także kulturę, sport i rekrea­
cję. Przewiduje wymianę do­
świadczeń w różnych dziedzi­
nach życia społecznego. Pla­
nowane jest równ,eż urucho­
mienie linii autobusowej mię­
dzy Rybnikiem, Wodzisławiem 
i Karwiną.

(bia)

Podczas tegoroczne­
go lata nie wszyscy 
mieli możliwość wy­
jazdu na wczasy. 
Wiele rodzin skorzy­
stało z ofert kempin­
gowych ośrodków wy­
poczynkowo - rekrea­
cyjnych, dostosowując 
długość wypoczynku 
do zasobności portfeli.

W ośrodku huty 
Katowice w Rogoźni­
ku komplet gości Kil­
kadziesiąt wygodnie 
urządzonych domkńw 
zajmuje jednorazowo 
140 osób, korzyst: ija- 
cych z uroków jerior 
i okolicznych lasów. 
Organizatorzy tego 
wypoczynku witaia 
kolejne grupy gości 
przy ognisku, częstu­
jąc ich pieczonymi 
kiełbaskami.

Fotj: 3. Choj cowski

Kolejka 

w „pośredniakacb"
CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 

W połowie sierpnia w woj. 
częstochowskim zarejestrowa­
nych było 37,7 tys. osób brz 
pracy. Najwięcej, bo prawie 
: 0,8 tys. bezrobotnych jest w 
Częstochowie. gdzie jednak 
najłatwiej jest uzyskać jaką­
kolwiek pracę. Biuro Pracy 
miało około 500 ofert. W Ko­
niecpolu jest 3,4 tys. bezrobot 
nych, ale też nie ma tam ani 
jednej propozycji pracy. Szcze 
' ólnie trudno jest znaleźć pra 
cę absclwentom wyższych u- 
czelni. Liczba bezrobotnrih po 
s+udiach oblicza się na 2,3 tys. 
Ofert jest tylko 15.

(cz)

Jastrzębskie 
lato

- JASTRZĘBIE (Inf. wł.). Miej 
ski Ośrodek Kultury w Jas- 
trzębiu organizuje w najbliż­
szą niedzielę (i września) kier­
masze i loterię dla mieszkań­
ców. Przewidziano także wy­
stęp kabaretu „Długi”, który 
odbędzie się w Ośrodku Wypo 
czynku Niedzielnego „Beno”, 
o godz. 17. W razie niepogody 
impreza przeniesiona zostanie 
do kawiarni hotelu „Diament”.

(pow)

Gwarki J9l
Rozmowa z JANEM HAHNEM —. prezesem Koła 

Tarnogórskiego Związku Górnośląskiego, 
organizatorem tegorocznych Gwarków

— W ubiegłych latach znacz 
nie zmalała ranga tej impre­
zy. Jaki jest program tegorocz 
nych Gwarków?

— Program imprezy, w poró 
wnaniu z poprzednimi latami 
jest bardzo bogaty. Tarnogórskie 
Gwarki rozpoczną lę 1 i potr­
wają do 15 trześnia. Zainau­
guruje je 1 września piknik 
gwarecki w Kopalni Zabytko­
wej w Reptach Śląskich. W 
programie m.in. koncert gita­
rowy, meg przełajowy, kier­
masze i konkursy. Jako dodat­
kową atrakcję przygotowaliś­
my dojazd na piknik kolejką 
Wąskotorową. Będzie kursowa­
ła z ulicy Bytomskiej, aż do 
kopalni.

— Co proponuje Pan w po­
zostałych dniach Imprezy?

— Ustalając program kiero­
waliśmy się zasadą — dla każ 
dego coś miłego. Dla wielbi­
cieli muzyki poważnej zaprosi 
liśmy chór Filharmonii Poz­
nańskiej pod dyr. prof. Stefa­
na Stuligrosza. Młodzie bę­
dzie mogła uczestniczyć w 
koncercie rockowym, w któ­
rym wystąpią TSA, Sztywny 
Pal Azji i Big-Cyc. Odbędzie 
się także koncert bluesowy z 
Nocną Zmianą Bluesa, Easy 
Rider i Blues Power. Ponadto

występ orkiestr dętych, zespo 
łów folklorystycznych i wiele 
innych atrakcji. Całej impre­
zie towarzyszyć będzie cykl 
wystaw plastycznych, a na 
Rynku kiermasz. Są jeszcze 
wolne miejsca dla osób, które 
chciałyby ustawić tutaj swo­
je stragany.

— Do tej pory wstęp na 
Gwarki był bezpłatny. Jak w 
tym roku wygląda strona fi­
nansów a imprezy?

— Ponieważ impreza musi sa 
ma na siebie zarobić, w tym 
roku po raz pierwszy wprowa 
dziliśmy karnety w cenie 15 
tys. zł. Będą uprawniały do 
wstępu na wszystkie imprezy, 
z wyjątkiem jednej — prapre­
miery filmu „Na krańcach kró 
lesrwa”. Chciałbym jes_cze do 
dać, że w przeciwieństwie do 
lat ubiegłych w tym roku Ry 
nek, na czas trwania imprezy 
będzie zamknięty. Do wstępu 
będą uprawniały właśnie kar­
nety. Sprawa ta wzbudziła tro 
chę kontrowersji. Jest to jed­
nak jedyna możliwość zachę­
cenia ludzi do kupowania kar­
netów. Žeby zwróciły się kosz 
ty imprezy musimy sprzedać 
co najmniej 10 tys. karnetów.

— Dziękuję za rozmowę.
(md)

Konkurencja 
w lesie

OLESNO (Inf.' wł.). Powsta­
nie duże’ liczby firm zajmują­
cych się eksportem owoców 
runa leśnego spowodowało nie 
tylko zmniejszenie podaży ja­
gód i kurek sprzedawanych 
za granice przez Przedsiębiorst 
wo „Las’-, ale również spadek 
cen. Niektóre polskie firmy 
sprzedawały w tym roku jago 
dy nawet po 2 marki za koszy 
czek, co po przeliczeniu stano­
wi cenę nizszą od krajowej. 
W cenie są natomiast nadal 
winniczki. Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej , Las” w 
Oleśnie wysłało ich w tym ro 
'U ponad 65 ton do Francji i 
Grecji. (cz)

»Cichociemne« 
autobusy

CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 
Testy na inteligencję przepro­
wadzają wśród pasażerów kie­
rowcy częstochowskich Miej­
skich Zakładów Komunikacyj­
nych, wywieszając na autobu­
sach dwie lub więcej tablic 

"z rozmaitymi numerami. Przy 
kładem autobus odjeżdżający 
w piątek, 23 sierpnia, z pl. 
Biegańskiego ok. g. 12. Z orzo 
du miał tablicę z numerem 14, 
a z boku dwie — jedną z nu­
merem 62 i drugą z numerem 
27. Gdy taki autobus podje- 
dzie do przystanku, pasażer 
musi błyskawicznie podjąć de 
cyzję, na który numer sta­
wie Dostarcza to sporo emo­
cji, bo stawka jest wysoka — 
dojedzie się do celu czy też po 
jedzie w zupełnie innym kie­
runku.

W tej szczególnej ruletce nie 
mogą niestety uczestniczyć pa­
sażerowie tramwajów, "bowiem 
w Częstochowie jest tylko jed 
na linia tramwajowa. (cz)

Wszystko o IBM
KATOWICE (Inf. wł.). Foczy 

nająć od najbliższej niedzieli, 
Jj. od 1 września, w gmachu 
Śląskiej DOKP w Katowicach 
rusza supergiełda sprzętu elek­
tronicznego. Do końca roku, w 
każdą niedzielę będzie można 
tu kupować, sprzedawać i wy 
mieniać wszystko co związane 
z komputerami i audio-wideo. 
Oprócz tego w trakcie giełdy 
udzielane będą bezpłatn kon­
sultacje dotyczące IBM.

(maw)

lia filatelistów
BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 

Okręg Bielski Polskiego Związ 
ku Filatelistów skupia 63 koła 
terenowe dorosłych oraz 48 kół 
młodzieżowych. Tworzą pokaż 
ną, ponad 7-tysięczną grupę mi 
ł iśników znaczków. Dla nich 
organizowane są wojewódzkie 
giełdy filatelistyczne w biel­
skim klubie „Elektron” — w 
każdą pierwszą niedzielę mie- 
s ąca (wyjątk wo we wrześniu 
w drugą niedzielę, 8 września) 
oraz tzw. spotkania wymienne 
v. klubie „Włókniarz” «» Biels 
ku w każdy poniedziałek, o 
godz. 16.

Można do filatelistów dołą­
czyć — mile widziani są wszy 
s^y stawiający pierwsze kroki.

(sab)

BIELSKO-BIAŁA (Inf. wł.). 
Jest bezpieczniej, zmniejszyło 
się zagrożenie przestępczością 
o charakterze kryminalnym, 
występuje mniej włamań do 
obiektów społecznych, prywat 
nych, mniej kradzieży, rozbo­
jów. Większa jest wykrywal­
ność, więcej podejrzanych obję 
tych ściganiem karnym. To 
plisy. Jedynym minusem jest 
fakt, że nie uległo poprawie 
bezpieczeństwo ruchu drogo­
wego. Takie wnioski można 
wysnuć po przejrzeniu statys­
tyki sporządzonej przez Komen­
dę Wojewódzką Policji w Biel 
sku-Białej, obejmującej pierw­
sze półrocze.

To duże pocieszenie dla mie 
szkańców woj. bielskiego — 
mogą coraz bardziej ufać swo 
ir stróżom prawa. Warto jed 
nak, by poznali kilka cyfr, bo 
jednak tego „złego” dzieje się 
ciągle niemało. Policja wszczę 

Poza drogami 
- bezpieczniej

ła w tym okresie prawie 6 tys. 
postępowań przygotowawczych 
dochodząc przy tym, że prze­
stępstw zaistniało 5.433 (o 7,4 
proc, mniej niż w ubiegłym 
roku). Ścigała aż 2.466 podej­
rzanych — o wiele więcej niż 
w półroczu 1990. Oskarżone zos 
tały 1.662 osoby, spośród któ­
rych 206 tymczasowo areszto­
wano. W rozbiciu na przestępst 
wa kryminalne i gospodarcze, 
w obydwu przypadkach zwic-k 
szył się wskaźnik »wykrywal­
ności: w pierwszym wyniósł 
48,3 proc, i był wyższy o 3,1

proc, od wskaźnika z roku 
ubiegłego, w drugim osiągnął 
poziom 79.5 proc, (wyższy o 
3 proc.). Przestępstw krymi­
nalnych stwierdzono 4.342 — 
o 12,2 proc, mniej niż w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku, a gospodarczych 459 — 
o ponad 13 proc, mniej.

Natomiast siedem miesięcy 
na drogach to coś przerażają­
cego. Drogowych przestępstw 
zanotowano 141 — o 57,5 proc, 
więcej niż w ubiegłym roku. 
Ścigano 416 podejrzanych, os­
karżono 202 osoby. . Wskaźnik 
wykrywalności był wysoki — 
91,3 proc., ale i tak niższy od 
ubiegłorocznego. W omawia­
nym półroczu na drogach wo­
jewództwa wydarzyły się aż 
802 wypadki, w których zg!nę 
ło 57 osób, a 1.060 zostało ran 
nych. Zanotowano także 1.247 
kolizji drogowych.

(sab)

Opustoszałe schroniska
USTROŃ, WISŁA, ZWARDOŃ 

(Inf. wł.). Na Czantorii-Stożku 
jednym z siedmiu najpopular­
niejszych szlaków turystycz­
nych w Beskidzie Śląskim, znaj 
<3uja się 4 górskie schroniska. 
W poprzednich latach dosłow­
nie pękały w szwach. Wszyst­
kie miejsca noclegowe były za 
jęte. W tyra roku w każdym ze 
schronisk nocuje tylko po. kil­
ka osób dziennie. Właścicie.e 
twierdzą, że jeżeli taka sytua­
cja potrwa dłużej, to wkrótce 
ziiankrutuią. Tegoroczne docho 
dy wystarczają jedynie na 
przetrwane.

20 minut od Czantorii, idąc 
w kierunku Stożka, na przełę­
czy Beskidek. z”ajduje się 
s~hronisko „Swiatow'd”. K e- 
rnwniczka, Katarzyna Klim- 
crak-Farnik, twierdzi, że cza- 
s. roi z soboty na niedziele no­
cują jedna, dwie osoby. W ty 
j ?dniu jest wolnych 30 łóżek. 
( en a noclegu waha się od 20 
do 35 tys. W poprzednich la 
t’ch budżet ratowały wyciecz 
ki szkolne. Teraz młodmeż 
r. zyjeżdza zwykle na jeden 
<* *zień.  Schronisko utrzymuje 
się bufetu. Wśród turystów

R W PARYŻU odbyło się loso­
wań e europejskich puchł ów w 
piłce ręcznej w sezon e 1991-92. 
Mistrz Polsl mężczyzn Wybrzeże 
Gdańsk w pierwszej rundzie Pu­
charu Europy spotka się z San- 
defjord HK (Norwegia). Pierwszy 
mecz w Norwegii. Zdobywca Pu­
charu Polski WKS Grunwald Po­
znań w p'erwszej rui dzle Pucha­
ru Zdobywców Puch: rów rywali­
zować będzie z ASKO Mibag Linz 
(Austria). Pierwszy mecz poznania­
cy rozegrają na wyjeżdzie. Start
* l^iląg w pierwszej rundzie Pu­
charu Zdobywców Pucharów wśród 
kobiet ma za przeciwnika Ikast 
FS (Dania).

6 W GDAŃSKU odbyły się aka 
demickie mistrzostwa Polski w 
piłce ręcznej kobiet. Kolejność 
mistrzostw: 1. AZS AWF Wrocław, 
2. Gdańsk, 3. Katowice, 4. Poznań,
5. Warszawa.

• W KOLEJNYM tzw. meczu 
pokazowym przed turniejem „Ca­
nada Cup” hokeiści Kanady po­
konali w Saskatoon Czecho-Sło- 
wację 5:3 (3:1, 0:2, 2:0).

najpopularniejszym daniem są. 
placki ze śm.etaną za 7 tys. 
zł.

Taka sama sytuacja jest w 
schronisku na Soszowie. Rów­
nież ono utrzymuje się głów­
nie z działalności gastronomi­
cznej.

Także na Stożku, jednym z 
najbardziej uczęszczanych 
miejsc w Beskidzie Śląskim, 
większość miejsc noclegowych 
jest wolna. Cenę noclegu moż 
na tutaj negocjować. I tak 
jedna noc kosztuje 30 tys. zł. 
W przypadku dłuższego poby­
tu cena spada nawet poniżej 
20 tys. zł. I tutaj bufet 
jest głównym źródłem docho­
dów. Najtańsze są zupy (pomi 
do-owa, kapuśniak), 4,5 tys. zł, 
najdroższy schabowy — 25 -tys. 
zł. Jest również duży wybór 
napojów, słodyczy i pamiątek. 
Ceny jednak wyższe niż w 
sklepach w dolinie.

Podobną sytuację zastaliśmy 
w Beskidzie Żywieckim. W 
schronisku w Zwardoniu na 70 
miejsc średnio zajętych jest 30.

W sierpniu ani raz nie zda­
rzył się komplet turystów. Ce­
ny podobne jak w innych pla­
cówkach tego typu. Jedna do­
ba pobytu to wydatek około 
30 tys. zł, a wraz z wyżywie­
niem 60 tys. zł, co jak twier­
dzi właściciel nie jest ceną 
wygórowaną. Wszyscy więżą 
duże nadzieje z mającym na­
stąpić w przyszłym roku ot­
warciem przejścia granicznego 
w Zwardoniu. Zwiększyłoby 
to ruch turystyczny 1 pozwoli­
ło odżyć podupadającym schro 
niskom.

Nie mają powodów do narze 
kań w schronisku po czeskiej 
stronie, na Czantorii. Turyści 
odwiedzający to miejsce w 
poprzednich latach pamiętają 
WOP-istów z pepeszami, pil­
nujących, żeby nikt z Pola­
ków bez ważnej wizy nie 
wszedł do środka. Dzisiaj do 
schroniska można wchodzić bez 
paszportu i specjalnych prze­
pustek. Korzystny przelicznik 
powoduje, że dla naszych roda 
ków ceny posiłku i napojów 
są tam niskie. Można zjeść gu 
łasz z knedliczkami za 20 ko­
ron (7000 zł ), popić półlitro­

wym piwem za 10 koron f8500 
zł). Lepiej jedni J wcześniej 
zaopatrzyć się w korony. W 
kantorach w Wiśle czy Ustro­
niu kosztują ok. 350 zł, natomiast 
właściciel schroniska wprowa­

dził niekorzystny dla Polaków 
przelicznik — 1 korona “ 700 
zŁ Dlatego * >ż, jeżeli chcemy 
kupić piwo w schronisku za 
złotówki musimy zapłacić 7000 
zł. Można tutaj także przeno­
cować. Jeden nocleg kosztuje 
80 koron, czyli 28 tys. zł. 
Sprzedawczyni w bufecie twier 
dzi, że w niektóre soboty i nie 
dziele wszystkie miejsca nocie 
gowe są zajęte. Czesi więc nie 
narzekają na brak turystów.

Minęły czasy, kiedy turysta 
spotykał się w schroniskach z 
nieuprzejmością, niesmacznym 
jedzeniem i brudem. W górach 
jest teraz wszystko, czego po­
trzebuje strudzony wędrowiec 
po całodziennym marszu. Moż 
na w miarę smacznie zjeść, 
wygodnie przenocować. Czy ce 
ny wygórowane? Chyba nie, w 
porównaniu z tymi w okolicz­
nych kurortach. Może jednak, 
jak twierdzą właściciele schro 
nisk, po latach chudych, przyj­
dą tłuste.

(1rs, md)

OOÓÓSPORT OOOO

Piąte miejsce P. Piekarskiego • Chmara zapomniał 
tyczki Q M. Ottey dopiero trzecia

Pech płotka rzy
Już zakwalifikowanie się do finału na 800 m w tokijskich MS 

było wielkim sukcesem Piotra Piekarskiego (Zawisza Bydgoszcz). 
We wtorek brązowy medalista ubiegłorocznych mistrzostw Eu­
ropy w Splicie potwierdził swą przynależność do światowej 
czołówki, zajmując piąte miejsce z czasem 1 45,44. najlepszym 
w tym roku w kraju. Pola: wyprzedził Johnny’ego Gray’a 
(USA), f ndreja Sudn.ka (ZSRR) oraz Tomasa de Tcesę (Hisz­
pania) Złoto zdobył Kenijczyk Billy Konchellah — 1.43,99.

Dziś na Bukowej

Katowice - Lech
W piłkarskiej 1 i II lidze dziś kolejne mecze. GKS Katowice 

podejmuje na własnym boisku Lecha Poznań, Zagłębie Sos­
nowiec zagra z Zaj/viszq Bydgoszcz. Początek obu spotkań 
o godz. 17. Porosicie pary piqtej kolejki ekstraklasy tworzą: 
Stal Mielec — Górnik Żubrze, Legia — Ruch Chorzów, Šlqsk 
— Pegiotour, Motor — Zagłębie Lubin, ŁKS — Wisła Kra­
ków, Hutnik — Widzew, Olimpia — Stal St. Wola.

W II lidze spotkają się dziś m.in.: Szombierki Bytom — 
Zagłębie Włb., Raków Częstochowa — Lechia Gdańsk (oba 
godz. 16)., Naprzód Rydułtowy — Slęza Wrocław (17), Miedź 
Legnica — Górnik Ps.ów, Cnemik Police — Potenia Samex 
Bytom, Chrobry Głogów — Odi a Wodzisław.

M » IIS 01P
Pierwsza runda turnieju głównego, to wszystko na c było 

stać Katarzynę Nowakównę i Renatę Barańską w US Opeu, 
ostatnim wielkoszlemowym szczycie tenisistów w br. Pozostaje 
satysfakcja, że obie Polki znalazły się w gron; c 128 na jlepszy-h 
Nov. ak uległa E. Zardo (Szwajcaria), a Barańska Zrubakovej 
(CSRF).

Mr-cze inauguracyjne przyniosły jeć naki riespodzi' nki poważ­
nego kalibru. Odpad! Andre Agassi niedawny finalista na luo- 
land Garros, jeden z faworytów gospodarzy. Nie gra już An 
driej Jzcrkasow, Brad Gilbert i Petr Korda, a także rutynowa­
ny Tim Mayotte.

Turniej rozgrywany jest na betonowej nawierzchni, mocno 
krytykowanej przez tenisistów. Pula nagród wynosi '.250.000 do­
larów z czego zwycięzcy tak wśród pań, jak i panów otrzymu­
ją po 400 tys. doi. ć

Tytułów bronią: niespodziewany triumfator Pete Samprai 
i Steffi Graf. Oto ciekawsze wyniki I rundy:

Obu polskim plotkarzom wy­
stępującym w eliminacyjnych 
biegach na 110 r. ppł. zabrakło 
sportowego szczęśc a. Tomasz 
Nagórka potknął się na 6 płot­
ku w 1 przed biegu i wpadł na 
siódma przeszkodę Polak prze­
wracając się zahaczył jeszcze 
stopą biegnącego obok Turka 
Ruhana Isima. Obaj nie zostali 
sklasyfikowani.

Tomasz Wójcik, mimo iż uzy­
skał bardzo dobry wynik -w 4, 
na jszybszym biegu eliminacyj­
nym — 13,42. zajał w nim do­
piero 4 miejsce. Po trzech ry­
wali kwalifikowało się z 5 bie­
gów do półfinału, a pech dodat­
kowy Wójcika polegał na tym, 
iż szesnastym półfinalistą miał 
być najszybszy z pozostałych 
p'otkarzy. Polak mni był, aie 
okazało się. iż w 2 przedbiegu 
Igor Kazanów (ZSRR) i Igor 
Kovac (CSRF) osiągnęli metę 
razem na trzeciej pozycji i z 
iednakowym co do jednej set­
nej czasie sklasyfikowani zostali 
na niej ex aequo. W tej sytua­
cji wśród 16 pôlfina'is r,w za­
brakło miejsca dla Wójcika mi­
mo że jego rezultat był w kla­
syfikacji bezwzględnej dziesią­
tym wynikiem.

Bardzo dobrze spisały się w 
gronie 28 siedmioboistek dwie 
nasze reprezentantki. Szóste 
miejsce z wynikiem 6391 pkt. 
(lepszym b 17 pkt. od rekordu 
życiowego) zajęła Urszula Wło­
darczyk (AZS AWF Wrocław), 
której do piątego zabrakło jed­
nego punktu.

Maria Kamrov ska (AZS AWF 
Gdańsk) uplasowała się z re­
zultatem 6237 pkt. na dziewią­
tej pozycji. Mistrzynią świata
— pod nieobecność głównej fa­
worytki, Amerykanki .tackle 
Joyner-Kersce, 1, tóra w biegu 
na 200 m doznała kontuzji — 
została Niemka, Sabine Braun 
z dorobkiem 6672 pkr

Zdecydowaną kandydatką do 
złotego medalu w biegu na 100 
m kobiet była Marlene Ottey. 
31-letnia piękność z Jamajki u- 
zyskała v fym roku najlepszy 
wynik na świecie — 10,79, ale 
w Tokio długo patrzyła na po­
wtórki finałowej setki póki y- 
wanej na stadionie na i lelkim 
ekranie. Nie mogła uwierzyć, 
że zajęła) tylko trzecie miejsce. 
Królową kobiecego sprintu zo­
stała 22-letnia Niemka, Katrin 
(Krabbe.

Wychodząc z hotelu na sta­
dion Mirosław Chmara nie 
sprawdził, czy do autokaru 
włożone zostały jego tyczki. 
Nasz zawodnik sądził, że orga­
nizatorzy je zabrali 1 spokojny 
o ich los, myślał w drtrize na 
stadion Już tylko o kwalifika­
cyjnym konkursie. Okazało się 
jednak, że tyczki zostały w ho­
telu i... zaczęła się „nerwów- 
ka”. Rozmowy, telefony, a tu 
pora rozpoczynać skoki. Na 
szczęście tyczki przywieziono w 
ostatniej chwili, ale zdenerwo­
wany Mirosław Chmara nie był 
w stanie pokonać 5 20 w pierw­
szej próbie. Uczynił to w dru­
giej. 5,30 opuścił, a 5,40 zaliczył 
za pierwszym podejściem. Nie­
stety. trzy razy strącił po­
przeczkę na 5,50 i nie zakwali­
fikował się do finału.

Si oda jest dniem przerwy
WYNIKI FINAŁÓW — 400 M 

PPŁ.: 1. Samuel Matete (Zambia)
— 47,04, 2. Winuirop Graham (Ja­
majka) — 47,74, 3. Kriss Akabusl 
(W. Brytania) — 47.86, 4. Kevin 
Ynu.’g (USA) — 48'11. 5. Dannv 
Harris (USA) — 48.46. 6. Denek 
Adkins (US 4) — 49,28, 7. Erick 
K ter (Kenia) — 49,99, 8. Niklas 
Waller'ind (~SHR) — ~o 28.

100 M KOE (ET: 1. Katrin Krabbe 
(Niemcy) — 10,99, 2. Gwen Torren- 
ce (USA) — 11,CI, 3. Merl me Ottey 
(Jama.ka) — 11,06, 4. Irina Priwa­
łowa (ZSRR) — 11,16. 5. Evelyn 
Ashford (USA) — 11,30, 6. Juliet 
Cuthbert (Jamajka) — 11,33. 7. 
Mi_ry Cnyali (Nigeria) — 11.39, 8. 
Carlette Guidry (USA) — 11,52.

400 M: 1. Marie-Jose Perec 
(Francja) — 19.13, 2. Grit. Breuer 
(Niemcy) — 49,42 3. Sandra Mvers 
(Hiszpar1-) — 49,78, 4. Clga Bry­

lina (ZSRR) — 49,82, 5. Ji a’rl 
Miles (USAI — 50.50. 6. Ximene 
Restrepo (Kolumbia) — 50,79, 7. 
Lillie Leartherwood (USA) — 51,53, 
8. Diane Dixon (USA) — 5173.

800 M: 1. Billy Konchellah (Ke­
nia) — 1.43,99, 2. Jose Luiz Barbo­
is (Brazylia) — 1.44,24, 3. Mark 

Everett (USA) — 1.44 67, 4. Paul 
Ereng (Kenia) — 1.44,75, 5. Piotr 
Piekarski (Polska) — 1-45,44. 6. 
Johnny Gray (USA) — 1.45,67, 7. 
Andrej Sudnik (ZSRR) — 1.4C 36, 
8. Tomas de Teresa (Hiszpania) — 
1.47,65.

RZUT DYSKIEM: 1. Lars Riedel 
(Niemcy) — 66,20 m, 2. Erik de 
Bruin (Hi-zpania) — 65,82, 3. Attila 
Horvath (Węgry) — 65,32, 4. Wolf­
gang Schmidt (Niemcy) — 64,76, 
5. Mike Buncie (USA) — 64.20, 6. 
Jurgen Schult (Niemcy) — 63,12,

200 M MĘZCZYZN: 1. Michael 
Johnson (ULA) — 20,01, 2. > rank 
Fredericks (Namibia) — 20,34. 3. 
Atlee Mahorn (Kanada) — 20,49.
4. Ronson de Silva (Brazylia) — 
20 a9, 5. Olapade AdenikDn (Nige­
ria) — 20,51, 6. Jean-Charles Troua- 
bal (Francja) — 20,58. 7. Nikołaj 
Ante low (Bułgaria) — 20.59. 8. 
Aleksander Goriemiejkin (ZSRR) 
— 20.78.

• • •
Analizy dokonane za po­

mocą komputera i zapisu z 
taśmy magnetowidowej wykana 
ły, że rekordowy bieg na 100 
m mężczyzn zaczął się... falstar­
tem. Popełnił go Amerykanin 
Dennis Mitchell. Wyszedł z blo­
ków niczym z katapulty. J"go 
„czas reakcji” na strzał wyniósł 
0,09. Zgodnie z przepisami me 
powinien on być krótszy niż 
■dziesiąta część sekundy. Skoro 
jednak Mitchell miał szczęście 
i bieg został „puszczony”, Carl 
Lewis musiał gonić „zająca” aż 
do 90 metra.

Porównanie reakcji poszcze­
gólnych finalistów w momen­
cie startu wypadło dla Lewisa 
i iezbyt dobrze — • wyszedł z 
b'okôw jako piąty (z czasem 
reakcji 0,14 sek.). Leroy Burrell 
był tym razem dokładnie tak 
samo szybki, jak podc:as swego 
rekordowego biegu — 9,90 — 
w czerwcu w Nowym Jorku

KOBiSTY: Jennifer Capriati 
(USA) — .Eva Pfaff (Niemcy) 6:1, 
6:0, Manuela Male; va-Fragr pre 
'Szwajcaria) — Sandra Birch (USA) 
6:3, 6:1, Leila Meschl i’ZSRR) — 
Pascale Paradis (Francja) 3:6, 6:3, 
6:2, Barbara Paulus (Austria) — 
Sabine Hack (Niemcy) 6:7 (1—7), 
6:4, 6:4, Monica Seles (Jugosławia) 
— Nicole Arendt (USA) 6:2, 6:0.

MĘZCZYZNI: - Pete Sampras 
(USA) — Christo van Rensbnrg 
(RPA) 6:0, 6:3, 6:2, Guy Forget 
(Francja) — Marc 5 Andruska 
(RPA) 7 5, 6:3, f 1, Aaron Krick- 
stein (US'A) — Andre Xgassl (USA) 
7:5, 7:6 (7—3), 6:2, Goran Ivanise- 
vić (Jugosławia) — Henrik Holm 
(Szwecja) 6:7 (5—7), 6:3, 6:3, 7:6 
(7—1), Jonas Svensson (Szwecja) — 
Andriej Czerkasow (ZSRR) 7:6 
(7—2), 6 2, 6:2, John McEnroe
(USA) — G’enn Layendecker (USA) 
6:4, 6:3. 6:3, Gorar Prpic (Jugosła­
wia) — Brad Gilbert (USA) 2:6, 
6:4, 6:2, 1:6, 6:4.

„Nowi" we Włoszech
Wkrótce zainauguruje sezon 

może najlepsza, ale na pewno 
najbogatsza piłkarska liga 
świata. Mov’a oczywiście o 
włoskiej „Serie A”, której ze­
społy dokonały nowych zaku­
pów zagranicznych graczy. 
Gdzie grać będą zatem cudzo­
ziemcy’

ASCOLI: Oliver Bierhoff 
(Niamey), Patrick Vervoort 
(Belgia), Borislav Cvetkovič 
(Jugosławia). z

ATALANTA: Carlos Alberto 
Bianchez (Brazylia), Claudio 
Caniggia (Argentyna), Glenn 
Stroemberg (Szwecja).

BARI: Frank Farina (Aus­
tralia), David Platt (Anglia), 
Joao Paulo (Braz).

CAGLIARI: Enzo Francescoli 
Jose Herrera, Daniel Fonseca 
(wszyscy Urugwaj).

CŘEMONESE: Ruben Perei­
ra (Urug), Gustavo Neffa (Pa­
ragwaj), Gustavo Dezotti (Arg).

FIORENTINA: Gabriel Ba­
tistuta (Arg), Mazinho, Dunga 
(obaj Braz).

FOGGIA: Igor Koliwanow, 
Igor Szalimow (obaj ZSRR), 
Dan Petrescu (Rum.).

GENUA: Carlos Agullera 
(Urug), Branco (Braz), Tomas 
Skuhravy (CSRF).

INTER: Andreas Brehme, 
Juergen Klinsmann, Lothar 
Matthaeus (wszyscy Niemcy).

JUVENTUS: Juergen Kohler, 
Stefan Reuter (obaj Niemcy), 
Julio Cesar (Braz).

LAZIO: Thomas Doll, Karl- 
-Heim. Riedle (obaj Niemcy), 
Ruben Sosa (Urug).

AC MILAN: Ruud Gullit, 
Frank Rijkaard, Marco van 
Basten (wszyscy Holandia).

NAPCLl: Alemao, Careca 
(obaj Braz), Laurent Blanc 
(Fra).

PARMA: Tomas Brolin
(Szw), Claudio Taffarel (Braz), 
Georges Grun (Bel).

AS ROMA: Thomas Haessłer, 
Rudi Voeller (obaj Niemcy), 
Aldair (Braz).

SAMPDORIA: Toninho Cere- 
zo, Silas (obaj Braz), Srećko 
Katance (Jug).

TORINO: Walter Casagrande 
(Braz), En-o Scifo (Bel), Rafael 
Manin Vasquez (Hiszpania).

VFRONA: Dragan Stojkovič 
(Jug). Ro1 ert Prytz (Szw), Flo­
rin Raducioiu (Rum).

Na włoskich boiskach bieafif 
będ&e w tym sezonie 16 no­
wych „stranieri".

Bezkcnkurencyjni
Reprezentanci Polski zdecy­

dowanie zmierzają do zdobycia 
kolejnych mědili w mistrzo­
stwach świata w akrobacji szy­
bowcowej. Po czterech konku­
rencjach, cztery czołowe loka­
ty za imują nasi reprezentanci. 
Prowadzi obrońca tytułu Jerzy 
Mrkula, przed Tadeuszem Mę­
żykiem i Markiem Heinikietr, 
a doszluśował do nich — awan­
sując na czwartą pozycję — po 
czwartej konkurencji Marii_n 
Bcdnorz.

Największą indywidualnością 
tegorocznych mistrzostw jest 
bezsprzecznie Jerzy Makula. 
Na cztery rozegrane konkuren­
cje wygrał trzy.

G
rafoloyia próbuje odczytać charakter człowieka ana- 
li lując próbką pisma. Nauka o związkach sposobu 
oa/ręc-nego kreślenia słów. łączenia ich w zdania, 
przydaje się w wielu sytuacjach. Czytam, że . nana 
amerykańska firma poszukuje kandydatów na przed­
stawicieli w Polsce, a wśród wymagań stawianych preten­

dentom jest także obowuzek napisania odręcznie karťRi 
tekstu. Oczywiście, dla potrzeb analizy grafologicznej.

Czy można — będąc czytelnikiem - określić cechy charak­
teru autora dziennikarskich zapisków? Nie ma tu miejsca 
dla grafologa, bo przecież autor kryje się za zasłoną maszy­
nowych czcionek, ale przecież nie jest wcale pozb oione 
sensu zastanowienie się nc móżliwością „rozszyfrowania^ 
dziennikarskich poglądów, hie ma to istotnego znaczenia, bo 
przecież pierwszym i najważniejszym obowiązkiem reportera 
3est informować, a nie komentować, choć także w najpro­
stszej notce można ujawnić poglądy, charakter, nastrój.

Inaczej odbiera gazetową twórczość, jak sądzę, czytelnik 
inaczej dziennikarz. Dla profesjonalisty starczy jednego 

zdania, aby wskazać autora. Czy przeciętny „czytacz” gazet 
ma czas zastanawiać się nad autorem?

Zdaje mi się, że nazbyt często dziennikarze pozwalają so­
bie na przenoszenie własnych nastrojów, bardzo subiektyw­
nych ocen, a także głęboko skrywanych kompleksów do 
tekstów, które w gruncie rzeczy winny być tylko suchą in­
formacją. Składanie liter w gazetowe szpalty jest zajęciem 
bardziej rzemieślniczym, niż twórczym, choć zdarza się, że 
dziennikarz w przypływie weny „bywa” twórcą. Pozostań­
my jednak przy założeniu, że pisanie to umiejętność jak 
inne. Pisać każdy może..»

Może dlatego tak łatwo pisać głupio. Znany w środowisku 
był niegdysiejszy szef pewnej sportowej firmy, który o 
personelu zwykły mawiać „karzełki”. Tylko czasami, w przy­
pływie złości używał słówka „karły**,  co zresztą w innych 
redakcjach przyjmowane było z całkowitym zrozumieniem.

Okazuje się, że karle myśli, a z pewnością karle komplek­
sy, wcale często ujawniają się na co dzień. Komentarze za­
prawione żółcią, złośliwością do innych, do sportowców, do 
opisywanych zdarzeń czy spraw, nieustanne malkontenci wo, 
to w przypadku niektórych autorów zwyczajowy ton. Prze­
noszenie własnych porażek, niepowodzeń zawodowych czy 
osobistych, a nade wszystko kompleksu „karła**  swej profe­
sji, na łamy, do publicznych zwierzeń, tylko śmieszy.

Napisz, a powiem ci kim jesteś... Coś w tym jest, że za- 
kompleksieni, zapoznani „geniusze**  mają wszystko i wszyst­
kim za złe, a na sportowych lamách okazji do tego typu po- 
łajanek nie brakuje. Kto, pewnie pretendent do miana 
„czołowego karła7* nazywa sportowca bez cudzysłowu „czo­
łowym pyskaczem**,  ktoś inny zwierza się, że jest znudzony 
kolejnymi rekordami świata wybitnego tyczkarza, jakkolwiek 
by było jednej z najciekawszych postaci współczesnego spor 
tu. Jeśli tok jest, istocie, to przecież sensem ich życia nie 
musi być uprawianie profesji tak narażonej na stres nudy. 
Zza rzędów liter wyzierają fobie i anse, sympatie i złorzecze­
nia, c^oć autorzy tak bardzo pragną być uznani za absolut­
nie „obiektywnych**.

Jeśli prawdą jest, że uroda sportu polega na ukazywaniu 
prc.wdziwyćh charakterów w momentach niewyobrażalnych 
wysiłków i maksymalnych stresów, to chyba odnosi się to 
nie tylko do uczestników zmagań na stadionach. Także do 
opisywaczy tych faktów, którzy przecież też są tylko ludźmi 
Tylko czasami zasługują na miano „karzełków**.

INFORMUJE
REDAKTOR Michael Gross, 

jeszcze niedawno uczestnik 
pływackich mistrzostw świata 
w Perth, w trakcie konferen­
cji prasowej w Atenach powie 
dział m.in., że »... stosowane 
na ME testy antydopingowe 
są niewystarczające. To za­
ledwie trzecia część aktualnych 
potrzeb. Jestem spokojny o to, 
że w ekipie niemieckiej wszy­
stko jest w norządku, no mo­
że na 99,9 proc. Nigdzie nie 
wprowadzono tak drakońskich 
metoc antydopingowych w pro 
cesie treningowym jak ostat­
nio w Niemczech...” — stwier 
dził były mistrz olimpijski.

Trudno mu nie uwierzyć po 
równując osiągnięcia repre­
zentacji Niemiec w stolicy 
Grecji, z mnymi, rangi nie 
mniejszej niż mistrzostwa kon 
tynentu. Afery dopingowe w 
zjednoczonych Niemczech zwią 
zane z „odziedziczeniem spad­
ku” w postaci sportowców by­
łej NRD przestały fascynować 
już opinię nad Renem. Teraz 
przychodzi czas „plonów”. 
Ateńskie boje o medale ME 
przyniosły znaczne urozmaicę-

Bez dopingu
nie w czołówce pływaków Sta 
rego Kontynentu.

Dunki, Holenderki, Francuz­
ki, Węgierki, Polki. Wśród

17-letnia Krisztina Egerszegi, 
największa indywidualność at<ń 
skich mistrzostw Europy.

panów podobnie. Rację ma 
każdy kto twierdzi, że poziom 
systematycznie się podnosi, bo 
lepsze metody, szybsze baseny, 
silniejsi zawodnicy... i Niemcy, 
którzy już „nie biorą”, więc 
nie są w stanie wygrać pra­
wie wszystkiego.

Michael Gross mówiąc o 
swoich rodakach wrzucił rów­
nież kamyczek do ogródka in­
nych .... Nie wiem jak się
sprawa ma z pozostałymi po­
tęgami europejskimi. Tu już 
mam wątpliwości...” Nie pi e- 
cyzował zarzutów podkreślając 
„czystość” pływaków N.enrec.

W Tokio rozk ęcajg si«1 mis­
trzostw a świata w lekkiej 
atletyce. Dj wczoraj drużyna 
znad Łaby i Renu w klasyfi­
kacji p.cdalowej zajrrowa|a 
miejsce za... Polską. Nikt z 
jej członków na razie nie 
schylał głowy na najwyższym 
nod’um. Predzej czy później 
to rastąni, tylko ile razy...? fM)

TRYBLNiSlASKł
Wydawca: Górnośląskie 

Towar-ystwo Prasowe Sp. z 0.0. 
40-950 Katowice, Młyńska 1 

Prezes Rady Nadz.i Jerzy Wuttke 
Prezes Zarządu: Tadeusz Biedzkl

Redaguje kolegium. Redaktor naczelny — Tadeusz BiedzkL Adres redakcji: 40-098 Katowice, ul. Młyńska 1, Dom Prasy lil, IV piętro. TELEFONY: Centrala 537-241 do 49, 537-026 do 29, redaktor naczelny 537-585, 537-7Ü3 zastępcy 
redaktora naczelnego 538-382, 537-477, sekretarz redakcji 539-855, 538-871, sekretariat redakcji 537-822. DZIAŁY: społeczny: 538-311, 538-685, 537-874, 537-123, 538-892; ekonomiczny: 537-824, 538-140; kulturalno-oświatowy: 
537-874, 539-188; reporterski: 537-967, 537-564, 539-555; sportowy: 538-933, 538-913; łączności z Czytelnikami: 537-796, 537-497, 538-927; fotoręporterski: 537-391; zagraniczny: 537-977, 538-516; administracyjny: 537-172; hola ma­
szyn: 539-285; nr telexu: 0312432; nr telefaxu: 537-997; red. nocna: 589-451; red. techn.: 596-964. DDDZIAŁY: 43-30C Bielsko-Biało, ul. 3 Maja 7, tel. 233-56; 42-200 Częstochowa, ul. J. Kilińskiego 38, tel 479-54; 81-366 Gdyn a. 
ul. A. Abrahama 41/8, tel. 216-418: 00-666 Warszawa, ul. Noakowskiego 14, tel. 255-715, telefax 256-903, telex: 82-56-29; Moskwa, Gruziński Pierieułok 3/19—20 — lei. 254-28-75. Nie zamówionycn materiałów redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakłady Graficzne, 40-083 Katowice, ul. Opolska 22. Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” przyjmują: Agencja Reklamowa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Kotowice, ul. Młyńska 1, pak. 203,204, tel 538-663. 
Oział Reklamy „TŠI." Katowice, ul. Młyńska 1, pok. 405, telefax 539-928 oraz Oddziały w' Bielsku I Częstochowie. Redakcja za treść ogłoszeń nie odpowiada.

Nr zam. 2707-11/91


